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Warunki pokoju
wewnętrznego.

,,Miłość u tego, kto rozkazu­
je, pokora u tego, kto słucha,
to wierne straże pokoju."

ks. Palau,

Istnieję, odwieczne i niezłomne

prawdy moralne, bez stosowania któ­
rych organizm społeczny należycie i

sprawnie funkcjonować nie może. Praw­
dy te obowięzuję wszystkie szczepy i

narody nawet tam, gdzie religja miło­
ści i poświęcenia, jakę jest chrześcijań­
stwo, nie stała się kitem i cementem,

więżęcym ze sobą jednostki ludzkie w

karnę, wspłdziałajęcę gromadę. Praw­
dami temi to miłość i pokora.

Stwierdzając z niezachwianą pewno­
ścią konieczność istnienia tych niezbęd­
nych warunków w utrzymaniu równo­
wagi i karności społecznej. Staje się o-

bowiązkiem obywatelskim należyte za­
nalizowanie naszych stosunków i form

rządzenia i zrobienia bodaj pobieżnego
rachunku sumienia. Narzuca się nam

wprost pytanie, czy my, Polacy, w uko­
chanej, odrodzonej Ojczyźnie naszej sto­
sujemy z całą bezwzględnością te wznio­
słe zasady, będące opoką i fundamen­
tem spoistości i jedności, tudzież siły
wewnętrzenej.

Sięgnijmy myślą w niedaleką prze­
szłość. W chwilach wielkich uniesień i
niemal tytanicznych zmagań naszych,
w chwilach odradzającej się w krwa­
wym znoju i bólach państwowości na­
szej, w czasach olbrzymich wysiłków
stawiania zrębów poci gmach tej Najja­
śniejszej naszej, a mianowicie w latach
1918—1921 wyczuwało się w całej pełni
ożywcze działanie tych fundamental­
nych cnót społecznej karności, jakiem!
są miłość i pokora. Na każdym kroku

spotykało się już nie u pojedynczych
bardziej uczuciowych o wyrobionym pa­
triotyzmie jednostek, lecz w całych sza­
rych masach to bezgraniczne niemal
oddanie się tej naszej nowej, niezmon-

towanej nawet należycie władzy i re­
spektowano jej nakazy i zarządzenia nie
ze strachu przed siłą i karą, jeno dla­
tego, iż wyczuwało się odruchowo u gó­
ry ten tak ważny w rządzeniu czynnik:
m iłość.

Dla miłości harmonijnym wspólto-
nem jest zawsze oddanie się i pokora.
Z tych dwóch współrzędnych czynni­
ków wypływają wszystkie cnoty i zale­
ty niezbędne do wytworzenia organizmu
społecznego i państwowego. Niezapo­
mniane dla nas będą momenty tej du­
chowej łączności i jedności między ty­
mi, którym Opatrzność rządy Państwem

oddała, ,a tymi, którzy z poddaniem się
i ofiarnie tej sile rządzącej podporząd­
kować się pragnęli.

Takim świetlanym promieniem mi­
łości i pokory była bohaterska obrona

Lwowa, takiemi były krwawe walki w

powstaniu Wielkopolskiem i Śląsku,
gdzie ramię przy ramieniu, wśród naj­
większych wysiłków moralnych i fizy­
cznych, stary i młocły, bogaty i nędzarz,
inteligent i prostak, wszyscy razem i

zgodnie, zapominając o różnicach wie­
ku, płci, społecznem i m aterjalnem sta­
nowisku, stawali w jednym karnym sze­
regu w obronie wolności. Słuchano o-

choczo i ofiarnie rozkazów i poleceń
władzy, nie opartej na zorganizowanej
należycie sile i hierarchji; nie pytano
nawet kto rządzi i kto rozkazuje. Cały
ogół wyczuwał znakomicie i wierzył, iż

ci, co na czas potrzeby ster rządów i roz-

kazodawstwo ujęli, to bohaterowie i o-

fiarnicy, w imię miłości braterskiej
trud swój dla sprawy dający. Takim
wielkim i wprost legendarnym wysił­
kiem narodu był oparty na miłości i

pokorze ,,Gud nd Wisłą", który urato-

wał od topieli i barbarzyństwa już nie-

tylko nas, ale całą kulturę i cywilizację
Zachodu.

Niestety! po tych górnych i chm ur­
nych, szlachetnych odruchach i pory­
wach, w'śród codziennych trosk przy­
ziemnych w urządzaniu i zagospodaro­
waniu Państw'a straciliśmy z arsenału
środków społeczność montujących, kar­
dynalne czynniki: miłość i pokora.

Przechodząc myślą działalność do­
tychczasowych rządów naszych aż pa
dzień dzisiejszy, jakże trudno w któ­
rymkolw'iek z nich dopatrzyć się i do­
szukać tego boskiego promienia wszech­
władnej i wszystkie niemal rany koją­
cej miłości. Deklamowali i deklamują
prawie wszyscy na temat szczęścia i

zadowolenia ogólnego, mówi się ciągle
o wielkości, potędze i sile Rzeczypospo­
litej, lecz w doborze* środków i le­
karstw, w powodzi enuncjacji i mów

wygłoszonych raczej groźby pod adresem

rządzonego się wytacza, m iast kojących
slów przebaczenia w imię życiodajnej
miłości. To jedna strona medalu.

A teraz my przeciętni obywatele, do

posłuchu i pokory przeznaczeni, zróbmy
rachunek sumienia, uderzmy się w

piersi i postaw'my sobie pytanie: czy
zachowaliśmy zawsze i zachowujemy ży­
czliwą lojalność obywatelską wobec

starszych, trud i znój rządzenia na się
biorących braci naszych w imię spólne-
go dobra i wysokiej racji stanu? Czy w

obronie najistotniejszych ideałów na­

szych narodowych i państwowych zdo­
bywamy się w zmaganiach i troskach

dni codziennych na heroizm pokory?
O jakże mało wśród nas takich, którzy-
by na postawione tak w'ażkie pytania
z czystem sumieniem odpowiedź twier­
dzącą dać mogli!

Bat i obelga w ręku tych, co rozka­
zują, zawiść i przekleństwo u tych co

słuchać mają, to czynniki rozstroju i

anarchji, to czynniki narody i państwa
do zguby wiodące. Rozkaz w m iłości

poczęty, a posłuch przyjęty w pokorze,
to niezbędne warunki społecznego ładu,
harmonii i pokoju, bez których niemasz

siły zadowolenia, radości i szczęścia dla

zorganizowanej społeczności.
Jan Dobrucki,

Rząd ma złych doradców.
Dekrety prasowe I ograniczenie sw obód obywatelskich

nie zapewnia rządowi zwycięstwa.
Warszawa, 3. 9. (tel. wł.) Od dwóch

dni w kołach politycznych obiegają naj­
rozmaitsze pogłoski co do zamierzonych
przez rząd ważnych posunięć. Utrzymu­
ją, że rzącl zamierza szeroko wyzyskać
postanowienia Konstytucji uprawniają­
ce do załatwienia drogą dekretu wielu

spraw państwowych.
Krążą uporczywe pogłoski, że znie­

sione przez uchwały sejmy dekrety pra­
sowe mają być znowu wprowadzone w

życie.
Mówi się również o możliwości zmia­

ny ustawy o zgromadzeniach.

Najdalej idące pogłoski mówią o za­
mierzonej zmianie ordynacji wyborczej
m. in. nowe przepisy miałyby zabra­

niać kandydowania wszystkim dotych­
czasowym posłom i senatorom.

O ile te pogłoski mają jakieś uzasa­
dnienie, oczywiście nie wiadomo, naj­
bliższe dni przyniosą wyjaśnienie.

Rozeszła się również pogłoska o

wznowieniu sprawy przeciwko organi­
zatorom krakowskiego kongresu centro­
lewu.

Warszawa, 3. 9. (PAT) P. Prezydent
podpisał w dniu wczorajszym dekrety,
mianujące sędziego Sądu Najwyższego
Stanisława Giżyckiego generalnym ko1
misarzem wyborczym i sędziego Sądu
Najwyższego Władysława Kaczyńskie­
go zastępcą generalnego komisarza wy­
borczego.

Daszyński poucza...
Prezydenta Rzeczypospolitej.

Warszawa, 3. 9. (tel. wł.). Sprawa wy­
płaty pensyj urzędnikom i woźnym sej.
mowym została załatwiona. Minister
Beck oświadczył delegacji Stow'arzysze­
nia Urzędników Państwowych, że nie-

wypłacenie pensji w dniu 1 września
zostało spowodow'ane w'yłącznie obra­
chunkami w celu wyodrębnienia tych
pozycyj od diet poselskich.

Zgodnie z zapowiedzią ministra Becka
kasa sejmu i senatu urzędnikom i wo­
źnym popołudniu pensje wypłaciła.

Zanim to rozporządzenie zostało w'y­
dane marszałek sejmu Daszyński wy­

słał do Prezydenta Rzplitej list, w któ­
rym zaw'iadamia go, że pensje woźnym
i urzędnikom nie zostały wypłacone, co

godzi w: egzystencję 374 i niczem nie

jest uzasadnione a dalej marszałek Da­
szyński przytacza artykuły ustawy, na

podstawie których marszałkowie sejmu
mają pobierać diety w czasie rozwiąza-
r.ia sejmu i kończy list wskaza­
niem na artykuł 40 i 42 konstytucji, w

którym marszałek sejmu jest powołany
do spełnienia najważniejszych obowiąz­
ków w państwie i przez nikogo w peł­
nieniu tych obowiązków nie może być
zastąpiony.

W Niemczech kasta wojskowa
zdobywa coraz większe wpływy.

(Telelcnem od własnego korespondenta)
Berlin, 3. 9. Postępy militaryzacji i

odw'rócenie od początkowych republi­
kańskich prądów społecznych obejmuje
coraz to nowe dziedziny. W edług źródło­
wych informacyj ma być z powrotem
wprowadzone w Niemczech sądownic­
two wojskowe, którem u podlegać będzie
armja i flota dotychczas oddane pod wy­
roki sądów cyw'ilnych. Obowiązujący o-

becnie niemiecki cywilny kodeks karny
oraz postępowania karnego ma rów'nież
ulec nowelizacji w sensie zaostrzenia

niektórych przepisów. W ten sposób me­
todycznie, krok za krokiem , zdobywa ka­
sta wojskowa coraz większe wpływy, i
można śmiało powiedzieć, że udział

czynnika militarnego w kształtowaniu

polityki zagranicznej i wewnętrznej

Rzeszy niemieckiej jest dzisiaj nieró­
w'nie w'iększy i donioślejszy, aniżeli za

Wilhelma II i Bethmanna - Hollwego.

Zwłoki Andrće'go
w drodze do Szwecji.

Sztokholm, 2. 9. (PAT). W edług do*
niesień z Tromsó, przybył ta-m we wto­
rek statek, wiozący zwłdki członków

ekspedycji polarnej inż. Andree'go.
Znaleziony przy zwłokach Andree'go
dzienniczek składa się zaledwie z kilku
kartek i stanow'i dalszy ciąg innego
dzienniczka nieodnalezionego. Pismo

jest niemal nieczytelne. Pozatem zna­
leziono inny jeszcze notatnik zupełnie
czytelny, rejestrujący punkty po dro­
dze, osiągnięte przez ekspedycję av cią­
gu 2 miesięcy. Jak w'ynika z notatnika,
potlrćż balonem trw'ała zaledwie kilka
dni.

Echa strasznej katastrofy
autobusowej pod Poznaniem.
(Telefonem od własnego korespondenta)

Poznań, 3. 9. Wczoraj popołudniu
zm arła w lecznicy miejskiej 58-letnia
w'dow'a Marja Olejnikow'a z Poznania.

Śp. Olejnikowa padła ofiarą poniedział­
kowej katastrofy autobusowej pod Fab-

janowem, gdzie doznała rozbicia czaszki

oraz połamania żeber i nóg. Z ofiar tej
groźnej katastrofy w'alczą ze śmiercią
16-letnia Helena Gorczyńska ze Stę­
szewa oraz niej. Bręczycki z Komornik
w powiecie poznańskim.

Straszna śmierć żony
fabrykanta.

Warszawa, 3. 9. (tel. wł.) Wczoraj
wieczorem w jednym z domów przy ńl.

Żóraw'iej zdarzył się straszny w'ypadek
a mianowicie żona dyrektora fabryki
sztucznego jedwabiu p. Florentyna Wi­
ślicka W'yjechała windą na. drugie piętro
do sw'ego mieszkania. Gdy wychodziła
z kabiny winda zaczęła opadać. P . Wi­
ślicka znalazła się między podłogą
klatki schodowej a sufitem windy i zo­
stała zabita na miejscu wskutek zmiaż­
dżenia klatki piersiowej.

Polacy w Niemczech głosuję
na nr. 19.

Berlin, 2. 9. (PAT). Lista wyborcza
nr. 19 jest listą mniejszości narodowej
w Niemczech. Na czele tej listy figu­
ruje Polak dr. Kaczmarek z Berlina.

Echa rokoszu u hitlerowców.
(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 3. 9 Oddziały szturmowe par­
tji narodowo - socjalistycznej, które

zbuntowały się z powodu niewypłacania
żołdu, zmusiły Hitlera i kierow'nictwo

polityczne partji do całkowitej kapitu­
lacji. Hitler musiał przyjechać sam do
Berlina i tutaj zobowiązał się wobec

tych typowych lancknechtów do wypła­
cania dodatków oraz do stworzenia t.

zw. funduszu rezerwowego przeznaczo­
nego na pokrycie kosztów utrzymania
aresztowanych pretorjanów. Niema wąt­
pliwości że ostafnie tarcia w łonie par­
tji wpłyną na wynik wyborów. A.
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Lotnicy francuscy Costes i Bellont
dotarli już do Ameryki.

Nowy Jork, 2. 9. (PAT). Samolot Co-

stesa i Bellonta przeleciał ponad wyspa­
mi St. Pierre o godz. 6 według wscho­
dniego czasu letniego. Lotnicy wysłali
radjodepeszę.. zaw iadamiająca, że wszy­
stko jest w porządku i że kierują się
obecnie do Nowego Jorku via Ćanco
(Nowa Szkocja).

Nowy Jork, 2. 9. (PAT). Lotnicy fran­

cuscy Costes i Bellont przelecieli o

godz. 15,15 według czasu am erykań­
skiego nad New? Gloucester (stan Mas-

sachnsets). Według ostatnich wiado­
mości z Cutisfield, samolot Costcsa i
Bellonta. znadowal się w pobliżu Bo­
stonu. Nad lotniskiem, na którem tłu­
my oczekują gorączkowo przybycia lo­
tników, szaleje burza.

Niemcy nierządem stoją!
Brilning swoje i Treviranus swoje!

(Telefonem od własnego korespondenta).

Berlin, 3. 9. Reżyserja niemieckiej
polityki dała Europie nowe bezpłatne
a naiwne widowisko. Otóż za pośred­
nictwem prasy demokratycznej .roztrą-
błono o zatargu pomiędzy ministrami

Cnrtiusc.m i Trevłranusem z powodu
przekroczenia przez tego ostatniego sze­
regu kompetencyj z zakresu ministra

spraw' zagranicznych, zawartych w jego
ostatnich mowach. Jednocześnie jako
odciążenie tych ostatnich wyskoków

Trevirariusa służyć ma oświadczenie
kanclerza Brńninga w'ypowiedziane we

w'czorajszy w'torek w Trewirze o odpo­
wiedzialności jego oraz ministra spraw
zagranicznych za oficjalną politykę za­
graniczną Rzeszy.

W niemieckich kołach dyplomatycz­
nych uważa się to za zupełnie niedo­
stateczną formę, albowiem ośw'iadcze­
nie zawiera tylko pnste deklaracje, za

któremi nie stoją fakta oczywiste. A.

Sprawa komunikacji polsko­
litewskiej

nastręcza podkomisji Rady Ligi niezmierne trudności.
Genewa, 2. 9. (PAT) We wtorek ze­

brała się podkomisja, wyłoniona przez

komisję komunikacyjno - tranzytową
dla spraw stosunków komunikacyjnych
polsko - litew'skich. Podkomisja ta pra­
cowała od wiosny 1829 r. w dw'óch gru­
pach. Poszczególni członkowie jej odby­
wali liczne podróże po zainteresowanych
krajach oraz konferencje z przedstawi­
cielami handlu litewskiego i krajów
bezpośrednio We wznowieniu komunika­
cji i tranzytu zainteresowanych. Szcze­
gólnie zainteresowana jest :tu Łotwa.

Już w czasie zeszłorocznego zgroma­
dzenia Ligi Narodów m inister spraw'
zagr. zwró-ćił uwagę zgromadzenia na

straty', jakie ponosi k raj, w szczególno-

ści port libawski z powodu unierucho­
mienia poważnej linji tranzytowej łi-
bawsko - romneńskiej, łączącej zarówno

Łotw'ę jak i Litwę, Polskę i Rosję.
W wynikach tych prac podkomisja

zredagowała raport. Główna komisja
komunikacyjno - tranzytowa, przedsta­
wi Radzie formalne wnioski co do środ­
ków' popraw'y obecnej nienormalnej sy­
tuacji. Raport podkomisji zawiera dwie

tylko konkretne sugestje, dotyczące
wznowienia tranzytu na lin.fi łibawskc-

romneńskiej i sprawę uruchomienia

spławu na Niemnie, pomija natomiast

zagadnienia, które stanowią głów'ną
treść zagadnienia stosunków bezpośre­
dnich między Polską a Litwą. W ten

sposób jest rzeczą widoczną, że podko­
m isja mimo długoletniej swej pracy
nie wywiązała się z powierzonego jej za­
dania. Wszystkie posiedzenia podkomi­
sji, jak również głów'nej komisji komu­
nikacyjno - tranzytow'ej, na których o-

mawiane były powyższe sprawy, odby­
wały się przy drzwiach zamkniętych.

Kronika telegraficzna.
Wilno, 3. 9. (PAT'). Jnt.ro przybędzie

do Wilna minister rolnictwa Janta-

Polczyński. Minister zabaw'i na Wi­
leńszczyźnie przez 3 dni.

Katowice, 2. 9. (PATI. Zmarł na udar

serca inż. Henryk Zawadzki, naczelnik
robót publicznych Śląskiego Urzędu
Wojewódzkiego.

Bydgoska (15-ta) dywizja w Gdyni.

(PAT). Pierwsze oddziały 15-ej dy­
wizji piechoty wkroczyły wczoraj do
m. Gdyni z gen. Thommęm na czele.

Dywizja wraz z artylerją w liczbie 6 i

pól tysiąca ludzi zabawi w Gdyni przez
kilka dni i zwiedzi miasto i port.

3 płk. lotniczy w Poznaniu górąl

Poznań, 3. 9. Jedynymi zwycięscami
w rajdzie lotniczym Malej Ententy i

Polski byli oficerowie trzeciego pułku
lotniczego w Poznaniu. Porucznik-pi-
lot Skrzyński wraz z obserwatorem
Jankowskim '

oraz pilot. Wyrwicki z

obserw'atorem Pajerem. Wczoraj pow'ró­
cili oni do Poznania, gdzie zostali en­
tuzjastycznie przyjęci przez pizedsta-
wieieli władz i prasy.

Burzliwy wlec centrolewu
w Łowiczu.

W Łowiczu odbył sję wiec sześciu
Stronnictw centrolewu, którego przebieg
był burzli'w'y. Doszło do starcia, w któ­
rem ma być kilku rannych. Areszto­
wano P. P . S." Śledzińskiego, którego po
przesłuchaniu wypuszczono.

Na wiec, mimo zakazu (!) starosty
przybyło 4.000 ludzi. W znoszono okrzy­
ki wrogie, pod adresem rządu i policji.
Śpiewano ,,Czerwony Sztandar:.." i

,,Cześć wam, panowie magnaci". Po­
licja zaczęła tłum rozpędzać, komen­
danta policji trafiono kamieniem.

Chadecja w wiecu tym udziału nie

brała!

Czy uciekinierzy z Rosji
GtTO?majn paszporty Mnanseapwskie((?

Genewa, 2. 9. (PAT) We wtorek ze­
brała się komisja dla spraw uchodźców.
W pracach komisji bierze udział dele­
gat polski Porębski oraz członek sta'łej
delegacji radca Morsztyn. M. in. poru­
szono poraź drugi sprawę niektórych
kategoryj uchodźców', jak np. stan ucie­
kinierów z Rosji sowieckiej, przekracza­
jących granicę polską i rumuńską. W

związku z tem zjawiskiem powstała
kwestja niesienia pomocy tej kategorji
uchodźcom przez komisariaty dla spraw

uchodźców, aby w ten sposób zmniejszyć
ciężary, jakie spadają na państwa, w

których ta kategorja obywateli sowiec­

kich szuka azylu. Powstała rów'nież

kwestja, czy należy im wydawać pasz­
porty t. zw. nansenowskie tak, jak się to

praktykuje w, stosunku do rewolucyj­
nej emigracji rosyjskiej. ,

W związku z tą sprawą radca Mor­
sztyn złożył na posi'edzeniu dalszetn O'­
świadczenie,..w którem m. in. co do

sprawy udzielania paszportów nanse-

now'skich powiedział, że niezależnie od

rozwoju tej sprawy, należałoby już dziś

przewidzieć możliwość roztoczenia ak­
cji humanitarnej, filantropijnej wyso­
kich komisariatów nad tą kategorją u-

chodźców.

Echa krwawych rozruchów na ulicach

Budapesztu.
We wtorek ponowiły się manifestacje.

Budapeszt, 2. 9. (PAT). W 7 okręgu
Budapesztu na jednym z placów zebrało

się około 150 manifestantów', którzy
zwnosili okrzyki ,,Chcemy pracy i Chle­
ba". Policja bez trudu rozproszyła
szybko manifestantów, aresztując w'śród
nich 21 osób.

Z pośród aresztowanych w poniedzia­
łek manifestantów' część została już w

szybkim try'bie administracyjnym osą­
dzona, część została wypuszczona na

wolność, a część pi'zekazana prefektu­
rze centralnej W' celu wdrożenia akcji
karnej. Z pośród 175 aresztowanych
81 osób zostało skazanych na areszt od

2—10 dni, 49 osób zostało przekazanych

sekcji politycznej prefektury central­
nej, 11 do władz rządowych dla wdro­
żenia akcji karnej, a pozostałych wy­
puszczono na wolność. Wśród osób ska­
zanych na areszt tylko trzech odw'ołało
się do wyższej instancji przeciw'ko wy­
mierzonej karze. Z liczby manifestan­
tów', ranionych i odesłanych do szpitali,
większość już opuściła; pozostało na fe*
czeniu tylko 26 osób. Dwie osoby na

skutek i'an znajdują się w niebezpie­
czeństwie śmierci. 8 osób znajduje się
w ciężkim stanie zdrowia. W szpitalu
policyjnym znajduje się 7 funkcjonar­
iuszy policji, z których jeden m a Strza­
skaną nogę.

G dańsk przeciw Gdyni!
Sołtys gdański z ławnikami zabawia się w Waidemarasa.

Gdańsk, 2. 9. (PAT). Senat W. M.

Gdańska złożył odpowiedź wysokiemu
komisarzowi Ligi Narodów w spraw'ie
m em oriału polskiego odnoszącego się
do wniosku Gdańska przeciw Gdyni.
Odpow'iedź Gdańska polemizuje z wy­
w'odami Polski i stara się udowodnić,
iż teza polska o konieczności utrzym a­
nia dw'óch portów7 dla handlu zagra­
nicznego jest nie do utrzym ania.: Odpo­
w'iedź Gdańska stara się udowodnić, że

handel na drodze morskiej może osią­
gnąć eonajwyżej 11 miljonów ton. Senat

gdański, tw'ierdzi również, iż niema ża­
dnej nadziei, ażeby morski handel Pol­
ski wzrósł w przyszłości, przeciwnie na­
leży sądzić, jak tw'ierdzi senat gdański,

że polski handel zagraniczny coraz bar­
dziej będzie się kierował przez granice
lądowe. Polska zdaniem Senatu ma

charakter państwa. kontynentalnego.
Następnie odpowiedź Gdańska twierdzi,
że stanowisko Polski w 'tef sprawie nfe
da się pogodzi(: z zasadą fair play. W

konkluzji swej podtrzymuje senat W.
M. Gdańska swe stanowisko, zawarte w

znanej skardze przeciw portowi gdań­
skiemu.

Do wspomnianych wywodów senatu

Wolnego Miasta należy przedewszy-
stkiem zaznaczyć, że podane w nich

cyfry' i przewidywania nie odpowiadają
rzeczy'wistości, ponieważ już obecnie

pomimo ogólnie ciężkiego położenia go­
spodarczego obrót towarowy' przez por­
ty gdański i gdyński przewyższył
wspomniane w piśmie senatu 11 miljo-
nów ton. Zapatrywanie senatu, że mor­
ski handel zagraniczny nigdy nie prze­
w'yższył 10 miljonów ton i żo Polska jest
państwem kontynentalnem, którego
handel coraz bardziej kieruje się przez
granice lądowe, jest zapatrywaniem o

charakterze politycznym, zwróconym
nie tylko przeciwko interesom Polski,
i polskiemu dostępowi do morza, lecz

rów'nież przeciw'ko interesom portu
gdańskiego, którego rozwój zależy od

wzrostu handlu morskiego Polski. Naj­
lepszym. dowodem tego jest fakt, że ii­
(lział obu portów w' zagranicznym han­
dlu Polski stale wzrasta i wynosi'jui
obecnie 50% tego handlu.

Kto zerwał godło państwowe?
Z'Grudziądza donoszą: W .,,Dzienni­

ku Bydgoskim" donosiliśmy przed kil­
ku dniami o zerwaniu w Grudziądzu
tablicy' z napisem .,,Starostwo grodzkie"
w'raz z godłem pftństwowem, którą
wrzucono do Wisły'.

Dzięki Sprawności policji wandalów
aresztow'ano i to członków t. zw. mło­
dych z Obwiepola wraz z głównym ma-

chorem tej awantury red. Morzyckim ze

,.Słowa Pomorskiego", którego z polece­
nia prokuratora osadzono w areszcie. O-

prócz red. Morzyckiego pociągnięto do

odpowiedzialności Współw'innych niej.
Jordana i Romana Hinca.

Wypadek samochodowy.
Z Pelplina donoszą: samochód, wio­

zący ks. Zarębę z Rajków do Pelplina
wskutek pęknięcia resorów w'padł na

drzewo. Szofer, wyszedł bez szwanku,
zaś ks. Zaręba odniósł ciężkie rany
i przew'ieziono go do szpitala.

Otwarcie X. Targów Lwowskich.
Znamienne sło w a min. Kwiatkowskiego.

Lwów, 3. 9. (PAT) Wczorajsze uro­
czystości, związane z otwarciem Tar­
gów Wschodnich dorocznym zw'yczajem
Lwowa w tym roku obchodzone były ze

szczególną okazałością.
Targi Wschodnie, jak wiadomo, ob­

chodzą jubileusz 10-lecia, tudzież pro­
gram otwarcia był inny, niż w' latach

poprzednich.
Ks. biskup Lisiecki odprawił w kate­

drze uroczyste nabożeństwo, na którem

byli obecni przedstawiciele władz z

min. Kwiatkowskim i nowym wojewodą
lwowskim Nakoniecznikof - Klukow-
skim na czele, reprezentanci miasta,
sfer przemysłowo - h'andlow'ych i inni.
Po nabożeństw'ie uczestnicy uroczy'sto­
ści udali się do gmachu Teatru Wielkie­
go - na uroczystą akademję. Orkie­
stra odegrała hymn narodowy, poczem

artyści Opery odśpiewali kolejno kilka

pieśni. Po krótkiej przerw'ie rozpoczęły
się przemówienia.

Pierwszy zabrał glos prezydent mia­
sta Lwowa i prezes rady nadzorczej
Targów' W schodnich inż. Brzozowski.

Następnie imieniem lwowskiej izby
przemy'słowo -handlowej przemówił pre­
zes dr. Szarski, który powitał imieniem
lw'owskich sfer gospodarczych przedsta­
wicieli delegacyj zagranicznych.

Za słowa powitania dziękowali i od­
powiedzieli rumuński wiceminister rol­
nictwa Potarka i przedstawiciel delega­
cji węgierskiej minister Tir. Ivo C.senko-
nits.

Jako ostatni zabrał głos min. Kwiat-

kowski, który w przemów'ieniu podniósł
rolę, jaką odegrał Lwów w czasie ostat­
nich łat 10 i w czasie tworzenia się Pol­
ski, a już wtedy rozgłośną stała się ini­
cjatyw'a Lwowa, który przez otwarcie

pierwszych Targów Wschodnich w r.

1912 rzucił hasło now'ego programu od­
budowania gospodarstw'a społecznego i

nawiązania starganych przez wojnę
stosunków' handlowych.

Mowę swą zakończył p. minister:

Jakże odległą i daleką jest od nas

Polska, którą widzieliśmy, której cząst­
ką byliśmy my sami 10 lat temu. Nie
m ieliśmy wówczas ani dzisiejszej armji,
ani administracji. Nie mieliśmy ani
budżetu państwa, ani pieniędzy pol­
skich, nie mieliśmy tysięcy dzisiejszych
warsztatów pracy, dzisiejszych kolei, nie

mieliśmy ani Gdyni, ani floty handlo­
wej, anj obecnej organizacji gospodar­
czej. Wytrwaliśmy w dążeniu do odzy­
skania państwa, by coraz lepiej, coraz

skuteczniej i coraz silniej można się
przeciwstawiać wszelkim niebezpieczeń­
stwom i trudnościom. Wytrwamy nie­
złomnie w obronie każdej piędzi ziemi

polskiej od Gdyni przez Poznań po Ka­
towice i od Wilna po Lwów.

Z gmachu Teatru Wielkiego min.
Kwiatkowski wraz z otoczeniem oraz

członkami organizacyj zagranicznych i

przedstawicieli władz i instytucyj udał

się samochodem na płac Targów Wscho­
dnich, gdzie przed pawilonem monopo­
lów państwowych przeciął- tradycyjnie
wstęgę.
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Wystawa kolońska ,,Miasto i wieś". — Przyspieszenie rozwoju rolnictwa. -

Coby tam mógł zobaczyć p. prez. Ratajski? - Robotnik najlepszym z burmi-
slrzów niemieckich. — Wpływy katolików. — Obowiązek upolitycznienia. —

Krajobraz belgijski. — Leodjum i jego chwała. — Idea wystawy. — Sytuacja
Bełgji. Okres udoskonaleń. — Karabin dla Polski. — Belgja, wsparta o

miecz. — Wygląd wystawy.

Nie będzie to jeszcze narazie zestawie­
nie obu wystaw belgijskich, bo trzeba

jeszcze uporać się w'ystawą... w Kolonji.
Nikt u nas nie słyszał o tej wystawie,
o tyle słusznie, że jest to tylko wystaw'a
regjonalna pod dosyć skromną nazw'ą:
,,Miasto i w'ieś", i mieści się tylko w

jednym z pawilonów zeszłorocznej
,,Pressy". Wystaw'a ta, idąca w głąb
właśnie dla braku szerokości była wiele
ciekawsza, niż to zapowiadały afisze.

Daje ona rzeczywiście miarę rozwoju
gospodarczego Nadrenji a raczej wię­
cej jeszcze, włożonych w ten rozwój wy­
siłków. Tak np. ilość gospodarstw w'zo­
rowych w prowincji nadreńskiej wyno­
siła:1.I.25- 7,1.I.28- 108,1.I.30
— 200. Co rok urządza się tam w'ystawy
prow'incjonalne, pozatem okręgowe, by
stworzyć cały mechanizm rozwijania
ambicji hodow'lanej i rolniczej w'śród

gospodarzy.
Ciekawsze jeszcze są urządzenia miej­

skie miasta Kolonji. Ojciec miasta Po­
znania, który obecnie baw'i tu w Belgji,
nie wiem, czy też tę wystaw'ę zwiedził
— ale w każdym razie byłby ciekawe

rzeczy zobaczył. Np . Spalarnię śmieci,
która nie przynosi deficytu, lecz prze­
ciwnie nie może podążyć w produkcji
swych cegieł ze śmieci, których się tu

dziś najwięcej używ'a do nowych do­
mów, jako ładniejszych, lepszych i tań­
szych zarazem. Te sposoby fabrykacji
są tajemnicą miasta.

Wspaniałe są tu urządzenia społeczne
np. olbrzymi już nie gmach, ale popro-
stu dzielnica dla starców i emerytów,
których są trzy rodzaje: płacący, bez­
płatni i pracujący. Ogółem mieszka ich

ponad 2000 w byłych koszarach, które
na ten chyba szlachetniejszy — cel

przerobiono. Wogóle demilitaryzacja
okazała tu swoje błogosławieństwa dla
Niemiec. Odebrano dzieciom niebezpie­
czną zabaw'kę i muszą teraz być
grzeczne.

Kolonja należy w Niemczech do miast

w'zorowych jak w Polsce Poznań. — Jej
burmistrz naczelny (prezydent) ma

rów'nież opinję najlepszego burmistrza
w Niemczech. Co wtem najciekawsze,
to to, że jest to człow'iek, który niema

nawet średniej szkoły, lecz z prostego
robotnika wypracował się na naczelnika

przeszło 700 tysięcznego miasta. Jest to

zdecydowany katolik i należy do cen­
trum . Wogóle obecnie, po rewolucji, ka­
tolicy, dawniej odsuwani, rozmachem

swej energji organizacyjnej zdobyli so­
bie niezliczoną, ilość przodujących sta­
nowisk. W Niemczech ludzie neutralni

nie mają powodzenia; tu trzeba czemś

być i tylko w oparciu o partję można

dojść do wpływu i stanowiska. Zdaje
mi się jednak, że nie jest to niezdrowy
objaw' — tym razem — bo słusznem jest
wymaganie, by dojrzały człowiek miał

jakiś własny sąd o sprawach publicz­
nych i potrafił sSę zdecydować na jakiś
program, chociażby jako najmniej­
sze zło.

Lecz czas już przekroczyć belgijską
granicę. Najwspanialszy wjazd na wy­
stawę w Lowanjum — znacznie efek­
towniejszy od bezpośredniego — to sto­
sunkowo znaczne góry, pełne skał i po­
toków, tu i tam zeszpecone estetycznie
ale ozdobione gospodarczo kopalniami i

fabrykami. Tuneli trudno tu się wprost
doliczyć. Aż wreszcie w yłania się histo-1

tyczne Leodjum, miasto rozrzucone na

licznych wzgórzach, liczące łącznie z

niewłączonemi przedmieściami około
400.000 mieszkańców. Miasto ruchliwe,
o domach przeważnie starych, stylowych
mniej lpb więcej, dumne ze sw'ej prze­
szłości, podczas wielkiej wojny obrona

bohaterska tej fortecy, która opóźniła
pochód wojsk niemieckich, zadecydo­
wała o zwycięstwie Joffre'a nad Marną.
To też miasto to ozdobione francuskim

krzyżem Legji honorowej, zasłużyło so­
bie na zaszczyt reprezentowania swej
ojczyzny wobec świata.

Myśl zorganizowania w Leodjum jako
centrum przemysłu belgijskiego, wiel­
kiej wystawy powszechnej, powstała
już w r. 1912. Wojna przeszkodziła jej
wykonaniu — lecz,' ,,co się zwlecze, nie
uciecze". I idea wystawy przyo-blekła
się w szaty rzeczywistości. Jej myślą
przewodnią jest wiedza zastosowana w

przemyśle. Belgja jest w tern położeniu,
że musi czynić wysiłki olbrzymie, by
utrzymać i rozwinąć swój przemysł, ko­
nieczny dla wyżywienia najgęściej z

wszystkich państw świata zaludnionego
kraju. Walka konkurencyjna nie jest
dziś łatwa, a sytuację utrudnia fakt, że

belgijskie kopalnie węgla, w których
jeszcze pracuje c. 40.000 robotników, są
na wyczerpaniu. To też Belgja musi wy­
dobyć ze siebie maximum wysiłku, prze-
dewszystkiem intelektualnego w dziedzi­
nie ciągłego udoskonalenia produkcji i

wynajdywania coraz to nowych możli­
wości. Wystawa w Liege ma być prze­
glądem osiągniętych wyników, w zesta­
wieniu z pracami innych narodów. I

trzeba stw'ierdzić, że Belgow'ie mają się
czem pochwalić. Wpraw'dzie w ystawa
nie przynosi w'ielu now'ości, rzucających
się w' oczy i laikom. Wiek epokowych
odkryć technicznych minął już jakby
się zdaw'ało - i weszliśmy w' okres u-

doskonaleń technicznych, które laiko-
w'ie nie rzucają się w oczy, a jednak
tkwń w nich nieraz w'ięcej jeszcze pracy
i genjuszu, niż w nowych zupełnie po­
mysłach, które nieraz są dziełem przy­
padku lub natchnienia chw'ili. To też

dla wszystkich techników wystaw'a w

Leodjum daje takie bogactw'o rzeczy
interesujących i doniosłych, że jej
zwiedzenie w'inien każdy inżynier czy
fachow'iec przemysłow'y uw'ażać za swój
obowiązek. To, co Belgja pokazała w

dziedzinie przemysłu, jest naprawdę o-

gromne — i mowy niema o tem, by tu

choć w'ymienić ważniejsze firmy. Cieka­
w'ym objektem dla każdego Polaka jest
m aleńki ręczny karabin maszynowy

światowej firmy Browning, zaopatrzo­
ny, w polską chorągiewkę. P ate nt tego
karabinka, który stanowi najnowszą
zdobycz techniki, zakupiło polskie mini­
sterstw'o spraw w'ojskow'ych.

Wogóle w Belgji widzi się dużo woj­
ska, transport artylerji, jadącej na ćwi­
czenia to pierw'sza rzecz, którą ujr?:a-
fem, przejechaw'szy granicę. Oczywiście
byłoby arcynonsensem posądzać Belgię
o militaryzm. Jest to tylko aż nazbyt
uzasadnione wysnucie wniosków z bo­
lesnych a niedawnych doświadczeń. Bel­
gowie wolą dziś gw'arancję sw'ej nie­
podległości oprzeć na swej dzielnej iPawilon szkła i ceramiki na wystawie w Leodjum.
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Powieść współczesna.

(Ciąg dalszy).

Karwasowa, choć już znała cały tok

wydarzeń na cmentarzu, była jeszcze
zupełnie oszoołmioną tak niezwykłym
obrotem rzeczy.

— I nie mówił ojcu nic, jak się to

stało, że go żywcem pochowali? — spy­
tała.

Gdym go dźwigał n a plecach, to

coś mamrotał do mnie, ale od zakon­
nic zaniemówił całkiem i głowa mu po­
przez ramię tak zwisła, żem się bal,
aby go krew nie zalała. Mówię ci, jako
jest: myśleli, że um arł i pogrzebali go,
a on żył, i jakżem go odkopał, to go po­
wietrze ocuciło.

— Boże, jakie to straszne! — szepnę­
ła z przerażeniem Karwasowa.

Teraz nadeszła do nich i Kazia.
— Mamo, pan Płosiewicz śpi. Tak

spokojnie i głęboko oddycha, jakby był
najzdrowszy.

— A jednak trzeba po lekarza posiać
— zauważyła Karwasowa. — Niech mu

się pogorszy j niech tu u nas umrze, to

dopiero byłby kłopot.
— Bez jego wyraźnej woli żadnego

lekarza nie będzie się sprowadzać —

zadecydował Szymon. — Już on tam coś
sobie obmyślił. Choć taki chory, ale wi­
docznie jakieś postanowienie swoje mu­
si mieć, skoro nie dał się zanieść na kli­
nikę ani do szpitala, tylko chciał do nas

koniecznie. Kazał mi trumnę przykryć i

grób tak zasypać, aby nikt nie poznał.
— A dokumenta z trumny ojciec w'y­

jąłeś?— spytała z nagłym niepoko­
jem Karwasowa.

— W tem właśnie cholera, że ich nie
zabrałem. Ale jak mi tak nieboszczyk
w rękach odżył, ,to czy ja miałem gło­
wę, aby o tem pamiętać? Musiałem mu

po wodę biegnąć, potem piiił, aby grób
szybko zakopać, a dusza to się tak ino

telepała we mnie. Cud i laska Boża,
żem nie uciekł, jak się na mnie pierwszy
raź popatrzył, I pewnie byłbym uciekł,
ino ze strachu ruchy straciłem, tom i
zastanowił się, że nieboszczyk był żyw­
cem pochowany. A już o papierach nie

myślałem więcej, bo i sama powiedz,
czybyś ty na mojem miejscu pamiętała
o nich?

Karw'asowa wstrząsnęła się, a potem
ucałowała Szymonowi obie ręce.

— Dziękujesz mi, żem ci męża odko­
pał, ,co? Ale jak będzie dalej?

— Musimy czekać, aż Jan się obu­
dzi i czegoś nie postanowi. Byle tylko
myśleć mógł

— Mamo — załdmała nagle ręce Ka­
zia — toż pan Płosiewicz ze cztery dni
nic nie jadl!

— A pewnie że nie jadł — rzekł Szy­
mon. — Dotrumny mu nic niedalji
może on.nie tyle chory, co głodny.

— Trzeba mu jakieś jedzenie przy­
gotować, gdy się obudzi.

— Mówiłaś, Matyldzia, że n a serce

zamarł. To najlepiej czarnej kawy z

koniakiem mu naryehtować. Koniak

ja mam.

— Kiedy ojciec to naw'et umarłego
chciałby wódką kurować. Wolę kurczę
zabić i ugotować rosołu.

— I rosół się przyda, ale grunt czar­
na kawa, aby sobie serce wzmocnił. Słu­

chaj mnie, bo ja się na tem rozumiem.

Chybaj, Kazia, i nastaw w'ody na kaw'ę.
Ale po cichu, aby go nie obudzić.

Kazia w'róciła do izby. Na dworze już
się zrobiło w'idno, a od strony m iasta
niebo było jakby krwią zalane. Słońce
co ino miało zejść od tej strony.

— Boże! Boże! — szepnęła Karwaso­
w'a— jakie to dziwne rzeczy dzieją się
na świecie!

— Dziwniejsze teraz będzie, co Pło-

siewdcz pocznie. Chodźmy do izby, trza

go pilnować.
Łóżko, na którem leżał zmartwych­

w stały nieboszczyk, stało naprzeciw o-

kna. Wschodzący świt zaróżowił twarz

Płosiew'ićza, która straciła wskutek te­
go swój trupi W'ygląd, tem bardziej, że

usta jego rozchylały się co chwila w

miarowym a spokojnym oddechu.

Karwasow'a uklękła u nóg śpiącego
i poczęła się żarliw ie modlić o jego zdro­
wie. Szymon po tych strasznych przej­
ściach poczuł głód i kazał sobie podać
śniadanie, które jadł z w'ielką chciwo­
ścią w kącie izby. Kazia, chodząc na

palcach, robiła w izbie porządki, niby
ze względu na takiego gościa, przyczem
rzucała niekiedy wylękniony jeszcze
wzrok w stronę łóżka.

Tak upłynęły cztery godziny. Słońce

już się, wysoko wzbiło po nad ziemię i

snop jego gorących promieni padał pro­
sto na łóżko, na piersi i na twarz śpią­
cego.

* Zdaje się, że pod temi ożywczemi
promieniami chory się obudził. Naj­
pierw poruszył ręką, a potem otw'orzył
oczy i w'lepił je w sufit.

Karwasowa klęczała z boku łóżka,
jeszcze w modlitwie i jakby w gotowości
usługiwania choremu.

Płosiew'icz powoli wykręcił głowę,
spojrzał na Karwasową, i jakiś bolesno

radosny uśmiech przebiegi mu po tw'a­
rzy.

Teraz przypomniało się Karwasowej,
jak straszne chwile pod ziemią musiał

jej mąż przechodzić. Więc najpierw u-

derzyły na nią zimne poty, a potem roz­
płakała się rzewnie.

Płosiewicz, jakby się domyślał jej
współczucia, położył na jej głowie rękę
i czekał, aż się uspokoi.

— Jasiu! mój biedny Jasiu! - szlo­
chała Karwasowa.

— Cicho... teraz wszystko już do­
brze! - wyszeptał Płosiewicz.

Były to jego pierwsze słowa od cza­
su, jak go Szymon wprowadził do izby.

— Słabo mi — rzekł za chwilę i przy­
mknął oczy.

Szymon skinął na córkę, a potem
zw'iniętą dłoń przyłożył do ust i prze­
chylił ją do góry.

Karwasowa zrozumiała ten ruch.
— Jasiu, ty głodny, ty musisz się

trochę pożywić — rzekła, nachylając się
z czułością do chorego.

Kazia stata już za m atką z filiżan­
ką czarnej kawy Karwasow'a spróbo­
wała tylko, czy nie za gorąca, a potem
przyłożyła filiżankę choremu do ust.

(Ciąg dńlszy nastąpi.)
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Co to jest Odol?

ODOL nie jest wodą do ust w potocz-
nem znaczeniu tego słowa, lecz przy­
jemnym środkiem antyseptycznym, któ­
rego stałe używanie nadaje oddechowi

czystość i świeżość. Silne działanie de­
zynfekcyjne O D O L U wstrzymuje rozbój
czynników gnilnych i fermentacyjnych,
które powodują choroby zębów i szpecą

je. Dzięki OD OL OWI posiadamy
piękne i zdrowe zęby, które przy­
czyniają się d o radości życia.

bohaterstwem wsławionej armji, niż na

aż nazbyt łatwych do podarcia ,,świst­
kach papieru".

Wystawa składa się z dwóch części,
większej północnej i mniejszej połu­
dniowej; obie łączy rzeka Moza, po któ­
rej kursują małe motorowe ,,muszki".
Pawilony są stanowczo piękniejsze niż
w Stockholmie - a nawet, co przyznać
trzeba,, niż większość pawilonów P. W.
K. Włożono tu oczywiście bez porówna­
nia więcej kapytalów. W spaniały jest
np. pawilon szkła i ceramiki w swym
spokojnym a nowoczesnym stylu i z

swemi wspaniałemi reliefami.
Do wystawy w Leodjum powrócimy

jeszcze w liście następm-m .

A.N.

Z KRA30,
Warszawa, 2, 9. (teł. wł.). Dyrektorem

konserwatorjum muzycznego w War­
szawie został mianowany prof. Moraw­
ski, który od szeregu łat przebywał sta­
le w Paryżu.

WARSZAWA. Ciągnienie V-ej klasy Lo-

terji Państwowej. Generalna Dyrekcja Lo-

terji Państwowej podaje do wiadomości, że

ciągnienie V klasy 21. Polskiej Państwowej
Loterii Klasowej odbędzie się publicznie w

dniach: 9, 10, 11, 12, 13, 15, 16, 17, 18, 19, 20,
22, 23, 24, 25, 26, 27, 29, 30 września, 1,
2, 3, 4, 6, 7, 8, 9, 10, 11 i 14 października 1930.

roku o godz. 8 z rana w Warszawie przy ul.

Nalewki 2 (biuro Generalnej Dyrekcji Ło-

terji Państwowej) wobec komisji rządowej
przy współudziale i pod kontrolą dwuch o-

bywateli miasta przez prezydenta miasta

zaproszonych.
Wsypywanie do jednego z kół loteryj­

nych zwitków z wygranemi oznaczonemi

w planie gry 21 Loterji Klasowej odbędzie
się w poniedziałek dnia 8 września 1930 r,
o godz. 9 z rana w lokalu wyżej wymie­
nionym.

KATOWICE. Wyrok na szpiega. Przed

sądem okręgowym w Katowicach odbył się
proces przeciwko Wiktorowi Kwiatkowskie­
mu i Erwinowi Mazgale, którzy w swoim

czasie dokonali kradzieży poufnych doku­
mentów. z biura komendanta Głównego
Związku Oficerów Rezerwy Śrawczyka, Do­
kumenty te oskarżeni usiłowali sprzedać o-

ściennemu państwu. Po przeprowadzeniu
rozprawy sąd skazał Kwiatkowskiego na

półtora roku więzienia i Mazgałę na jeden
rob więzienia za szpiegostwo, Krawczyka
zaś na 3 miesiące więzienia za lekkomyślne
przechowywania dokumentów.

SIEDLCE. Schwytany na gorącym

uczynku świętokradzca. W kośeiele św.
Stanisława schwytano niejakiego Ka­
zimierza Urbaniaka, który skradł wota

z ołtarza, oraz pieniądze z puszek do
ofiar. Skradzione wota odebrano.

BIAŁA PODL. Spłonęła cerkiew. W

nocy z25 na 26sierpnia spaliła się drew­
niana cerkiew prawosław'na w Sycynie,
pow. Biała Podlaska. Z dochodzenia wy­
nika, te pożar powstał z podpalenia,
którego dokonały miejscow'e elementy
komunistyczne.

LUBLIN. Strajk czeladników szew­
skich. W Parczewie w'ybuchł strajk cze­
ladników szewckich na tle ekonomicz­
nym: Strajkujący żądają podwyżki za­
robków o 30%. Kieruje strajkiem miej­
scowy oddział Związku Zawodowego Ro­
botników przemysłu skórzanego. Prze­
bieg strajku spokojny.

Z Gdyni.
Otwarcie Jachtklubu w Gdyni,

Jachtklub w Gdyni urządził w ub.

sobotę uroczystość inauguracyjną. Mia­
now'icie na przystani podniósł komandor

Unrug banderę klubu. Po wysłuchaniu
szeregu przemów'ień w'yruszono na 14

jachtach na morze.

Stocznia dla statków rybackich
w Gdyni.

W najbliższym czasie, zostanie odda­
ny do użytku, wybudowany kosztem
300 000 zł przy basenie rybackim spe­
cjalny wyciąg dla wydobywania stat­
ków rybackich na brzeg. Przy wyciągu
otwarte będą warsztaty ciesielsko - ślu­
sarskie, które umożliwią przeprowa­
dzanie na miejscu wszelkich napraw
statków rybackich.

Zaznaczyć trzeba, iż dotychczas
najmniejsza nawet reperacja statku ry­
backiego wymagała przeprowadzenia
popsutego statku do Gdańska.

Z now'ego wyciągu korzystać będą
mogli nawet ci rybacy, którzy nie mają

zamiaru oddawania statku do naprawy
w warsztatach ciesielsko - ślusarskich,
lecz chcą naprawy dokonać sami.

Mordercy portjera M aciśłki wykryci.

Jak w'iadomo, znaleziono w Gdyni
niedaleko Szosy Gdańskiej na skraju
lasu okrwawione zwłoki portjera Igna­
cego Maciółki. Policja ustaliła, że za­
szedł wypadek morderstwa, to t'eż

wdrożyła energiczne śledztwo, które do­
prow'adziło do wykrycia sprawców
zbrodni. Byli nimi: 23-letnj stolarz Bro­
nisław Furman oraz 3i-letni Bronisław

Maciejewski.
Ustalono następujące motyw'y zbrod­

ni: Jakiś czas temu doniósł Maciółka

władzom, że Furman i Maciejewski
skradli w firmie Fikusa 8 butelek wody
kolońskiej. Od tej chw'ili pała-li obaj
nienawiścią do portjera i pragnęli go
zgładzić. Zbrodni swej istotnie dokonali,
wywabiając Maciółkę do lasu twierdze­
niem, że czeka tam na niego jakaś
dziewczyna. Na skraju lasu napadli zło­
czyńcy znienacka na Maciółkę i tak dłu­
go bili go pałkami gumowcmi, aż

wyzionął ducha. Następnie zbrodniarze

w'ypróżnili mu jeszcze kieszenie, wyry­
wając nawet niektóre. Maciółka miał
bowiem przy sobie znaczną sumę pie­
niędzy.

O demonstracjach łódzkich przeciw­
ko prowokacyjnej propagandzie nie­
mieckiej podają nam dalsze szczegóły:

Po zakończeniu pochodu demonstra­
cyjnego grupa przeszło 3860 osób udała

się pod dom przy alei Kościuszki nr.

83, gdzie mieści się konsulat niemiecki.

Na ulicy' św'. Anny, w odległości kilku­
dziesięciu metrów od gmachu, gdzie
mieści się konsulat, zastąpił demon­
strantom drogę oddział 5S-ch policjan­
tów z nadkomisarzem i starszym przo­
downikiem na czele. Tłum przerwał
kordon policyjny, a kiedy następnie po­
licja kazała zamknąć bramę domu, wio­
dącą do konsulatu - demonstranci po­
stanow'ili przypuścić szturm do gmachu.

Powstanie na Kaukazie.

Czasopismo W alka za Rosję" donosi, że

cały okręg majkopski opanowany został

przez powstańców. W szystkich komunistów

i ich zwolenników wy'rżnięto. W lasach i gó­
rach gromadzą się Kozacy, m ieszkańcy gór
i włościanie. Na Kubaniu, w Tereco i w Sta-

wropolu toczy się walka pozycyjna. W oko­
licach rzeki Donu kryją się gromady Koza­
ków i włościan, a wielu z nich ucieka na

Kubań i w' góry, skąd b. często napadają na

urzędy sowieckie. W armji czerwonej pa­
nuje rozprężenie. Żołnierze bolszewiccy ca-

lemi masami uciekają w' góry i łączą się
z powstańcami.

Oddział karny G. U . P,
został rozbity przez powstańców.

W pobliżu miasteczka Tambowka, (obło-
ści Amurskiej) po trzygodzinnej walce pod­
dał się powstańcom oddział karny G. P. U.

w liczbie 438 żołnierzy wraz z 5 karabinami

m aszynowemi. Większa połowa żołnierzy
bolszewickich wyraziła chęć wstąpienia do

Przygoda w Kanadzie.
Czem amerykańskie pisma bawią swoich

czytelników.

Pewnego jeźdźca napadnięto w kana­
dyjskich lasach dziewiczych i zabrano
mu konia. W najbliższem miasteczku
chciał otrzymać pomoc aby ścigać
bandytę. Pyta się policjanta: ,,Gdzie
mieszka szeryf?" - Tuż obok, mój pa­
nie, ale nie urzęduje, bo wczoraj został

zamordow'any". - ,,To chciałbym mó­
w'ić z burmistrzem". - ,,Te będzie trud­
ne, bo właśnie zamknięto go za zamor­
dow'anie szeryfa przy pokerze". - ,,No
to chociaż z naczelnikiem więzienia
będę mógł się zobaczyć?" - ,,Niestety
uciekł wczoraj, otrtuwszy żonę naczel­
nika poczty". — ,,Ale chociaż z komen­
dantem policji będzie można mów'ić?" —

,,Ow'szem, urzęduje tuż obok".

Kiedy podróżny wszedł do urzędu
policji, poznał w szefie policji bandytę,
który mu ukradł konia,

Mordercy zostali wkrótce już po zna­
lezieniu zwłok aresztow'ani. Furman

przyznał się do zbrodni, Maciejewski
natomiast wszystkiemu zaprzecza, mi­
mo że w'spólnik go prosi, aby porzucił
umówiony pierwotnie plan i nareszcie

wyznał całą prawdę.

Kilkudziesięciu ludzi uzbrojonych w ka­
mienie i belki drewniane, leżące na uli­
cy w związku z pracami kanalizacyjne­
mu - usiłowało wyłamać bramą. Dowo­
dzący oddziałem policji nadkomisarz,
Grzywacz, został ciężko ranny uderze­
niem belki w piersi, ranny jest również

starszy przodownik policji i kilkunastu

posterunkow'ych.
Dopiero po stoczeniu przez* policję z

demonstrantami prawdziwej potyczki i

aresztowaniu przywódców tłumu, —

zdołano rozproszyć zgromadzonych
przed konsulatem niemieckim. Siły po­
licyjne nie zdołały jednak przeszkodzić
wybiciu kamieniami szyb w oknach

poselstwa.

j oddziałów pow'stańczych. Miasteczko Tam­
bowka opanowane zostało ponownie przez

powstańców.

Powstańcy przychwycili
bolszewicki pociąg karny.

Ruch powstańczy w kraju Usyryjskim
stałe się rozszerza. Bolszew'icy wysyłają co­
raz to nowe oddziały karne przeciwko po­
wstańcom, którzy jednak je przeważnie roz­
bijają. Ponieważ linja kolejowa stale zo­
staje przerywana przez partyzantów', więc
wysłano pociąg z oddziałem karnym G. P. U.

Powstańcy, przerwaw'szy linję, zaczaili się,
i gdy pociąg nadjechał, napadli na. bolsze­
wików i ich rozbroili, a pociąg wysadzili
w powietrze.

Prasa berlińska ogłasza sensacyjne
rewelacje o przybyciu przed kilku dnia­
mi do miejscow'ośćj kąpielow'ej Kissin-

gen pewnego wy'sokiego oficera armji
sowieckiej, który zamieszkał w jednym
z hoteli tamtejszych pod przybranem
nazw'iskiem. W kołach berlińskich zna­
ne jest w'łaściwe nazw'isko tego oficera.
W czasie swego pobytu w Kissingen od­
był on szereg poufnych narad z w'ybit­
nymi osobistościami niemieckimi, *m.
in. z generałem von Seecktem, kandy­
datem czołowym niemieckiej partji lu­
dow'ej. W związku z temi naradami

właśnie pozostaw'ać m a ogłoszony m a­
nifest wyborczy niemieckiej partji ko­
munistycznej, a wysuwający hasło w'oj­
ny odwetowej. Źródło, z któr'ego w'iado­
mość ta pochodzi, jest podobno zupełnie
wiarogodne. Dzienniki domagają się
zajęcia stanowiska ze strony niemiec­
kich kół miarodajnych, podkreślając,
żc opinja publiczna nie zadow'olili się
formalnem dementi.

.W związku z listem otwartym gen, v.

Rozkład lotów o d dnia
1 września br.

Polskiej Linji Lotniczej ;iLct".

Z dniem 1 wrzśnia br. na polskich li-

njach powietrznych został wprowadzony no­
wy rozkład lotów.

Z Warszawy samoloty odlatują codzien­
nie do Bydgoszczy o godzinie 13,15; do

Gdańska godz. 12,30; clo Poznania godz.
12,50; do Katowic godz. 8,30; do Lwowa

godz. 6,30.
Samoloty do W arszawy odlatują codzien­

nie z Gdańska o godz. 9 -ej; z Bydgoszczy
q godz. 9; z Poznania o godz 9; ze Lwowa

0 godz. 14; z Katowic o godz. 12,45.
Samoloty z Katowic do Wiednia odlatują

codziennie za wyjątkiem niedziel o godz­
ił,15 (w poniedziałki, środy i piątki bezpo-i
średnio do Wiednia; wtorki, czwartki i so­
boty przez Brno), ż Wiednia do Katowic

samoloty odlatują w poniedziałki, środy
1 piątki o godzinie 9,30 (bezpośrednio); we

wtorki, czwartki i soboty o godzinie 9-tej
drogą na Brno. Na szlaku Katowice - Kra­
ków samoloty odlatują codziennie z Kra­
kowa o godzinie 10-ej i 11,35, z Katowic

q godz. 10,50 i 12,30.
Na linji Lwów - Galac - Bukareszt samo­

loty odlatyw-ać będą ze Lwowa w ponie­
działki, .środy i piątki o godz. 9,40 (czas
środkowo-europejski, z Bukaresztu dó Lwo-:

wa odlatyw'ać będą we wtorki, czwartki i sos

boty o godz. 7,30 (czas środkow'o-europejski
lub 8,30 ezas w'schodnio-europejski).

o ------

Brawurowy lot Japończyka
Joszlwary.

Tokio. (PAT). Lotnik japoński Jaszi-

vara, który w'ystartow'ał z Berlina 20

bm., przybył do Tokio w sobotę w'itany
entuzjastycznie przez tłumy publicz­
ności. Lot łrwat 18 dni. Dzienna trasą
wynosiła przeciętnie 625 mil. Inny lot­
nik japoński Azurna, który w'ystarto­
w-ał z Los Angeles 22 czerwcu 'w drodze
do Tokio przybył do Seulu, po dokona­
niu lotu w poprzek Ameryki od Zacho­
du na Wschód, przebyciu Atlantyku na

Okręcie i podjęciu lotu z Creydom w

dniu 1 sierpnia.

Hammersteina w sprawie stosunków

między Reichswehrą a armją czerw'oną
występuje dziś*gen. niemiecki b. arm ji
cesarskiej won der Lippe z artykułem,
w którym zaprzecza kategorycznie, aże­
by Reichsw'ehra m ogła wyciągnąć ja­
kiekolw'iek korzyści z doświadczeń
arm ji czerw-onej, przesiąkniętej — zda­
niem autora — analfabetyzmem i nie­
uctwem. Wbrew zapatryw'aniu gen. v.

Hammersteina, odróżniającego boisze-

wizm od rządu sowieckiego, v. der Lip­
pe podkreśla, że oba te czynniki uw'a­
żać należy za zupełnie indentyczne, i że

cała armja sowiecka jest tylko narzę­
dziom w rękach bolszewików. Von der

Lippe stwierdza, że jako stary generał
pruski; który w czasie w'ojny, pokoju,
i okresów w-ałki przeciwko spartakow-
com, pełnił zaw-sze sw'e obowiązki, nie
może bezwarunkowo zgodzić się na to,
ażeby Reichsw ehra dzieliła się zdoby­
czami z zakresu strategji z oficerami

sowieckiimi, będącymi w rzeczywistości
tylko emisariuszami bolszewizmu.

Ranni policjanci w obronie konsulatu

niemieckiego w Łodzi.

Z frontu powstańczego na Dalekim
Wschodzie.

Oficer sowiecki naradza sie
z generałami niemieckimi.
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Niemiecka walka
o Pomorze.

Dr. Rauschnins o odniemcze-
niu b. dzielnicy pruskiej.

(Od własnego korespondenta berlińskiego).

Ze zjazdu obwodowego Powstańców i Wojaków w Koronowie.

Berlin, w końcu sierpnia.
Planowa niemiecka praca polityczno-pro

pagandowa, skierowana przeciw Polsce i dą­
żąca m. in. do wykazania na arenie między
narodowej niemożności utrzymania obe

c-nych granic na wschodzie Rzeszy, działa

przedewszystkiem w kierunku wykazywa
nia szkód i trudności gospodarczych, wypły
wających dla Niemiec z obecnego ,,rozdar
cia" granic, przedewszystkiem zaś z izolacji
Prus Wschodnich od pozostałej części Rze

szy. Drugą dziedziną pracy niemieckie

w kierunku rewizji granic jest próba stwo

rżenia fikcji, że ziemie polskie, szczególnie
zaś Pomorze, należą do niemieckiego okręgu
kulturalnego a nawet etnograficznego. Pra

cę pomocniczą dla tego rodzaju propagandy
wykonał dr. Hermann Rauschning, mieszka

jący na terenie W. M. Gdańska, który opu
blikował ostatnio, nakładem Reimara Hob-

binga w Berlinie, obszerną książkę p. t . ,,Die
Entdeutschung Westpreussens und Posens.

Zehn Jahre polnischer Politik".

Księgarnia nakładowa Reimar Hobbing,
Berlin SW 61, która publikuje przeważnie
druki oficjalne, wzgl. takie, które ukazują
się za fundusze lub przy poparciu rządo-
w-em, ogłasza, w związku z wydrukowaniem
książki Rauschninga, dwie swoje książki
już znacznie wcześniej wydane. Są to: ,,Ge-
schichte der Kaschuben" dr. F . Lorentza

(1926), w której autor usiłuje wykazać, że

Kaszubi nie są Polakami a naodwrót walczą
z ,,uciskiem polskim", oraz ,,Deutsche Kul-

turarbeit in der Ostmark" dyr. archiwum

dr. A. W arschauera, opisującą ,,historję nie­
mieckiej polityki kulturalnej w Marchji
wschodniej" w ciągu ostatnich 40 lat.

W przedmowie do swojej książki podaje
dr. Rauschning główne powody, które skło­
niły go do napisania tej pracy. ,,Teraźniej­
szość ma słabą pamięć". Autor chce utrwa­
lić w pamięci proces odniemczania Pomorza

i Poznańskiego, aby podkreślić zasięg ,,ludo­
w'ości nimieckiej i kultury zachodnio-euro­
pejskiej we wschodniej Europie". W książ­
ce swojej oparł się Rauschning na publika
cjach prasy niemieckiej w Polsce, które,
zdaniem autora, muszą być prawdziwe, sko

ro przeszły przez surowe kryterjum urzędo­
wej cenzury polskiej. Pozatem użył autor

oświadczeń polskich polityków oraz zacyto­
w ał (rozumie się, że dowolnie) polskie gło
sy prasowe.

Książka dzieli się na wstęp, ośm roz­
działów i załącznik bibljograficzny. Tytuły
poszczególnych rozdziałów określają dokła­
dnie ich treść: I. Kwestja polska w trakta­
cie wersalskim. II. Rozwój polskiego sy­
stemu odniemczania. III . Walka o prawa

ojczyste i obywatelskie (Der Kampf um

Heimat- und Staatsburgerrecht). IV . Walka

gospodarcza. V. Zniszczenie niemieckiej
własności ziemskiej. VI. Walka o równo­
uprawnienie obywatelskie i wolność osobi­
stą. VII. Walka o niemiecką opiekę kultu­
ralną. VIII . Zakres i skutki odniemczenia.

,,W Prusach Zachodnich i Poznańskiem,
odstąpionych przez Niemcy na zasadzie

Traktatu Wersalskiego, mieszkało przed
w ojną około 1,200.000 Niemców. Obecnie

wynosi liczba ich tylko 350.000". Oprócz
straty przeszło 800 tys .mieszkańców, którzy
przeważnie wywędrowali do Niemiec, u tra­
cono prywatnej ziemi około 500 tys. hekta­
rów. Niemiecka ludność na wsi zmalała

o 55%, w miastach o 85%. Miasta stały się
ośrodkami odgermanizowania i utraciły
swoje wielowiekowe znaczenie, jako niemie­
ckie centra kulturalne. — W ten sposób roz­
poczyna się książka dr. Rauschninga. Autor

przeciwstawia się zaraz na początku fałszy­
wej według niego tezie, objaśniającej Spiesz­
ny proces odniemczenia faktem sztucznej
napływowości elementu niemieckiego w Po­
znańskiem i na Pomorzu. Wywędrowały
właśnie rodziny, osiadłe często już od paru-
set lat na ziemiach, obecnie polskich. Po od­
liczeniu kolonistów niemieckich, którzy na­
płynęli ostatnio oraz po odliczeniu urzędni­
ków niemieckich, zastąpionych Polakami,
da się usprawiedliwić ubytek 120 do 150 tys.
Niemców, ale nie więcej.

Jakie przyczyny więc, zapytuje autor,

spowodowały tę masową emigrację niemie­
cką z Polski, Licząc na opinję zagraniczną,
dla której książka jest przeznaczona, strzeże

się dr. Rauschning przed obarczaniem odpo­
wiedzialnością' Traktatu W ersalskiego. Na­
odwrót: traktat ten przecież gwarantował
(wzgl. czyniły to dodatkowe umowy, jedno­
cześnie zawarto) prawa mniejszości narodo-

Wspólna fotografja na Grabinie.

wych. Niemcy nie opuścili dobrowolnie zie­
mi, jakby się to wydawać mogło. Emigracja
650 tys. Niemców z ziem zachodnio-polskich
tłumaczy się, zdanim autora, tylko jednym
faktem: naciskiem politycznym władz

i stronnictw politycznych polskich, zmusza­
jących Niemców do opuszczania ich siedzib.

Dlatego też podtytuł książki brzmi: ,,Dzie­
sięć lat polityki polskiej". Ją wini autor.

jak0 powód odniemczenia Pomorza i Po­
znańskiego, przyczem zaznacza, że w rozpo-

czynającem się drugiem dziesięcioleciu nie

widać zmian, które kazałyby się spodziewać
zawieszenia kursu antyniemieckiego w Pol­
sce.

Cała książka przedstawia proces odniem­
czania ziem zachodnich Polski, jako nie­
przerwany ciąg szykan i teroru wobec lud­
ności niemieckiej. Mimo cytowania poszcze­
gólnych wypadków, lubi autor uogólniać.
Ostatni rozdział zawiera dokładne oblicze­
nia strat Niemczyzny w ludziach i ziemi

w województwach poznańskiem i pomor-
skiem i stanowi pozatem niejako rekapitu-
lację całego materjału. Dr. Rauschning usi­
łuje przytem - zupełnie gołosłownie — wy­
tłumaczyć czytelnikom, że akcja antypolska
w Prusach przedwojennych była jedynie
akcją obronną przeciw słowiańskiej fali:

Mocarstwo nie może się pogodzić z myślą
o utracie dużej prowincji, liczącej około

siedmiu miljonów ludności, w tem ponad

trzy miljony Niemców (str. 388/9). Bardzo

dowcipnie kładzie autor oświadczenie to

w usta polskiego czasopisma, gdzie znalazło

się ono w zupełnie innym związku. Polity­
ka odniemczania polskich kresów zachod­
nich nie jest, zdaniem autora, korekturą
niesprawiedliwości, ale typową ,reakcją,

opartą na przemocy (str. 395). Polska nie

w ykazała wobec Niemców swojej przysło­
w'iowej historycznej tolerancji. Polityka od-/

niemczania dowodzi, tylko, że Polska zamie­
rza na przyszłość powiększyć swoje tery-
torjum na koszt Niemiec obecnych.

Zastępca.

Niemieccy robotnicy uciekli z'R osji.
Rząrl bolszewicki chciał za wszelką cenę

uruchomić kopalnie w bogatem zagłębiu do-

nieckiem. Wszystkie próby, podejmowane
przy pomocy zdemoralizowanych robotni­
ków rosyjskich jednak zbankrutowały. Osta­
tecznie sprowadzono wykwalifikow'anych
górników niemieckich z zagłębia rzeki Ruh-

ry (Westfalja), którzy należeli do niemie­
ckiej partji komunistycznej i z sympatji dla

rządu proletarjackiego zgodzili się na rato­
wanie podupadającego przemysłu węglo­
wego w Rosji. Stosunki w ,,raju" bolsze­
wickim dopiekiy im jednak tak bardzo, że

po krótkim już czasie zażądali wysiania, ich

do swego kraju. Wróciwszy do Westfalji
stali się gorliwymi agitatorami antykomu­
nistycznymi. O warunkach, w'śród jakich
żyje robotnik rosyjski opowiadają oni rze­
czy wprost fantastyczne i okropne. Najgor­
szy ucisk kapitalistyczny pod koniec 18-ego |

w'ieku na zachodzie Europy jest według ich |

twierdzenia fraszką, wobec ucisku i niew'oli,
jaką znosić musi robotnik rosyjski pod wła­
dzą bolszewickiego rządu. O jakiejkolwiek
wolności przekonań politycznych w Rosji
w'ogóle mowy być nie może. Robotnik gło­
duje a owocejego pracy pożeraj^ olbrzymie
wydatki rządu na propagandę wszechświa­
towej rewolucji. Wszelkie oznaki niezado­
w'olenia i buntu robotników tłumione są

bezwzględnie wyrokami śmierci.

Opow'iadania górników w estfalskich wy­
wołują między robotnikami na zachodzie

Niemiec niezatarte wrażenie.

Dziś

wRadjo
(dnia 4. 9.)

Godz. 22co

Rewia z teatru
JMauas"

Pan Antoni lubuje się w sentencjach
nieraz godziny całe trawi nad ich kompo­

nowaniem. A gdy coś wymyśli, to nie cho­
wa tego pod korzec, tylko stara się jak naj­
prędzej w kurs puścić.

To też gdy przysiadłem się do jego sto­
lika, rzekł do mnie:

— Im niekonsekwentniejszy jest polityk,
tem jest silniejszy i tem większe ma powo­
dzenie. Może wyda się to panu paradoksem,
ale rzeczywistość przyznaje słuszność sło­
wom moim.

— Tę mądrość ukuł pan pewnie na skó­
rze marszałka Piłsudskiego.

- Przyznaję, że tak jest. Pan Marszałek

stal się bezwątpienia najgienjalniejszym
przedstawicielem polityki powojennej. Nie

trzyma się szablonu ani utartych reguł. Za­
skakuje przeciwnika niespodziankami i wy­
grywa. Przypomina on pod tym względem
światowej sławy mistrza szachowego Ałie-

china.
- Wybrał pan bardzo niefortunne poró-

nanie, bo Aliechin skończył na mózgową
chorobę. Pomijając jednak tę gaffę pańską,
proszę mi powiedzieć, czy politykę niespo­

dzianek uważasz pan za zdrową i racjonal­
ną? Niespodziewany napad może prowa­
dzić do sukcesu, ale niespodziewana poli­
tyka powoduje tylko wstrząsy i jest źró­
dłem ustawicznej nerwowości społeczeń­
stwa.

- Panie redaktorze, czy nie jest najwięk­
szą pańską dumą, gdy uda się panu zasko­
czyć przeciwnika?

- Co innego sprawić niespodziane lanie

jakiem uś tam Sasze z ,,Głosu Pomorskiego",
a co inngo grać na nerwach całego narodu.

- Podobnie'' jak paraliż leczy się dziś

szczepionką malarji, tak i paranoję polity­
czną zwalcza Pan Marszałek niekonsekwen­
cją.

- Pytanie jeszcze, kto na tę paranoję po­
lityczną cierpi.

- Chciej pan w mojej obecności racho­
wać się ze słowami. Pan zdaje się zapomi­
nać, że Sejm rozwiązany, wielu eksposłów
colyiko dostało się za kraty, Konstytucja
w agonji, i przeżywamy stan pewnego ex

lex. W takich warunkach dobrze jest być
umiarkowanym w myślach i w mowie.

- Czy pan chcesz mnie nastraszyć?
- Ja sądzę, że już dosyć nastraszył pana

cenzor, konfiskując ostatnio ,,Dziennik Byd­
goski".

- Pan czytał te skonfiskowane arty­
kuły?

- Czytałem, i jakkolwiek nie znalazłem

w nich nic zdrożnego, aprobuję w zupełno­
ści postępek pana cenzora. Przypuszczaną, że

on nie chciał panów ukarać, tylko pragną!
wam dać upomnienie na/przyszłość. Jest on

jak ten przewidujący ojciec, który chłoszcze

syna ze słowami: wprawdzie nic nie zbroi­
łeś, ale jestem przekonany, że niebawem

coś zbroisz! Medycyna zna takie środki pro,

filaktyczne i stosowanie ich wobec dzienni­
karzy opozycyjnych uważam za rzecz bar­
dzo hygieniczną.

- A jeszcze hygieniczniejszem byłoby,
takiego sanatora, jak pan, wypchać i w pa­
nopticum postawić. Bo zapewne i wicemar­
szałek Dąbski dostał smary a conto zbliża­
jących się wyborów?

- Niewiem. W każdym razie Sanacja
jest zapobiegliwą i przewidującą. Niechce

być Polakiem mądrym po szkodzie. Zresztą
należałoby przedewszystkiem wyjaśnić kwe-

stję, w jakim charakterze spotkała Dąbskie-
go ta niemiła'przygoda. Czy jako posła łub

też jako redaktora.
- Przypuszczam, że próbowano ubić

dwie muchy jednem uderzeniem. A czy pan

wie, co wobec tego nam, dziennikarzom, po­
zostaje do zrobienia?

Pan Antoni spojrzał na mnie niespokoj­
nie.

- Przypuszczam - rzekł - że dzienn,
karski temperament nie popchnie panów do

jakiegoś nierozważnego kroku.
- Bynajmniej. My chcemy nawet bardzo

rozważnie postąpić. Wszyscy dziennikar

podają się o pozwolenie na noszenie broni

i zapisują się do Bractwa Strzeleckiego.
- Ależ to jest prowokacja! Panowie dą­

życie do rozlewu krwi! — wybuchnął pan
Antoni.

- Nie, panie kochany, to jest tylko obro­
na przed prowokacją.

- Co za czasy! Co za upadek myśli po­
litycznej! Co za rozzuchwalenie dzienni­
karstwa! - jęknął pan Antoni i ukrył,
twarz w dłoniach.

Odszedłem, aby mógł się w spokoju wy­
płakać.
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Z WIELKOPOLSKI i POMORZA
Kronika kościelna.

Diecezja chełmińska.

Rekolekcje kapłanów o-dbyły się w Pelpli­
nie w seminarjum duchownem w dwóch ser­
iach od 18 do 22 sierpnia i od 25 do 29 sier­
pnia br. Udział brało w pierwszej serji około
60 księży, w drugiej przeszło 90. Kierownikiem

rekolekcyj był o. Rejewicz T. J. z Wilna. Na
zakończenie rekolekcyj w piątek 29 sierpnia
odp raw ił J. E. Najprzew. X. biskup Stanisław

Wojciech cichą Mszę św. w kaplicy semina­
ryjnej i udzielił rekolektantom komunji św.
i błogosławieństwa, przemówiwszy do nich w

serdecznych słowach pożegnalnych.

Nowy dyrektor ,,Collegium Mariafium".

J. E. Naprzew. ks. biskup Stanisław Woj­
ciech zamianował ks. prałata dr. Pawła Kir-

steina, proboszcza toruńskiego przy kościele

N. Marji Panny, dyrektorem gimnazjum b isku­
piego ,,Collegium Marianum" w Pelplinie . X, K.

nie przestaje narazie być proboszczem w To­
runiu.

Dotychczasowy dyrektor ks. prałat dr. Pa­
w eł Teichert został przeniesiony w stan spo­
czynku. Taksamo długoletni profesor gim­
nazjalny ks. prałat dr. Romuald Frydrychow icz.

X. prałat dr. Teichert urząd dyrektora pia­
stował od 1 października 1901 r., a skończył
29 sierpnia br. 71 rok życia, ks. prałat dr. Fry­
drychowicz był profesorem w ,,Collegium Ma­
rianum" od 1 kwietnia 1880 r., więc przeszło
50 lat i skończył 7 lutego br. 80 rok życia.
Obaj odchodzą w stan spoczynku na własne

życzenie, zasłużeni wielce przez swoją dzia­
łalność przy gimnazjum dla wychowania licz­
nych pokoleń i rozwoiu ,,Collegium Marianum”.

Nowa pływalnia w Poznaniu
W dn. 31 sierpnia na terenie fabryki Herold

dokonano poświęcenia nowej pływalni poznań­
skiego towarzystwa pływackiego. Na przystani
zebrali się przedstawiciele władz, miejskiego
komitetu W. F. i P. W. oraz liczne rzesze spor­
towców. Po wciągnięciu flagi pływalnia zo­
stała otwarta, poczem ks. prałat Jankowski do­
konał poświęcenia. Po południu odbyły się za­
wody międżytlubowe.

Echa kradzieży świętokrad­
czej w Niedamowie.

W lesie pod Nową Kiszewą znaleziono róż­
ne rzeczy liturgiczne, skradzione swego czasu

przez świętokradcę w kościele w Niedamowie.

Samego zaś złoczyńcę dotąd niestety nie uda­
ło się jeszcze przyłapać. Policja dokonała

zdjęć fotograficznych śladów palców, jakie po­
zostawił zbrodniarz na szklannej puszce od ko­
munikantów, Stwierdzono, że świętokradca
wszedł do kościoła przez wyłamanie okna,

, które było zamknięte.

Tajemnicze zwłoki topielca
znaleziono nad Warta.

Z Poznania donoszą: Podczas patrolowania
brzegów Warty policja znalazła tajemnicze
zwłoki topielca, wyrzucone na ląd pod Nara-
nowicami. Nieznany topielec może liczyć oko-

o 25 do 30 lat. W znacznem oddaleniu od

miejsca strasznego odkrycia znaleziono mary­
narkę, spodnie, szal, trzewiki sznurowane, pa-
'pk skórzany i czapkę sportową koloru brązo-

ego. Zwłoki trupa z powodu niestwierdzenia

i autentyczności odstawiono do dyspozycji
adz sądowo-lekarskich.

Leśniczy strzelał
d o zbierających grzyby.

Z Iłowa donoszą: W lesie iłowskim leśni-

y Kolanowski strzelił dwukrotnie do zbiera­
nych grzyby bez jego zezwolenia, raniąc 17-

tniego ucznia Lucjaną Donackiego. Ten nie-

czytalny wprost czyn krewkiego leśniczego
is i być ukarany.

Wypadek samochodowy
w Sucuminie.

Ze Starogardu donoszą: W pobliskim S ucu-

nię rozbił się na szosie prywatny samochód
kutek najechania na drzewo.

,.ofer prowadzący samochód, wyszedł Z wy-'
idku bez szwanku, zaś towarzysząca mu ko-
eta ma rozbite czoło oraz lewy policzek.

Przyczyną wypadku było dziecko, stojące na

odku szosy, które szofer usiłował ominąć.

Samobójstwo kupca
w Weiherowie.

Z Wejherowa donoszą: kupiec tekstylny,
n-cł)heim odebrał sobie życie przez powie­

lenie. W edług niesprawdzonych pogłosek,
rzyczyną tak rozpaczliwego kroku denata

'ły trudności finansowe.

Nagły zgon. W ub. wtorek zmarł nagle ba­
wiący u swego brata aptekarz p. Wardo z Wą­
growca.

Dożynki. W ub. niedzielę odbyły się trady­
cyjne dożynki w wiosce Pobórka Wielka. O go­
dzinie 3 po poł. wyruszył korowód z przybra­
nym wozem w plony żniwne z członkami Kół­
ka Rolniczego na czele. Na dziedzińcu szkol­
nym odbył się koncert i rozmaite gry, w ieczo­
rem tańce do samego rana. Uznanie należy się
prezesowi p. Pydzie i p. Franciszkowi Gromot-
ce z Pobórki Wielkiej za bezinteresowne przy­
branie wozu.

Zebranie Polskiego Stronnictwa Chrześci­
jańskie) Demokracji. W czwartek, dnia 4 wrze­
śnia odbędzie się w lokalu p. Sawińskiego przy
ul. Podgórnej o godz. 20,15 zebranie koła

Chrześcijańskiej Demokracji. W ob ec ważnych

spraw przybycie wszystkich członków bardzo

pożądane. Wygłoszony będzie referat o socja­
lizmie.

Kradzież rowerów. Jacyś nieznani sprawcy
dokonali włamania do młyna dzierżawcy p.
Pierdziocha w Kociku i skradli dwa rowery.
Jest to już drugi wypadek kradzieży u p. Pier­
dziocha.

Pogrzeb ś. p. Antoniego Wardy. Przed kilku
dniami zmarł znany i wielce ąeniony obywa­
tel wągrowiecki ś, p. Antoni Warde w 38 roku

życia. Pogrzeb odbył się w ub. sobotę 30 sier­
pnia. Kondukt żałob ny prowadził ks. kan.
Schulz z Poznania w asyście ks. kan. Beyera
i ks. prof. Scherwentkego. W orszaku żałobnym
szły delegacj e Ochotniczej Straży Pożarnej,
Tow. Samodzielnych Kupców, Tow. Przemysło­
wego, Tow. Powstańców i Wojaków wraz z or­
kiestrą Ochot. Straży Pożarnej, która kroczyła
na czele.

Wycieczka dc Gniezna. Chór farny urządza
pod kierownictwem swego prezesa p. Stacho­
wiaka w niedzielę, dn. 7 bm. wycieczkę dp
Gniezna.

Tow. Czytelni dla Kobiet urządza w niedzie­
lę, dn. 7 bm. wentę z tańcami w sali nowej
strzelnicy p. Rossy. Początek o godz. 15-ej.

Z Tow. Urzędników Gospodarczych. Na dz.
7 września zwołuje Tow. Urzęd. Gosp. zebra­
nie organizacyjne przy W. T. K. R. na pow. wą­
growiecki, które odbędzie się w lokalu p. Ma­
łeckiego w Wągrowcu o godz. 15-ej z nast, po­

rządkiem obrad: 1. zagaj enie, 2. p rzemówienie

prezesa T. U. G. p. Marchowskiego, 3. komuni­
katy komisji głównej T. U. G,, 4. referat p.
Dembińskiego, sekretarza T. U. G. ,,Zadanie
Tow. Urzęd. Gosp. i znaczenie oddziału po­
wiatowego", 5. wybór prezesa oraz wicepre­
zesa powiatowego .T. U. G., 6. wolne gł isy,
7. zakończenie.

Przedstawienie amatorskie. W niedzielę, dn

7-go bm. z okazji 20-lecia swego istnienia S. M,
P. urządza w sali ,,Starej Strzelnicy" p, Zja
wińskiego przedstawienie. Odegrana zostanie

5-aktówka p. t. ,,Posądzony" Zb. Topora, o g.

20-tej. Próba generalna o godz. 15 -tej. Po

przedstawieniu zabawa taneczna.

Zebranie Tow. Powst. i Wojaków odbyło się
dn. 28 sierpnia, które zagaił prezes p. Grocho-

wicz, protokół z ostatniego zebrania odczytał
sekretarz p. Piechowiak. Następnie omawiano

wewnętrzne sprawy towarzystwa.

Gn% aw sa.

Osobiste. Dn. 30 sierpnia powrócił z urlopu
wypoczynkowego burmistrz m. Gąsawy p, Jam-
roży i objął urzędowanie.

Przesiedlenie. Nauczycielka tut. szkoły
pow, p. Zającowa została przesiedlona do Sze­
lejewa. Na stanowisko nauczycielki w Gąsa­
wie przybyła p. Szczodrowska z Juncewa pow.
Żnin.

Pierwszy hodowca gołębi pocztowych w tut.

mieście. Pan Pawlak, uzyskawszy pozwolenie
starosty ze Żnina, rozpoczął hodować gołębie
pocztowe.

Młode Polki z Szelejewa na wycieczce. W
ub. niedzielę dn. 31 sierpnia Tow. Młodych
Polek z Szelejewa urządziło wycieczkę do

Kruszwicy, zwiedzając po drodze zabytki Pa­
kości i solanki w Inowrocławiu.

Pssmigrodz.
Osobiste. Z początkiem nowego roku szkol­

nego nauczyciel p. Andersohn z sąsiedniego
Łęgniszewa odchodzi na wyższy kurs nauczy­
cielski do Poznania.

Zebranie rady gminnej odbyło się w ub. śro­
dę pod przewodnictwem sołtysa p. Kruszki. Na

porządek dzienny wniesiono sprawozdanie z

wykonania budżetu za r. 1929-30, który wyra­
ża się w dochodzie sumą 3481,51 zł, w rozcho­
dzie 3413,31 zł. Zkolei zajmowano się uchwa­
leniem dodatkowego budżetu na r. b. w sumie

800 zł. Rozwinęła się dyskusja nad wnioskiem

Walka dwóch rodzin na kosy, siekiery i łopaty.
Z Poznania donosi ,,Nowy Kurjer":
W schronie wojskowem na 'Wielkiej Ko-

mandorji powstawały często zatargi między
kilku lokatorami, spowodowane fatalnemi wa­
runkami mieszkaniowem u

W dn. 30 sierpnia wynikła późnym wieczo­
rem między zwaśnionemi oddawna rodzinami

Krenców i Szejnachów tak groźna awantura,
że po użyciu do prowadzenia przez obie strony
z niemniejszą zajadłością bójki siekier, kos

i noży, krew zrosiła obficie pole ,,walki".
Stroną zaczepną byla rodzina Szejnachów,

idąc ,,do ataku" pod osłoną Ciemności nocy.
Nim policja przybyła na miejsce krwawej roz­

prawy ze w zględu na znaczną odległość, było
już zapóźno. Zato olbrzymią pracę miało za­
wezwane do wijących się w bólach strasznych
ran ofiar napaści pogotowie ratunkowe. Opiece
lekarskiej musiał się oddać 28-letni robotnik

Roman Szejnach, 52 -lelnia Marjanna Krenc,
19-letnia Anna oraz niezwykle groźnie porąba­
ny ,,bronią białą" Roman Krenc i ojciec ro­
dziny Krenców 56-letni Jan z p op rzecinanemi

u nóg kosą ścięgnami i 17 strasznemi cięciami
noża i siekiery, zadanych w plecy. Ostatnie
2 ofiary krwawej masakry, przewiezione do

szpitala, w alczą ze śmiercią.

Handa pijanych awanturników napadła
na samochód.

Zażarta walka policji z niebezpiecznymi bandytami.
Z Poznania donosi ,,Nowy Kurjer": W po­

bliżu strzelnicy wojskowej jechał wieczorem

samochód prywatny p. Marczuka z Zagurowa.
W samochodzie znajdowali się p. Marczak, je­
go żona z córką oraz szofer.

W pewnej chwili 3 opryszków usiłowało sa­
mochód zatrzymać. Szofer wpierw zwolnił bieg,
poczem chciał wyminąć napastników. Wtedy
jeden z bandytów, korzystając ze zwolnionego
biegu samochodu, skoczył i silnem uderzeniem

w ybił szybę. Odłamki szkła poraniły dotkliwie

p. Marczukową i jej córkę, wobec czego prze­
wieziono je do szpitala.

Natychmiast powiadomiony o bezczelnym
napadzie V komisarjat policji wysłał na miej­
sce wypadku 3 posterunkowych celem ujęcia

zbiegłych bandytów. Posterunkowi, idąc śla­
dami uciekających opryszków, przyłapali ich

w okolicy Zawad pod wiaduktem. Na widok

granatowych mundurów bandyci przyjęli groź­
ną postawę i stawili policjantom zawzięty opór.

Dzielni policjanci, nie bacząc na grożące im

niebezpieczeństwo, po zażartej walce przy po­
mocy 3 konnych kolegów ujęli awanturników.

W czasie aresztowania jeden z opryszków
znany dobrze policji H. Bajon (Jeżycka 22) rzu­
cił się na jednego z posterunkowych, który w

obronie własnej ciął napastnika szablą w gło­
wę. Po ujęciu Bajona i współuczestników na­
padu Czesława Florka (Jeżycka 7) i Leona Si­
kory (Nad Bygdanką 6) przewieziono ich pod
silną eskortą policyjną do aresztu.

Wydziału Powiatowego, żądającego 3-kilome-

trowego bruku na własność gminy. Rada gmin­
na zajęła w stosunku do tego stanowisko opo­
zycyjne.

o--

FORDON. Z życia Ch. Dem. W ubiegłą
niedzielę odbyło się zebranie miesięczne kola

Ch. Dem., na które przybyli prawie wszyscy
przedstawiciele miejscowych ugrupowań poli­
tycznych i spora liczba członków. Obrady za­
gaił prezes p. Konecki, poczem sekr. Sosnkow-
ski z Bydgoszczy odczytał b. interesujący re­
ferat p, t.: ,,0 potrzebie zgody wewnętrznej",
za co obdarzono go hucznemi oklaskami. W

dyskusji przemawiali pp.: Grajek z N. P. R.,
który żalił się na miejscowe stosunki, Grajew­
ski, prezes Konecki, Czekajewski i inni Po

wyczerpaniu porządku dziennego prezes zam­
knął obrady pochwaleniem Pana Boga.

Mereiiown.
Z Urzędu Stanu Cywilnego. W miesiąca

sierpniu br. urodziło się w mieście tut. 7 chłop­
ców i 9 'dziewcząt, w teęi 2 martwe (c.), razem

16 dzieci. Zmarły dwie osoby. Ślubów zawar­
to 3.

Ze sportu. Oddział kolarzy ,,Sokoła" unsą^
dził ub. niedzieli bieg kolarski na trasie Koro­
nowo—Bydgoszcz—Koronowo. Pierwszy przy­
był do mety Owczarzak Józef, zdobywając'
przestrzeń (ok. 46 km.) w ciągu 1 godz. 12 min.

i 21 sek., następnie przybyli kolejno do mety:
Za'krzewski Mieczysław, Piłat Edmund, Owcza­
rzak Marjan, Bona Paweł i inni. — Ub. nie­
dzieli odbył się na boisku miejskiem wielce in­
teresujący mecz koszykówki pomiędzy miejsc.
Stow. Młodzieży Polskiej ,,Promień" a G. K.

S. Mecz ten zakończył się niespodziewanem,
lecz zasłużonem zwycięstwem drużyny S. M.
P. w stosunku 25:15 pkt.

Bal królewski. Ub. soboty odbył się w salf

hotelu p. Ig. Nowaka bał królewski miejsc. Bra­
ctwa Strzeleckiego, na którym bawiono się
ochoczo do świtu.

Nowy rok szkolny zapoczątkowały miejsc,
szkoły w ub. wtorek uroczystem nabożeństwem
w tut. kościele famym.

Wycieczkę Stow. Młodych Polek z Wierz­
chucina gościło Koronowo ub. niedzieli.

Krwawy sam osąd.
Z Poznania donoszą: Niej. bracia Urbano­

wscy wraz z jeszcze jednym towarzyszem doko­
na li bestjalskiej zem sty na 22-letn. Edmundzie
Kudlińskim (Wielkie Garbary 3) na tle zap o­
wiedzianej przez tego ostatniego zdrady zamie­
rzonej zbrodni fałszerstwa.

Wymienieni, zaprosiwszy Kudlińskiego do

pewnej restauracji na Chwaliszewie, uraczyli
się z nim obficie wódką, poczem wyprowadzili
go za Groblę nńd Wartą. Tutaj skatowali pi­
janego towarzysza w bestialski sposób, oświad­
czając mu, że dokonują samosądu za zdradę ich

tajemnicy, dotyczącej sfałszowania pewnych
weksli.

Poranionego Kudlińskiego wrzuc ili ,,mści­
ciele zdradzonej tajemnicy" do Warty, po­
czem niezwłocznie oddalili się z miejsca sa­
mosądu, sądząc, że ofiara ich utonęła . Kud­
liński zdoiał się jednak szczęśliwym trafem u-

ratować, poczem udal się z resztkami sił na

stację pogotowia lekarskiego o pomoc lekar­
ską. Za bestjalskimi ,,mścicielami" wszczęła
policj a dochodzenia.

Ku uczczeniu zasług.
Z dn. 1 września rb. przeniosła woj. władza

szkolna p. Stanisława Glapińskiego, nauczy­
ciela z Przylepek koło Śremu po 45 latach pra­
cy w szkolnictwie w stan spoczynku.

Pan Glapiński zalicza się do wybitnych wy­
chowawców wielkopolskich, obeznanych do­
kładnie z nowoczesnym kierunkiem wychowa­
nia i literaturą pedagogiczną, a jego imię zna­
ne jest daleko poza granicami województwa.

Od zarania niepodległości Ojczyzny praco­
wał gorliwie i niestrudzenie nad spolszczeniem
szkoły w duchu chrześcijańskim i narodowym,
wydając już w roku 1919 drukiem swój ,,Plaa

naukowy dla szkół powszechnych jedno-
i dwuklasowych". Praca ta została przez ów­
czesną Radę Ludową w Poznaniu bardzo przy­
chylnie przejęta i oddała niepospolite usługi
ówczesnym niewykwalifikowanym ,,siłom po-,
mocniczym" w szkolnictwie powszechnym, któ­
re na wskazówkach autora chętnie i z dużem

powodzeniem się wzorowało. Pozatem poświę­
cał się p. Glapiński pracy społecznej, pracując!
długie lata owocnie jako członek Sejmiku
i Wydziału Powiatowego, tudzież Rady Szkol­
nej Powiatowej w Śremie, zaskarbiając sobie

swym wysiłkiem uznanie obywatelstwa i na­
uczycielstwa w powiecie. Jest on także jednym
z mężów czołowych, którzy pod hasłem: ,,Bóg
i Ojczyzna" zjednoczyli poważny zastęp przed­
stawicieli narodowego nauczycielstwa polskie­
go w ,,Stowarzyszeniu Chrześcijańsko-Narodo-
wego Nauczycielstwa Szkół Powszechnych w

Polsce".

Pierwszy walny zjazd delegatów Stowarzy­
szeń, obradujący w dniu 26 września 1921 r.

w Warszawie, wybrał go jednomyślnie pierw­
szym swoim prezesem, którą to godność pia­
stował do r. 1926, pracując gorliwie w nader

trudnych warunkach nad rozwojem tej organi­
zacji. Gdy na walnem zjeździe delegatów w

Katowicach dnia 17. 4. 1926, pomimo trzykrot­
nego jednomyślnego wyboru, ponownego przy­
jęcia prezesury odmówił, mianował go walny
zjazd delegatów w dowód uznania za jego o-

wocną i pełną poświęcenia pracę na stanowi­
sku pierwszego prezesa Stowarzyszenia pierw­
szym . członkiem honorowym organizacji.

Przedtem już — w marcu 1922 r. — Zarząd
Pozn. Okręgu Stowarzyszenia Nauczycieli, któ­
rego to oddziału p. Glapiński był uprzednio
prezesem, mianował go w uznaniu zasług wo­
bec nauczycielstwa i szkoły polskiej swoim do­
żywotnym p rezesem honorowym. Opróżnione
kierownictwo szkoły powszechnej w Przylep­
kach objęła z dniem 1 września rb. p. Janina
Glapińska ze Śremu, córka em eryta, u której
p, Glapiński nadal zamieszkiwać będzie.
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Wizytacja dekanatu kcyńskiego. — Niezwykle
cia kościoła. — Tysiące wiernych przystąpiło

wytchnienia. — Królewskie pożegnanie.

J. E. ks. biskup Laubitz odbywa wizytację
arcypasterską dekanatu kcyńskiego, którego
dziekanem jest proboszcz kcyński ks. kanonik

dr. Opieliński. W ub. środę o godz. 3 -ej po poł.
zaw itał dostojny gość do Kcyni, siedziby dekanatu

Na wiadomość o mającej się odbyć wizy­
tacji zawiązał się komitet uroczystościowy, na

którego czele stanął burmistrz miasta p. Wła­
dysław Rybarczyk. W skład komitetu weszli

prezesi towarzystw kcyńskich, którzy przygo­
towali nad wyraz piękny i bogaty program.

Miasto zamieniło się w wspaniały ogród,
tonący w kwiatach i zieleni. Główne ulice

przedstawiały widok przepięknych alei parko­
wych, gęsto wysadzonych drzewkami. Co kilka

kroków ustawiono bramy tryumfalne, niektóre

z nich bardzo pomysłowe i kosztowne. Szcze­
gólnie piękną była brama, wzniesiona przez k o­
lejarzy na moście kolejowym, brama zbudowa­
na. przez pocztowców przed gmachem urzędu
pocztowego oraz brama wzniesiona kosztem

komitetu na miejscu powitania ks. biskupa.
Na powitanie dostojnika kościoła wyruszy­

ła banderja konna w pięknych strojach kra­
kowskich. Drugą kolumnę stanowiło konne P.

W., trzecią cykliści na udekorowanych rowe­
rach oraz 4 konnych policjantów.

Strzały karabinowe obwieściły, że dostojny
gość wjeżdża do prastarego grodu kcyńskie­
go, powozem, ciągnionym przez czwórkę pięk­
nych kasztanów.

Przy ul. Dworcowej przy figurze Matki Bo­
skiej zebrały się bractw a kościelne oraz

wszystkie towarzystwa pod sztandarami. Całą
ulicę zapełniły tłumy wiernych. Wysiadające­
go z powozu ks. biskupa powitał gospodarz
miasta p. burmistrz Rybarczyk, a mała Genia,
córeczka burmistrza wygłosiła piękny wierszyk
powitalny, wręczając dostojnemu gościowi bu­
kiet kwiatów. Imieniem Dozoru Kościelnego
przemówił p. Ignatowski, zaś prezes miejsc.
Rady Prezesów wzniósł trzykrotny okrzyk na

cześć Ekscelencji, który z zapałem powtórzono.
Szczególnie mowa ojca miasta zrobiła na zebra­
nych duże wrażenie.

Przy śpiewie ,,Kto się w opiekę" w prowa­
dzono pod baldachimem w uroczystej procesji
Ekscelencję do kościoła farnego, gdzie zasiadł

na tronie po prawej stronie ołtarza. W chwili

okazałe przyjęcie. — Gorące owacje dla księ-
do sakramentów św. — Ks. biskup pracuje bez

Publiczna manifestacja uczuć katolickich.

gdy ks. biskup wstępował w progi kościoła,
chór tow. śpiewu ,,Moniuszko" powitał go po­
tężnym śpiewem ,,Ecce sacerdos magnus". Od

stóp ołtarza powitał dostojnika dziekan kcyń-
ski ks. kan. dr. Opieliński, prosząc W końcu

swego przemówienia o błogosławieństwo pa­
sterskie dla parafji. Odpowiedział mu ks. bi­
skup, dziękując bardzo serdecznie wiernym za

tak wspaniałe przyjęcie. Po odprawieniu ża­
łobnych modłów z procesją i po wystawieniu
Najświętszego Sakramentu ks. biskup błogo­
sławił wiernym.

Po krótkim wypoczynku na plebanji udzie­
lił ks. biskup sakramentu bierzmowania. Do

bierzmowania przystąpiło przeszło 2000 wier­
nych. Ks, biskup zniewolony był wobec na­
pływu ogromnej ilości wiernych pracować bez

wytchnienia do późnego wieczora.

W drugim dniu swego pobytu ks. biskup od­
prawił rano Mszę św., podczas której śliczne

pienia wykonało tow, śpiewu ,,Moniuszko" pod
batutą p. Józefa Książkiewicza. Po śniadaniu

arcypasterz wizytował kościoły farny i klasz­
torny, probostwo i szpital kościelny oraz

zwiedził okoliczne dobra kościelne. W godzi­
nach popołudniowyfh wyjechał ks. biskup do

Sipior w związku ze sprawą utworzenia nowej
parafji. Nadmienić wypada, iż pięknie udeko­
rowanego samochodu do dyspozycji ks. biskupa
udzielił p. Anastazy Cybulski, który osobiście

kierował autem.

O godz. 8 wieczorem podejmował ks. kan.
dr. Opieliński Księcia Kościoła oraz zaproszo­
nych gości obiadem. Podczas obiadu zgotowa­
ło Tow. śpiewu dostojnikowi miłą niespodzian­
kę, popisując się na plebanji swym śpiewem,
za co ks. biskup ucieszony serdecznie im dzię­
kował. Następnie przedstawił ks. kanonik de­
legacje towarzystw kcyńskich, z którymi ks.

biskup długo rozmawiał, wypytując się o naj­
rozmaitsze szczegóły ich życia.

W następnym dniu w godzinach popołudnio­
wych odbyło się pożegnanie ks. biskupa. Nie­
milknącym okrzykom na cześć ks. biskupa nie

było końca. Była to zaiste spontaniczna mani­
festacja uczuć k'atolickich tut. społeczeństwa.
Na peryferiach miasta jeszcze raz ks. biskup
pożegnał wszystkich, udając się do Smogulca.

L. P.

Bydgoszcz, dnia 3 września 1930 roku.

KALENDARZYK.

Dziś: Bronisławy p., Eufemji. *

Jutro: Rozalji p., Róży p.
Wschód słońca: godz. 5,15.
Zachód słońca: godz. 18,43.

DYŻURY APTEK:

Od poniedziałku dnia 1 bm. do ponie­
działku dnia 7 bm. pełnią dyżur:

1) Apteka Pod Aniołem, ul. Gdańska 39.

2) Apteka przy Placu Teatralnym.

Z TEATRU MIEJSKIEGO.

Premjera pięknej operetki-wodewilu.

Dziś środa o godz. 8 -mej po raz pierwszy
świetna operetka w 4 aktach Hervy'ego (sło­
wa H. Meilhaca i A. Miłłanda),

Znakomity wysiłek artystyczny starego
zespołu skutecznie wsparty udziałem wy­
bitnego artysty i reżysera Witolda Zdzito-

wieckiego sprawia to, że stęskniona nowego
sezonu publiczność będzie mogła już teraz

rozkoszować się tem świetnem widowi­
skiem.

Sztuka napisana została z wybitnem po­
czuciem prawideł scenicznych. Wszystko w

niej jest celowe i doskonale sharmonizo-

wane.

Muzyka klasyczna jest niejako wróżką
tej linji dojrzałego repertuaru muzycznego,

który oglądać będziemy w nowym sezonie.

Ruch ożywiony.
Uwaga: Kasa czynna od godz. 11 do 14

iod17do20.

Na marginesie.
Zmiana gabinetu, mowa marszałka Pił­

sudskiego i rozwiązanie Sejmu dały nam ta­
ki splot zawikłań, niejasności i chaosu, że

z tego wszystkiego jest tylko jedno wyjście:
nie kombinować, nie przewidywać, tylko
cierpliwie czekać, co z tego wszystkiego wy­
niknie.

Ale to się tak mówi i pisze. Bo w umy­
śle nawet najbardziej przytępionego na

sprawy publiczne obywatela mimowoli po­
w stają następujące kwestje;

Wysunięcie się marszałka Piłsudskiego
na czele rządu oznacza wzmożenie się akty­
wności w kierunku politycznym, choć naj­
bardziej palącemi sprawami są w tej chwili

zagadnienia natury gospodarczej.
W wynurzeniach marszałka Piłsudskie­

go niema ani jednej pozytywnej myśli. Są
tylko same zaprzeczenia tego, co jest.

Powtarzają się w nich same dawne za-

rzuty przeciw posłom, Sejmowi i Konstytu- .

cji. Byłoby więc najbliższem zadaniem

usunąć te niedomagania naszego życia po­
litycznego. Ale o tem właśnie niema ani

słowa.
Jedno ze słów marszałka dało się wy­

wnioskować: że do zmiany konstytucji nie'

będzie użyty Sejm. Został on też rozwią(­
zany. -

Ale co dalej? Skoro nie ten Sejm, więe
który? Czy Sejm z nowych wyborów? A je­
śli z nowych, to czy na podstawie zmienio­
nej ordynacji wyborczej, która to zmiana

po rozwiązaniu starego Sejm u możliwą jest
tylko w drodze pozaparlam entarnej.

A jeśli nową ordynację ma dopiero no­
wy Sejm uchwalić, to powtórzy się stara

historja: posłowie wybrani według niechluj­
nej konstytucji mają się imać czyścicielskiej
roboty.

Jednem słowem chaos i kołowacizna

w nieskończoność!

Problemy, które poruszyliśmy, nie są

czemś ubocznem. One są może najistotniej­
sze, bo na nich musi być zbudowane wszyst­
ko inne.

ŻeKonstytucjajest wadliwa -- na to go:

dzą się prawie wszyscy. Nowa Konstytu­
cja musi uniemożliwić dalszy rozwój anar-

chji, kult słabości i zwyrodniałości polity­
cznej.

Przekonywanie ogółu o potrzebie takicłi

zmian jest dziś już może równie zbędne, jak
wytykanie Sejmowi lichych metod pracy,
a poszczególnym posłom braku kwalifikacyj
rzeczowych i moralnych. Co do tego istnieje
dziś u wszystkich pogląd ustalony. Nie

0 to zatem chodzi, czy należy naprawić Kon­
stytucję, lecz w jakim kierunku ma pójść
naprawa, i w jaki sposób ta naprawiona
Konstytucja m a się stać obowiązującem
prawem -

Tego Pan M arszałek nie wyjaśnił. Podo­
bno jeden z członków gabinetu (Car) zajęty
jest pisaniem nowej Konstytucji. Gdyby
nawet był on gienjalnym prawnikiem -

a z dekretu prasowego wiemy, że nim nie

jest - to taki jednostkowy elaborat nie

może budzić zaufania. Czasy Hamurabiego,
Mojżesza i Likurga minęły i niedadzą się
wskrzesić. Kodeks Napoleoński układał ze­
spół najtęższych prawników Francji, Kon­

stytucja angielska wyrosła ze społeczeństwa
1 jego obyczajów i społeczeństwo aprobo­
wało ją.

Nie jest też kwestją drugorzędną lecz

fundam entalną dla przyszłej Konstytucji,
kto nada jej moc prawną, parlament czy też

inne jakieś ad hoc stworzone ciało. To nie

są bagatele, to są zagadnienia, od których
moc i trwałość tych dzieł zależy.

— Wybory do Sejmu i Senatu. W celu

jak najdokładniejszego sporządzania spisu
wyborców do Sejmu i Senatu i uniknięcia
reklamacji, Magistrat przeprowadzi w naj­
bliższych dniach spis ludności w wieku od

21 roku życia, t. j. wszystkich osób upra­
wnionych do głosowania. M agistrat roze­
śle do wszystkich właścicieli wzgl. zarząd­
ców domów odpowiednie formularze, które

należy bezzwłocznie doręczyć właścicielom

mieszkań (głowom rodzin) w celu dokła­
dnego wypełnienia wszystkich rubryk. Po

odbiór wypełnionych formularzy zgłoszą się
urzędnicy egzekucyjni. Biuro wyborcze
mieści się przy Urzędzie Statystycznym , ul.

Jana Kazimierza 3, I. piętro, tel. 636, 638

i 1204.

— Zrzeszenie Rodaków z W armji, Mazur

I Ziemi Malborskiej. W alne roczne zebra­
nie sprawozdawcze i wyborcze oddziału

bydgoskiego w niedzielę. 7 bm., o godz. 3 -ej
po poł. w ,,Resursie Kupieckiej", ul. Jagiel­
lońska 25. Bardzo ważne sprawy.

Z życia Chrześcifańskiej
Demokracji.

Koło Ch. D. Wielkie Bartodzieje odbyło
swe miesięczne zebranie w ub. sobotę, 30 ub.

m. w lokalu p. Feliszkowskiego przy ul. For­
dońskiej, na które przybyła spora liczba-

członków- Obrady zagaił prezes p. Świer­
kowski. Sekretarz p. Batke odczytał protó-
kuł z ostatniego zebrania, poczem odczyta!
referat p. t . ,,Kto dał początek socjcLzmo-
wi?". Zkolei radny p. Wencel zdał obszer­
ne sprawozdanie z działalności Klubu Ra-

dzieckigo Ch. D. w Radzie Miejskiej.
W dyskusji zabierali glos pp.: sekretarz

Sosnowski, Woźny, prezes Świerkowski i in­
ni, skarżąc się na to, że przedmieście Wiel­
kie Bartodzieje jest w dalszym ciągu trak­
towane po macoszemu przez władze miej­
skie.

Po odczytaniu purządku dziennego pre­
zes p. Świerkowski zamknął zebranie po­
chwaleniem, Pana Boga.

Wielki festyn: korso kwiatowe i dożynki.
Ażeby upamiętnić naszej młodzieży dzień od­
słonięcia pomnika naszego wielkiego poety Ja­
na Kasprowicza, urządza w niedzielę dn. 7 bm.

Stow. Pań Miłosierdzia przy parafji N. Panny
Marji wielki festyn dla starszych i młodzieży,
a dla dzieci ,,korso kwiatowe" w strzelnicy
Bractw a Kurkowego. Przybyłych oczekują mi­
łe niespodzianki. Wielkie zainteresowanie

wzbudzą niezawodnie ,,Dożynki", wykonane
przez chór parafji Matki Boskiej. Wygrać bę­
dzie można dywaniki, serwisy, kołdry, krysz­
tały, bujaki, kaczki, kury, gęsi. Za pomysłowe
stroje wyznaczono dla uczestników korsa ślicz­
ne nagrody.

Żydki biorą się na sposoby. Są to przyby­
sze z byłego zaboru rosyjskiego. Ażeby ,,go­
jów" tut. wprowadzić w błąd, dają swym skła­
dom napisy ,,neutralne" jak n. p. ,,Warszawski
Bazar Obuwia", ,,Tanie źródło" itd, kryjąc w

ten sposób na zewnątrz swe pochodzenie ży­
dowskie, bo gdyby przechodnie ujrzeli piękne
ich nazwiska na godłach kramnych, mieliby już
dosyć tej jerozolimskiej szlachty, nie potrzebo­
waliby ich pięknych twarzy oglądać. Ponieważ

lepsza i szanująca się publiczność polska ich

omija, rozrzucają drukowane kartki po mieście,
zachwalając swój koszerny towar. Policja
wzbroniła dalszego rozszerzania kartek, gdyż
były bez zezwolenia policyjnego rozdawane.

Bractwo Kurkowe urządziło w ub. niedzielę
strzelanie o króla żniwnego. Królem żniwnym
został p. Jan Heinricht, I rycerzem p. Józef

Zieliński, II rycerzem p. Stefan Maciejewski.
W strzelaniu do tarczy o premje zajęli pier­
wsze trzy miejsca kolejno pp. Chudyszewicz,
Kapeliński i Maciejewski. Wieczorem Bractwo

przeprowadziło króla do miasta w uroczystym
pochodzie. Na strzelnicę przybyło sporo gości,
co świadczy o sympatji, jaką się Bractwo w

społeczeństwie tut. cieszy.
Ochronka parafji św. Mikołaja przy ul. Po­

znańskiej rozpocznie naukę z dn. 8 bm. Dzieci

przyjmować się będzie od godz. 9—10. W so­
botę tylko do godz. 12 w południe.

Czyj zegarek? Na stadjonie miejskim przy

Splankach znaleziono zepsuty zegarek niklowy.
Prawy właściciel odebrać go może u znalazcy,
ul. św. Ducha 79.

Na Kujawach mamy nawet bogatych cyga­
nów! Tut. jubiler Wolf otrzymał od cyganów
zamówienie na złote ostrogi, które są prze­
znaczone jako prezent ślubny dla naczelnika

cyganów. Ostrogi te przedstawiają wartość po­
nad 10C0 zt. Widać, że cyganom dobrze się u

na3 powodzi.
Walne zebranie Kófek Rolniczych na powiat

Inowrocław odbyło się tu w ub. niedzielę w

sali Parku Miejskiego. Zebrało się blisko 300

członków i delegatów. Zebraniu przewodniczył
prezes p. Edward hr. Poniński z Piotrkowic.

Na zebranie przybył starosta p. Kutzner, któ­
rego zebrani owacyjnie powitali. Wygłoszony
przez p. Z. Dembińskiego z Węgier referat p. t.

,,Jak gospodarować w czasach obecnych" wy­
wołał ogólny poklask i żywą dyskusję. Radzo­
no również nad najważniejszemi bolączkami
rolnictwa kujawskiego.

Z Zorraati(E
Nocny dyżur ma do dn. 5 bm. włącznie ap­

teka pod ,,Orłem", Rynek Staromiejski.
Rejestracja rocznika 1912 do celów poboro­

wych w Podgórzu trw ać będzie do dn. 10 bm.

Przeniesienie. W miejsce ks wikarego Pan­
ka z parafji podgórskiej, który odchodzi do

Gniewkowa, mianowany został ks. Schreiber
ze Sadek, pow. wyrzyskiego.

Rezygnacja z mandatu radzieckiego. W

dniach ostatnich zrezygnował z mandatu ra­
dzieckiego nowoobrany radny miasta Podgó­
rza p. Winnicki. Na jego miejsce wchodzi p.
Borszewski, kolejarz.

Z Chrześcijańskiego Zjednoczenia Zawodo­
wego. Miesięczne zebranie odbędzie się dn. 4
bm. o godz. 7 wiecz. w lokalu ,,Gospody", ul.
Sukiennicza 16. Obecność wszystkich koniecz­
na.

Kino ,,Mars" daje genjalne arcydzieło filmo­
we z życia nowoczesnego wielkiego miasta, o-

snuty na tle miłości policjanta i złodziejki, p.
t.: ,,A sfalt" . Ponadto nadprogram.

Związek byłych Zawodowych Wojskowych
koło Toruń. Miesięczne żebranie w sobotę dn.
6 bm. o godz. 20-tej w restauracji Ratuszowej
(Rynek Staromiejski). O przybycie wszystkich
członków uprasza - Zarząd.

Ostre strzelanie na poligonie. Komenda po­
ligonu uwiadomiła tut. magistrat, że w ciągu
września odbędą się na poligonie nadal ostre

strzelania. Z tego powodu zwraca się uwagę
zwłaszcza rodziców, by dla bezpieczeństwa
życia zważali na dzieci i zakazywali im cho­
dzenia po poligonie.

Czyja broszka? W komisariacie I. P. P.

przy ul. Wały znajduje się złota broszka

z ametystem. Właścicielka wprawdzie podała
ogłoszenie w jednym z pism o zagubieniu bro­
szki, jednakże nie podała dokładnego adresu.

Wzywa się wobec tego do zgłoszenia w tut. ko­
misariacie w celu odebrania własności.

Z Urzędu Stanu Cywilnego. W czasie od

24-go do 30-go sierpnia br. urodziło się 16

chłopców, 17 dziewfcząt, w tem 2 nieślubne

(s.), 1 nieślubna (c.), 1 nieżywy (s.), razem 33

dzieci. Zmarło 8 mężczyzn, 5 kobiet, 6 dzieci,
razem 19 osób. Ślubów zawarto 6.

Zasłabł podczas wykonywania swych czyn­
ności. Dn. 1 bm. zasłabł nagle podczas wyko­
nywania swych czynności zawodowych listo­
nosz p. Górny, zatrudniony przy urzędzie pocz­
towym Toruń I. Nieszczęśliwego znaleziono

wijącego się w boleściach w ustępie nad Wi­
słą. Odwieziono go do szpitala Djakonisek.

Koła obcięły złodziejaszkowi nogę. Dn. 1-go
bm. podczas kradziely węgla z pociągu, będą­
cego w biegu, spadł przy rampie na Rudaku

Józef Salkę, zam. przy ul, Świętopełka 9, któ­
remu pociąg odciął stopę prawej nogi. Nie­
szczęśliwego przewieziono do szpitala.

Zderzenie samochodu, D n. 28 ub. m. n a ul.
św. Jakóba zderzyła się autodorożka nr. 2, kie­
rowana przez szofera Okońskiego Franciszka

z autodorożką nr. 31, kierowaną przez szofera

Paluszkiewicza Edmunda, przyczem obie auto­
dorożki zostały poważnie uszkodzone. Ofiar w

ludziach nie było. Winę ponosi szofer P a­
luszkiewicz.

Za pobicie policji poszli do kozy. W stycz­
niu br. przy ul. św. Ducha róg Różanej zebrał

się tłum ludzi, zwabiony krzykiem pijanych
osobników, którzy wszczęli pomiędzy sobą
awanturę. Przybyła policja chciała awanturni­
ków odprowadzić do komisarjatu, którzy na­
stępnie rzifcili się na policję. Obecnie odbyła
się rozprawa sądowa przeciwko owym awan­
turnikom. Sąd zasądził Wiktora Szeffera na

2 miesiące więzienia i 2 tygodnie aresztu, je­
go brata Jana na 4 miesiące i 2 tygodnie a-

resztu, Franciszka Kowalkowskiego na 4 mie­
siące więzienia i 4 tygodnie aresztu i koszty
sądowe.

Pożar. Dn. 30 sierpnia zapaliły się na po­
dwórzu w Pomorskiej Drukarni Rolniczej przy
ul. Bydgoskiej nagromadzone odpadki papieru.
Gwałtownie rozszerzający się ogień przeniósł
się na sąsiedni budynek, który tylko dzięki
sprężystej akcji straży pożarnej został urato­
wany. Spaliła się tylko część dachu. Przyczy­
ny pożaru nie ustalono.
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Passepartout i bilety
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naleń nas!ąpiło

Wroi. głów.

najwsp anialszym arcy-
filmem dźwiękowym
ICO% pod tytułem

Dramat o treści

silnie erotycznej
i akcji o wiel-

kiem napięciu
cieszący się na

wszystkich ekra­
nach świata wiel-

kiem powodze­
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gitary".

Smejóty wafiszach.

— Na konferencji zarządów katolickich

towarzystw robotniczych okręgu Bydgoszcz,
powzięto uchwały następujące:

1) wszystkie katolickie towarzystwa ro­
botnicze biorą udział w zbiorowej m anife­
stacji polskiej przeciwko planom zaborczym
Niemców - zbiórka w niedzielę 7 września

o godz. 12% na Starym Rynku;
, 2) uznając pracę oświatowąT-wa Czytelni

Ludowych, wszystkie towarzystwa biorą u-

dział w obchodzie 50-lecia T. C. L, dnia 12-go
października r. b. w Bydgoszczy.

- Za tydzień odbędą się w Poznaniu na­
rady prezesów okręgowych Związku Katol.

Towarzystw Robotników Polskich. Prezes

tutejszego okręgu p. Jan Cywiński poruszy
na zjęździe w Poznaniu, poza porządkiem
obrad (kasy pogrzebowe, kurs społeczny) za­
gadnienia aktualne, dotyczące ujawnienia
żywszej akcji katolickiej przy zbliżających
się wyborach do ciał ustawodawczych.

Uczestnicy wczorajszej konferencji wy­
słuchali także z zainteresowaniem wykładu
red. Nowakowskiego o zagadnieniach kre­
sowych.

Przeciw obstrukcji, hemoroidom, zaburzeniom
w żołądku i kiszkach, zastoinie w wątrobie i śledzionie,
bólom krzyża, zaleca się picie naturalnej wody gorzkiej
(Franciszka Józefa11kilka razy dziennie. Żąd. w apt.

Z Miejskiego konserwatorium

Muzycznego.
Jak się dowiadujemy, pozyskała Dyrek­

cja Miejskiego Konserwatorium Muzyczne­
go na profesora klasy śpiewu solowego dla

głosów męskich p. Alfreda Langera, który
po odbyciu studjów za granicą (m. i. u słyn­
nego śpiewaka i pedagoga profesora Ale-

xandra Ileinemana) był przez szereg lat

członkiem opery w Berlinie i Wiedniu a ró­
wnież znany jest z swych występów w kraju
m. i. na scenie opery w Katowicach.

Klasę śpiewu solowego dla głosów żeń­
skich prowadzić będzie p. Jadwiga Musie-

lewska, zaszczytnie już znana z swych licz­
nych w kraju występów i wyróżniona przez

prasę dla swego rzadko pięknego głosu i wy­
sokiego kunsztu śpiewu .

Bliższe szczegóły udziela Sekretarjat
M. K. .M. w Bydgoszczy (tel. 21-07) ul. Piotra

Skargi 7, w godzinach urzęd. (li—1 i 3—6).

Dyrekcja M. K. M. w Bydgoszczy podaje
do wiadomości, że z powodu powiększenia
lokalu szkolnego przyjmuje się jeszcze wpi­
sy nowowstępujących uczniów do klas śpie­
wu, fortepjanu, skrzypiec, altówki, wiolon­
czeli i kontrabasu.

Lokal szkolny mieści się przy ul. Piotra

Skargi 7. Kancelarja M. K. M. (telef. 21-07)
urzęduje dla publiczności od godz. 11—l -ej
i4-6.

Zakończenie turnieju zapaśniczego
l-s zą nagrodę zdobył Sztekker, drugą Pinecki,

trzecią Hansen, Czwartą Karsch.

Niezwykły widok '

przedstawiał ogród Re­
sursy w ostatnim dniu turnieju. Na długo przed
walkami widownia byia przepełniona. Nastrój
gorączkowy.

Na pierwszy ogień idzie Hansen z Karschem.

W 38 min. zwyciężył Hansen.

Następnie ukazali się Sztekker i Pinecki —

pretendenci do 1-szej nagrody. 37 min. ciągnęła
się walka tych dwóch asów turnieju, stwarzają­
cych dla siebie wzajemnie bardzo ryzykowne
sytuacje. W wyniku triumfowała świetna tech­
nika Sztekkera, który po zastosowaniu rulady
z uchwytem za ramię powalił przeciwnika swego
na obie łopatki. Zwycięscę nagrodzono długo
niemilknącą salwą oklasków. Również oklaski­
wano gorąco Pineckiego, który serdecznie uści­
snął rękę Sztekkerowi.

Ogłoszono ostateczny wynik konkursu: l-szą
nagrodę 4000 zł i wieniec z szarfą przyznano
Teodorowi Sztekkerowi z Warszawy; 2-gą na­
grodę 3000 zł i wienec z szarfą otrzymał Leon

Pinecki z Poznania; 3-cią nagrodę 2000 zł

i wieniec z szarfą wręczono Hansenowi; 4-tą
nagrodę 1000 zł i wieniec z szarfą otrzymał
Karsch.

Publiczność przy wręczaniu nagród przyjmo­
wała każdego ze zwycięsców z wielkim entuzja­
zmem. Ze względu na udział zapaśników o 'sła­
wie światowej turniej tegoroczny cieszył się
ogromnem powodzeniem. Specjalne słowa uzna­
nia należą się arbitrowi p. Brańskiemu, który
w swym, trudnym obowiązku wykazał wielki

takt i trzymając atletów w karbach surowej dy­
scypliny zjednał sobie sympatję publiczności
i atletów.

Pod pręgierz opinji publicznej.
W bydgoskich warsztatach kolejowych

odczytano przy wypłacie okólnik, podpisany
przez naczelnika warsztatów p. Schmidta,
nawołujący pracowników kolejowych do

wstępowania w szeregi Be-be i abonowania

sanacyjnych pism, szczególnie ,,Dnia Pomor­
skiego" z Torunia.

Zapytujemy publicznie, od kiedy to do

zajęć służbowych naczelników urzędów,'m a­
jących być sługami całego narodu, należy
rola agitatorów partyjnych i kolporterów
pewnych pism?

Pytanie to odnosi się nietylko do naczel­

nika bydgoskich warsztatów kolejowych
ale i do naczelników wszystkich innych
urzędów, którzy , nadużywają władzę
i wbrew zagwarantowanej przez konstytu­
cję wolności koalicyjnej wywierają na pod­
władnych niedopuszczalny nacisk, gwałcący
wolność przekonań urzędnika.

Stwierdzamy, że tego rodzaju akty gw ał­
tu politycznego potępiać będziemy bezwzglę­
dnie, stawiając pod pręgierz opinji publicz­
nej wszystkich tych, którzy, się takiego anty­
konstytucyjnego gwałcenia swobód obywa­
telskich dopuszczają.

Sfukulowa walka w klubie (fKręs!orzut".
Ubiegłej niedzieli, w kręgielni p. Lu.k-

walda przy ul. Focha, odbył klub kręglarski
,',Kręglorźut" stukulową walkę o. puhar wę­
drowny.

Otwarcie walki nastąpiło o. godz. 10 rano,
w obecności licznie przybyłych, gości. Pierw­
sze ruzty oddał zarząd klubu na cześć Naj­
jaśniejszej Rzplitej, oraz na pomyślny roz­
wój sportu.

Po zaciętej walce, puhar zdobył p. Tade­
usz Nowak, drugi rycerz klubu ,,Kręglorzut".
W walce brało udział 16 członków. Prócz

puhara wędrownego, klub ufundował jesz­
cze 16 nagród dla zwycięsców, które to na­
grody wystawione były w kręgielni pod ban­
derą klubu.

Wielce interesującej walce przyglądali
się z zaciekawieniem liczni goście, podziwia­
jąc spokój i wytrwałość zawodników.

O godzinie 20 wieczorem zebrali się w szy­
scy członkowie klubu, oraz zaproszeni go­
ście w lokalu kręgielni, gdzie nastąpiło uro­
czyste wręczanie nagród.

Prezes klubu p. Mróz, po serdecznęm
przemówieniu, wręczył puhar p. Nowakowi,
któremu też zgotowano gorącą owację. Ten

sam puhar, napełniony po brzegi winem,
krążył następnie wśród zebranych na cześć

zwycięzcy.
Jako drugi zwycięzca, który toczył za­

ciętą walkę o puhar z p. Nowakiem, p. inż.

Laska, odznaczony został, niezależnie od

nagrody klubu, srebrnym orderem, ufundo­
wanym przez prezesa Mroza- Następnie dwie

nagrody klubu wraz z żetonami, ufundo-

wanemi przez członków pp. Daglera i Pie­
trzaka otrzymali pp. Koralewski i Szulczyń-
ski. Dalsze nagrody rozdane zostaiy kolejno.

Wśród śpiewów i towarzyskiej pogawęd­
ki, spędzono wieczór nader mile, wznosząc

szereg toastów, a między innemi również na

cześć prezesa p. Mroza oraz sekretarza i kie­
rownika sportu p. Olejnika,

. Taka sama walka o drugi puhar wędrow­
ny, ufundowany przez opiekuna bandery
klubowej, p. adwokata Niemczyka, odbędzie
się w dniach 13 i 14 września r. b., która to

walką już teraz budzi ogólne zaciekawienie

wśród kręglarzy.
Zaznaczyć należy, że klub ,,Kręglorzut",

istniejący zaledwie półtora roku, posiada
już trzy puhary wędrowne.

Rozprawa przeciw prywatnemu detektywowi
Elsnerowi.

W ubiegły piątek odbyła się przed wzmo­
cnioną izbą kamą sądu okręgowego, pierwszej
instancji, pod przewodnictwem przewodniczą­
cego wydziaiu p. sędziego Radłowskiego,
z udziałem sędziego p. Góralewicza i pięciu
sędziów niezawodowych, rozprawa przeciw zna­
nemu na bruku bydgoskim prywatnemu detek­
tywowi 40-letniemu Jakóbowi Eisnerowi, uro­
dzonemu w Łodzi, bezwyznaniowem u.

Akt oskarżenia zarzucał obwinionemu Eisne­
rowi, że w marcu 1928 r., namowami i obietni­
cą zarobku, nakłonił niej. Teodorę Perkowską
do złożenia świadomie fałszywego raręczenia w

miejsce przysięgi, procesie zawodowym małżon­
ków Christmanów, w którym Perska wbrew

prawdzie, fałszywie zapewniła w miejsce przy­
sięgi, że utrzymywała stosunki cielesne z p.
Antonim Christmanem. Eisner zapłacił za to

Perkowskiej 2C0 zł., wiedząc, że zeznania jej
nie są prawdziwe, gdyż Perkowska zgóry mu

oświadczyła , że Christmana nie zna.

Następnie, że ofiarowując swe usługi detek­
tywa niejakiemu p. K., przeciw któremu wystą­
piła pewna panna M. za skargę o alimenta, wy­
łudził od tegoż 2100 zł, zwodząc go zapewnie­
niem, iż wie o moralnem życiu p. M., która
miała stosunki cielesne z niej. Lachmanem,
zamieszkałym obecnie w Berlinie, mogącym za­
świadczyć o tem przed sądem. Pan K., wie­
rząc ob winionemu dał mu 2100 zł na odszukanie

rzekomych świadków, którzy wcale nie istnieli,
o czem przekonał się na rozprawie alimenta­
cyjnej.

Obwiniony Eisner, ofiarowując s ię z usługa­
mi p. K., nie zawahał się jednak brać jedno­
cześnie pieniędzy i od strony przeciwhej. Mia­
nowicie, kiedy matka M. dowiedziała się, że

do prpcesu podany jest za świadka jakiś Lach­
man, który miał mieć rzekomo stosunki z jej
córką, chciała się przekonać o istnieniu takiego
osobnika i w tym celu udała się do Eisnera,
któremu dała 200 zł za odszukanie nieistnieją­
cego Lachmanna.

Dalej, obwiniony przybywszy na wywiad
do Anny Dornowskiej w Bydgoszczy, przedstawił
się jej za urzędnika policji śledczej w ten spo­
sób, że uchylając klapę marynarki, p okazał jej
znak rzekomo służbowy, przyczem pokazywał
również, rewolwer i kajdanki, celem przekona­
nia D. o swym urzędowym charakterze.

Przez salę sądową przewinął się caly szereg

świadków, jeden z główniejszych jednak świad­
ków, Teodora Perkowska nie stawiła się, zło­
żyła ona jednak na ręce p. Christmana w obec­
ności jeszcze dwóch świadków pisemne zarę­
czenie w miejsce przysięgi. W zaręczeniu tem

zeznaje P., że p. Christmana dotychczas
nie znała, a zeznania przeciw niemu wymógł
na niej Eisner, obietnicą sowitej zapłaty. Dał

jej 200 zł, a 300 miała jeszcze dostać później.
Zrobiła to dlatego, że potrzebowała pieniędzy
dla chorej matki. Gdy'Eisner pokazał jej ioto-

grafję p. Christmana, oświadczyła odrazu, że go

nie zna, co nie przeszkodziło obwinionemu za­
chęcać jej do fałszywych zeznań.

Oświadczenie to złożone sądowi przez p.
Christmana zostało na rozprawie odczytane.

Jeden ze świadków zeznał, jak Eisner pole­
cał mu wyszukiwać małżeństwa, żyjące z sobą
w niezgodzie, któreby się chciały rozwieść,
a następnie donosić mu o tem. W wypadkach
takich występował zaraz Eisner, ofiarowując
powaśnionym stronom dowody winy za wysoką
naturalnie zapłatą. Jak te dowody wyglądały,
w ykazała rozprawa.

Akt oskarżenia zarzucał Eisnerowi inne je­
szcze przestępstwa, które jednak nie zostały
udowodnione.

Po p rzeprowadzonej rozprawie, zab rał głos

prokurator p. Domkę, który w dłuższem swem

przemówieniu, uzasadnił rzeczowo winę oskar­
żonego, domagając się dla niego łącznej kary
4 lat ciężkiego więzienia.

Sąd wydał wyrok, skazujący Eisnera na dwe

ź pół roku więzienia, z której to kary darowa­
no mu 10 miesięcy na podstawie amneetjŁ

Przewodniczący w motywach wyroku pod­
kreślił, że funkcje, jakie spełniał oskarżony wy­
magają szczególnej uczciwości, której oskarżo­
ny nie posiadał, zdradzając położone w nim

zaufanie, przyczem stał się przyczyną odpowie­
dzialności Perkowskiej. Oskarżony wyroku nie

przyjął.
Bronił oskarżonego adwokat dr. Dziubański.

Sokół Żeński!
Plenarne zebranie żeńskiego Tow.

Gimn. ,,Sokół" odbędzie się dziś w środę
dnia 3 bm. o godz. 8 wieczorem w se­
kretari'acie ul. Dworcowa 2. Liczne i

punktualne przybycie wszystkich jest
bardzo pożądane.

- Sekretarjat Francuskich Kursów Rzą­
dowych, w Gimnazjum Kopernika, otwarty
codziennie od godz. 6—8, przyjmuje zapisy
na kursy dla dorosłych .(przygotowawczy,
elementarny, średni i wyższy). Nauka roz­
pocznie się 5 bm. Pożądane prędkie zgło­
szenia, aż'eby nie opóźniać rozpoczęcia kur­
sów.

- Kulanie o premje urządza klub krę­
glarzy.,,Kręglorzut" od dnia 5 do 7 bm. w łą­
cznie na kręgielni Luckwalda przy ul. Marsz.,
Focha. Przygotowano 20 b. cennych nagród.
,,Kręglorzut" zaprasza serdecznie wszystkich
kręglarzy do rywalizacji na swej kręgielni.

- ,,Odrodzenie" obchodzi w niedzielę 7

września 8-letnią rocznicę swego istnienia

w sali Resursy Kupieckiej przy ul. Jagiel­
lońskiej. Początek o godz. 18. Program skła­
da się: z występu chóru, odegranie sztuczki

teatralnej i zabawy. Komisja przygotowuje
moc niespodzianek, by pobyt gościom uprzy­
jemnić.

Oszust, żerujący na nędzy ludzkiej.
Pobrał od bezrobotnych szoferów kaucje i ulotnił sio.

W ostatnich dniach. ubiegłego mie­
siąca pojawiło się w miejscowych ga­
zetach ogłoszenie, iż poszukuje się szo­
ferów z kaucją po 500 zł. Kilku bezro­
botnych szoferów zgłosiło się pod w ska­
zanym adre-sem przy ul.Bernardyńskiej
18, gdzie jakiś osobnik, p-rzedstawiając
się za właściciela taksówek, Józefa Bo-
rawczaka z Poznania, zaangażował ich
do pracy, pobierając od każdego zaan­
gażowanego szofera 500 zł, tytułem
kaucji.

Gdy.następnego dnia szoferzy zgło­

sili się celem objęcia obowiązków, osob­
nika już nie zastali, a na zapytania,
właścicielka mie-szkania oświadczyła, że

pan ten przed kilku dniami wynajął u

niej pokój, a obecnie zabrawszy wszy­
stkie swoje rzeczy, ulotnił się, nie wia­
domo gdzie. Biedni bezrobotni szoferzy
padli ofiarą wyrafinowanego oszusta,
żerującego na nędzy ludz-kiej.

Ostrzegamy, by nikt nie daw^ał kaucji
osobom nieznanym; kaucje winno się
skła'dać w bankach.

Ogólne zebranie zarządów
Kół Ch. Dem. i Cli. Zw. Zaw.

obwodu bydgoskiego
odbędzie się w czwartek, 4 bm., o godz. 19 w sekretaria­
cie przy ul. Dworcowej 2.

Uprasza się wszystkie zarządy Ch. D. i Ch. Z. Z., aby stawiły
się punktualnie w komplecie. Na porządku dziennym bardzo ważne

sprawy.
Zarzad obwodowy Ch. D.

na miasto Bydgoszcz.
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— Do rodziców młodzieży szkolnej! Z roz

poczęciem bieżącego roku szkolnego Liga
Samowystarczalności Gospodarczej odwołu

jo się do młodzieży szkolnej i ich rodziców

z apelem, by nabywano jedynie wyroby ro­
dzimej produkcji. W ciągu 7-miu m iesięcy
r. b. sprowadzono z zagranicy do Polski: pa­
pieru i wyrobów z papieru za 14,62-ł.OOO zł,
książak, pism i obrazów za 10,521.000 zł, oraz

ołówków, stalówek i ip, Przyborów szkol­
nych za kilkanaście miljonów. Komu więc
drogą jest potęga ^raju, komu nie obce są

najżywotniejsze sprawy, gospodarcze Pań­
stw a Polskiego - niech się wyprze nazaw-

:sze wyrobów zagranicznych, pamiętając, że

każdy złoty wydany na wyroby krajowe,
podnosi dobrobyt kraju.

— Dalsze zapotrzebowanie robotników do

Francji. Na miesiąc wrzesień zgłoszone zo­
stało zapotrzebowanie na 3.320 robotników

polskich na wyjazd do Francji. W tej liczbie

potrzeba 1.070 robotników i 830 robotnic rol­
nych, 780 robotników do kopalń węgla, 320

do kopalń rudy, 220 do fabryk. Kandydatów
na wyjazd rejestrują Państwowe Urzędy Po-

' śrcdnictwa Pracy.
— Na bezrobotnych złożył 20 złotych sę­

dzia polubowny p. Gierszewski.

— Wykopany szkielet ludzki. Dnia 28. ubm.

po południu, p. A nastazy Zywert, drogomistrz,
zamieszkały przy ul. Małej 10, kopiąc ziemię
w ogrodzie swej realności, którą przed nie­
dawnym czasem nabył, natrafił na kościotrupa
człowieka dorosłego. Według pewnych danych
kości tego człowieka mogły już od dwudziestu

łat leżeć w ziemi. Sprawą zajęły się władze

policyjne.
— Przedszkcle ,,Betezda" przy ul. Libelta 8

podaje do wiadomości, iż nowy rok szkolny
rozp oczyna się z dniem 5 września, Zgło-szenia
i zapisy dzieci przyjmuje się codziennie od

godz. 9—12 u kierowniczki przedszkola.
— Rozpoczęcie kursów drogeryjnych. Kur­

sy drogeryjne Związk-u Drogerźystów, rozpoczną
s ię dnia 7. bm. w gmachu miejskiej szkoły
handlowej, o godz. 12 w p ołudnie.

— Wielką zabawę urządzają pracownicy
tramwajów Gh. Z. Z. w sobotę, dnia 6. bm,
w sali p. Kocerki przy ul. Św. Trójcy. Komi­
tet zabawowy przygotował cały szereg miłych
niespodzianek. Przygrywać będzie doborowa

orkiestra. Pracownicy tramwajowi Ch. Z, Z.

zapraszają na tę zabawę wszystkich członków
oraz gości.

— Strzelanie z wiatrówek o nagrody. W
czasie od dnia 1. bm. do 30 bm. urządza Klub

Sportowy ,,Promień" przy Tow. Powst. i Woj.
Bielawy - Skrze tusko w lokalu p. Sikorskiego
(,,Bagatela") przy ulicy Jagiellońskiej 49 strze­
lanie z wiatrówek o drogocenne nagrody. Strze­
lanie rozpoczyna się codziennie od godz. 18,
w niedzielę i święta od godz, 15. Czysty zysk
z strzelania przeznacza się na zakup potrze­
bnych sprzętów sportowych.

— Zaginiona. Przed kilku dniami wydaliła
się z domu rodzicielskiego w Chełmży, 17-
letnia Gertruda Chojnacka, zabierając ze sobą
garderobę i bieliznę. Dziewczyna przypuszczal­
nie ukrywa się u kogoś w Bydgoszczy, przeto
ojciec otrzega przed udzieleniem jej schronie­
nia i uprasza w razie pojawienia się dziewczyny
o zatrzymanie i powiadomienie rodziców, lub

też pddanie jej do Demu Misyjnego w Pnie-

witem na Pomorzu.
— Bójka. Dnia 29. ubm. w godzinach przed­

południowych, dwóch osobników, mających
pretensje do inteligencji, stoczyło ze sobą na

placu Teatralnym zajadłą bójkę. Dopiero po­
licja musiała rozdzielić przeciwników, zabiera­
jąc ich do komisarjatu. Są to niej. Sergjusz
G.iW.

PROGRAM W KINACH.

CORSO. Dziś po raz ostatni podwójny pro­
gram, a m ianow icie ,,SiHwa Żulu" (Zuluska),
w ielki film z życia ,,dzikich ludów", oraz sensa-

cyjno-awanturniczy dramat amerykański p. t.

,,Sitting Buli" (Szalony jeździec). Całość 18

aktów. Początek seantów o 6,30 i' 9.

KRISTAL. Wczoraj przy zapełnionej wi­
downi wyświetlano po raz pierwszy film dźwię-
kowo-śpiewny p. t, ,,Śpiewający błazen”, obraz

osnuty na tle życia piosenkarza kabaretowego,
. prawdziwe dzieło kunsztu kinowego, w którem

niewiadomo co wpierw ocenić, czy stronę tech­
niczną czy wokalną, gdyż obie stoją na wyso­
kim poziomie, a już dźwiękowo bodaj uznać

wypada za niezmiernie udatne. Jeszcze raz wy­
pada zaznaczyć, że firma ,,Radio - Elektro" z

Poznania dała urządzenie aparatury własnej
wytwórni wprost bezkonkurencyjne. Dodatek

śpiewny z ,,Rigoletta”, piękny. Uznanie rów­
nież należy się dyrekcji za nieznaczne tylko
podwyższenie cen pomimo zrozumiałych ko­
sztów.

NOWOŚCI po remoncie i wprowadzeniu naj­
nowszych i najlepszych urządzeń w dziedzinie

, kinofonotcchniki dziś otwiera swoje podwoje,
dając wielkie i najwspanialsze IGO% arcydzieło
dwiękówe p t ,,Pieśniarz Paryża”, w yświetlane
w naszej slolicy kilka miesięcy zrzędu z ol-

brzymiem powodzeniem. Dramat, ujęty z życia
miasta wszelkich możliwości Paryża, utrzyma­
ny przeważnie w mowie i śpiewie, posiada moc

"

Administracyjne przygotowania
do wyborów.

W związku z rozpisaniem wyborów do

Sejmu i Senatu, Ministerstwo Spraw We­
wnętrznych wystosowało do wszystkich wo­
jewodów okólnik, w którym żąda, by urzędy
wojewódzkie niezwłocznie nądesłały do Mi­
nisterstwa Spraw Wewnętrznych wykazy
potrzebnych druków i kopert wyborczych,
przewidzianych w ustawie o ordynacji wy­
borczej.

Wzorując się na praktyce nabytej w O'­
kresie wyborczym z 1928 r-, n ależy unikać

nadmiernych żądań, wskutek których w na­
stępstwie wytwarzają się w urzędach obfi­
te pozostałości druków wyborczych.

Druki będą wykonane w Warszawie i do­
starczone wszystkim urzędom wojewódzkim
przez Ministerstwo Spraw Wewnętrznych.

Do druków zaliczone są: koperty wybor­
cze, karty obliczeniowe, protokóły czynności
okręgowych i obwodowych komisyj, proto­
kóły glosowania, listy wierzytelne, oraz

dziennik ustaw, zawierający kalendarz wy­
borczy.

KALENDARZYK WYBORCZY.

7 września. Przedstawienie przez 8 naj­
liczniejszych kłu.bów 8 członków państwo­
wej komisji wyborczej.

9 września. Nominacja przez gen. komi­
sarza wyborczego przewodniczących okręgo­
wych komisyj wyborczych.

11 września. Wybory członków komisyj
okręgowych przez rady miejskie i sejmiki.

13 września. Ogłoszenie składu osobowe­
go komisji w wojewódzkim ,,Dzienniku urzę­
dowym".

14 września. Rady gminne mianują 3-ch

członków obwodowej komisji wyborczej.
19 września. Sporządzenie spisu wybor­

ców w każdej miejscowości.
20 września. Odesłanie spisu wyborców

przewodniczącym obwodowych komisyj wy­
borczych.

28 września. Obwodowa komisja wybor­
cza przesyła 1 egzemplarz spisu wyborców
okręgowej komisji wyborczej,

27 września. Obwodowe komisje wybor-
eze w ykładają spis wyborców do publicz­
nego przeglądu. .

7 października. Zgłaszanie państwowych
list kandydatów.

10 października. Ostatni dzień wyłożenia
spisu wyborców do przejrzenia.

11 października. Ostateczny termin wno­
szenia rek la macyj do obwodowej komisji
wyborczej przeciwko p o minięciu w spisie.

15 października. Deklarow'anie się kan­
dydatów z list,, państwowych o zgodzie na

ubieganie się o mandat.
17 października. Ogłoszenie w ,,Monito­

rze'* państwowej listy kandydatów. Ostate­
czny termin zgłaszania sprzeciwów przeciw­
ko reklam acji o wykreślenie ze spisu.

21 października. Obwodowe komisje wy­
borcze przesyłają komisjom okręgowym
egzemplarze spisu wyborców.

25 października. Obwodowe komisje
wyborcze przesyłają sprzeciwy przeciw­
ko w ykreśleniu ze spisu wyborców.
Kandydaci % list okręgowych składa­
ją na ręce przewodniczącego okręgowej
komisji wyborczej oświadczenie o zgo­
dzie ną ubieganie się o mandat. Pełno­
mocnicy okręgowej listy kandydatów
składają na ręce przewodniczącego
okręgowej komisji wyborczej oświad­
czenie o przyłączeniu listy'okręgowej
do listy państwowej. ,

31 października. Okręgowe komisje
wyborcze przesyłają komisjom obwodo­
wym 2 egzemplarze zatwierdzonego
spisu wyborców,

4 listopada. Okręgowe komisje wy­
borcze dostarczają komisjom obwodo­
wym afiszów z listami kandydatów do

rozplakatowania. Wyłożenie ostatecz­
nie zatwierdzonego spisu wyborców do

publicznego przeglądu.
9 listopada. Ostatni dzień wyłożenia

zatwierdzonego spisu wyborców.
16 listopada. Głosowanie do Sejmu.
19 listopada. Posiedzenie komisji o-

kręgowej celem ustalenia wyników wy­
borów.

23 listopada. Głosowanie do Senatu.
26 listopada. Posiedzenie okręgowej

komisji wyborczej dla ustalenia wyni­
ków wyborów senackich.

ciekawych sytuaeyj. Strona dźwiękowa nadaje
filmowi uzupełniającą oprawę. Wierna repro­
dukcja głosu i udoskonalenie potęguje nadwyraz
interesującą akcję, obfitującą w rewję. Nadpro­
gram bardzo ciekawy dodatek rysunkowy Fel-
szera.

OKO daje z wiełkiem powodzeniem sensa-

cyjno-salonowy dramat p. t. ,,Szantaż w dan­
cingu", Treść bardzo interesująca, obrazy fascy­
nujące. Orkiestra powiększona — dancingowa.
Na scenie występy artystyczne 10 girłs. Tańce

rosyjslrie.
PAW gra w dalszym ciągu przepiękny dra­

mat wschodu p. t. ,,Miłość Arabki". Rzadko

spotykana arcyciekawa treść tego filmu, trzy­
ma widza w ciągłem naprężeniu. Nadprogram
arcywesoła komedja z Charlie Chaplinem p. t.

,,Chaplin pechowiec".

Sensacja!

T a i ap arat!.... przytiory iitiDraficzno
,,KAZIA*1 Agencja Fotograficzna

S Marszałka Focha 31, tel. 1519.

Kalendarzyk zebrań Ch. D.
KOŁO CH. D. SZWEDEROWO.

Miesięczne zebranie odbędzie Się w so­
botę, G bm. w lokalu p. Kołodzieja przy 'ul.

Ugory (róg Konopnej). Na porządku obrad

b. ważne sprawy dotyczące wyborów do Sej­
mu i Senatu. Uprasza się wszystkich człon­
ków i sympatyków o jak najliczniejsze przy­
bycie. Zarząd.

Kalendarzyk zebrań Ch. Z. Z
Zebranie filji Fordon Chrzęść. Zjedn.

Zawód, odbędzie się w czwartek dnia 4 wrze­
śnia rb. o godz. 6 -tej wieczorem w lokalu

p. Krygera. Uprasza się o liczne i punktual­
ne przybycie.

~,—o~—

1 żyda towarzystw.
Grupa Centralna Powstańców i Weteranów.

Zebranie miesięczne dnia 4, bm. o g. 19 w lo­
kalu hotelu Lengninga. Z powodu ważnych
spraw obecność wszystkich członków konieczna.

K. S. ,,Promień" przy Tow, owst. i Woj,
Zebranie plenarne dnia 8. bm. o g. 19 w lokalu

rzeźni miejskiej. Bardzo w ażne sprawy.
Zw. Niższych Funkcjonariuszy Państw. Ze­

branie dnia 4. bm. o godz. 19 w lokalu p.

Piątkowskiego ul. Toruńska 184.

Oddział kolarzy ,,Sckól" V. Dziś o g. 20

zebranie miesięczne w lokalu ,,Pod Lwem".

S. M, P. ,,Promyk". Nadzwyczajne zebranie

obu oddziałów w środę, 3. bm. o g. 19 w salce

parafjalnej.
S. M. P. ,,Wolność". Dziś o g. 20 zebranie

zarządu, schadzka koleżeńska odbędzie się jak
zwykle.

K. S. A . ,,Siła". Treningi odbywają się w

środy od godz. 19 i w soboty od godz. 20 w

sali gimnastycznej przy ul. Konarskiego 6.
- Zw. Właścicieli Nieruchomości. Przypomi-

nacy, iż w dniu dzisiejszym odbędzie się zebra­
nie Zw. Właścicieli Nieruchomości w sali ,,Pod
Lwem".

Zw. Tow. Pom. Fryzjerskich. Zebranie dnia
4.bm. o godz, 20 u p, Mellera.

S. M. P, ,,Zorza" c;ba oddziały.W czwar­
tek dnia 4. bm. o godz. 19 zbiórka druhen, które

biorą udział w korowodzie w salce parafialnej.
Baczność, inwalidzi! Przyszłe zebranie ple­

narne tut. okr. Koła Zw. Inwalidów Woj. odbę­
dzie się w czwartek, 4, bm. o godz. 18 w sali

,,Pod Lwem" przy ul. Marsz. Focha 4. Wstęp
tylko za okazaniem legitymacji na rok 1930.

Baczność! Tow. śpicvracze XXI, okręgu.
Lekcja zbiorowa chórów mieszanych odbędzie
się w środę, 3. bm. o godz. 20 w Strzelnicy
zaś chórów męskich w piątek 5, bm. o g. 20

w lokalu ,,Pod Lwem" ul. Marsz. Focha.

K. S. ,,Pcłonja". Zebranie zarządu odbę-
dziedzie się w czwartek 4. bm. o g. 20 w lo­
kalu Resursy Kupieckiej.

Koło Absolwentów Szkół Wydziałowych. W

środę, 3. bm- o g. 19,30 zebranie plenarne w

aułi szk. wydz. Konarskiego 7. Ną porządku
obrad m. in. sprawozdanie z zał. Koła Abs.
Szk. Wydz. w Świeciu.

Sokół V, Zebranie miesięczne w czwartek

4. bm. o g. 19,30 w sali p. Kleinerta.

Kółko Rolnicze Bydgoszcz - Jachcice. Mie­
sięczne zebranie w sobotę dnia 6. bm. o g. 20

w lokalu p. Trzebiatowskiego.
,,Lutnią" - Jachcice. Zebranie miesięczne

i lekcja śpiewu w środę, 3. bm. o g. 19,30 w

lokalu posiedzeń.

CENY TARGOWE W BYDGOSZCZY.

Dnia 3 września 1930 r.

Mięso: wołowiną 1,20-.1,50, wieprzowina
1,30 -1 ,70 , 'słonina 1,50, baranina 1,00—1,20,
cielęcina 1,10 -1 ,20 , smalec 2,00, sadto 1,60.

Nabiał: jajka 2,10—2,30, masło 2,20 -2 ,40 ,

ser 0,40—0,50.
Jarzyny: marchew 10 gr, buraki 10 gr, ka­

pusta włoska 15 gr, cebula 20 gr, kapusta 5 gr,
czerwona 10-15 gr, pomidory 20-25 gr, ka-

lafjory 20—60 gr, fasola 20—30 gr, sałata 10 gr,
rzodkiew 10 gr, ogórki 10—15 gr, kalarepa 20 gr.
grzyby prawdziwe 1,00—1,50, rydze 0,50—1,00.

Owoce: jabłka 40—70 gr, gruszki 40—80 gr,
śliwiki 40-60 gr, borówki 60-70 gr, cytryny
15-20 gr.

Drób: kurczęta (para) 3,00 -4,00 , kury 3,50—
6,00, gęsi 8,00—12,00, kaczki 4,00—7,00.

Ryby: liny 1.80—2.50, szczup aki 1,50— 2,50,
okonie 1,00 -2 ,00, węgorze 2,50—3,00, karpie
2,00 -3 ,00 , karasie 1,00 -2 ,00 , płotki 0,50 -1 ,00,
leszcze 1,00—2,09, sandacze 2,00 -3,00.

Giełda warszawska
dnia 2 września 1930.

Papiery Państwowe i oblig'acje
4-pi oc. poż. inwest. -* 000,00 111,50 000,09
5-proc. poż, premj. do). - 000,00 058,00 058,25
5-proc. poż. konw. -

.
- 0,00,00 000,00 055,50

Akcje w złotych
BankHandlowy - - 0 0 0,00-108,00
Bank Polski ........ 000,00—168,00
W.T.F.Cukru- . . . ................. 00,00 -34,75
Modrzejów . . . . ..................... 0,00— 9,00

Tendencja prawie bez zmiany.

Ceny podawane izbie Przemysłowo­
Handlowej w Bydgoszczy.

Bydgoszcz dnia 2. 9. 1930 roku.

Cenaza100kg..** - -
.

-
* odzł—dozł

Pszenica ............ 28,50—30,00
Żyto * * * * *

, f '
........................ 18 ,25 -19 .00

J ę c z m i e ń .................................... 21,00 -22 ,50
Jęczmień browarny ..................... 25,00—27,00
Groch V ik t o rj a ............................... 38 ,00 -41 ,00
Groch F o lg e r a .................................... 00 ,00 -00 ,00
Groch jadalny polny ...... 00 ,00 -00 ,00
Owies *

........................... 17,00 -18 ,00
Otręby pszenne .................... 15,50— 10,50
Otręby żytnie -

.. . ..... 1 2,50—13,50

Ceduła urzędowa giełdy pie­
niężnej w Poznaniu.

POZNAŃ, dnia 2 września 1830 roku.
a% Pożyczka konwersyjna 00,00 - 55,CO
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kreoyt.

00,00 -96 ,50
4%Premj,Poży czkaln westycyjna 110,50—000,00
CegielskiH.I ein........ 46,00-00,00

Tendencja: Bez zmiany.

Bank Polski płacił dnia 3 września za:

dolary am erykańskie 8,85—8,86
funty szterlingów 43,22
franki szwajcarskie 172,58
franki francuskie 34,91V2
marki niemieckie 211,96
szylingi austrjackie 125,43
liry włoskie 46,50
guldeny gdańskie 172,80
korony czeskie 26,44

Urzędowe sprawozdanie targowe ,

Komisji Notowania Cen.
POznań,dnia2.9.1930roku.

Bydło:
A. Woły:

Pełnomięsiste, wytuczone nie-
o p r z ę g a n e ........................................ 130-138

Miesiste tuczone młodsze do
la t 3 ...... ............................... 1 2 2 - 1 2 8

Mięsiste tuczone starsze ...... 100—110
Miernie odżywione ......... 000—000

Buhaje:
Wytuczone pełnomięsiste ..... 120—126
Tuczone m ię s i s t e ........................ 110-118
Nie tuczone," dobrze odżywio­

n e s t a r s z e .................................... 100-106
Miernie odżywione ......... 086 -092

Krowy: .U,
Wytuczone pełnomięsiste. . . . . . 122 -126
Tuczone m ięsiste ......... 108 -118

Nietuczone, dobrze odżywione . . . 086 -094
Miernie odżywione ......... 060 -070

Jałowice:
Wytuczone pełnomięsiste ...... 124 -136
Tuczone m ięsiste ......... 108—120

Nietuczone, dobrze odżywione . . *100—106
Miernie odżywione ......... 090—096
Młodzież:
Dobrze odżywione ......... 086 -090
Miernie od ży w io n e .................... .... 078—084

Cielęta:
b) najprzedniej. cielęta tuczne . .

- 160-164
Tuczone cielęta .......... 150 -154
Dobrze odżywione .................. 1 3 6 - 1 4 2
M iernie o d ż y w i o n e ............................ .... ij.20— 130

0wte:
Opasy chlewne:
a) jagnięta pełnomięsiste tuczne -

i młodsze skopy tu c z n e.................. 140 -150

b) starsze skopy tuczne, i maciorki 129-132
Dobrze odżywione . ............... U 0 0 - 000
M iernie o d ż y w i o n e ................................. 000—000

Świnie:
a) tuczone ponad 150 kg żywej wagi 000-090

b) pełnomięsiste od 120 do 150 kg. żywej
wa gi ........................................................... 1 9 2 - 1 9 8

c) pełnomięsiste od 100 do 120 kg. żywej
w a g i ............................................................... 1 8 4 - 1 9 0

d) pełnomięsiste od 80 do 100 kg. żywej
w a g i ............................................................. 174—180

e) mięsiste świnie ponad 80 kg. .
- 168-172

f) maciory i późne kastraty .... 156 -164
Sw inie bekonowe - - - - - 174-180

Stan wody na Wiśle dnia 3 września.

Kraków — 2.70, Zawichost 1.02, War­
szawa 1.26, Płock -

, Toruń 1.10, Fordon

1.24, Chełm no 1.11, Grudziądz 1.43, Ko-

rzeniewo 1.72, Piekło —, Tczew 0.96,
Ęinlagc 2.34, Sciuevonhorst 2.53L
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KRONIKA POLICYJNA.
— Kradzież kap elusza. Do mieszkania p.

Stanisławy Romanowskiej przy ul. Senatorskiej
nr. 16, zakradł sią jakiś złodziej i skradł ka­
pelusz wartości 75 zł.

— Kradzież narządzi i metali. P. Mieczy­
sławowi Sachsowi, zamieszkałemu przy ulicy
Zacisze 2, skradziono pilniki, piłkę do żelaza
i pewną ilość metali, ogólnej wartości 100 zł.

— Kradzież kieszonkowa. Dnia 28. ubm.

skradł jakiś kieszonkowiec p. Janowi Rogalskie­
mu 100 zł gotówki.

— Rower, rama i lejce do odebrania. W ko­
m isariacie VI. P. P. przy ul. Toruńskiej, znaj­
duje się rower damski, marki ,,Opel - Stand­
ard" z nr. fabrycznym 51859; rama stara marki

,,Brennabor"f z nr. fabr. 319300 i lejce. P o­
szkodowani zechcą się zgłosić w wymienionym
komisarjacie, celem rozpoznania 6wej własności.

— Ujęto 1 złodzieja, 1 pijaka, oraz 7 nie­
wiast za wykroczenia policyjno-obyczajowe.

— Samobójstwo. Dnia 22. bm. o godzinie
22,45, popełnił samobójstwo wystrzałem z re­
wolweru 21-letni Jan Królicki, robotnik, zamie­
szkały przy ul. Ruskiej 18. Przyczyną samo­
bójstwa miała być niechęć do życia.

Stan pogody.
W dniu 2 września w całej niemal Polsce

panowała pogoda o zachmurzeniu zmien-

nem z przelotnemi deszczami, zwłaszcza na

południu. Temperatura przez cały^ dzieli nie

była wysoka. W krajach Europy zachodniej
i południowej trwała pogoda słoneczna i cie­
pła.

W Bydgoszczy panowało we wczorajszy
wtorek powietrze w najwyższym stopniu
zmienne. Po słonecznej pogodzie wielokrot­
nie spadł ulewny deszcz, w nocy również

powietrze zmieniało się co chwila. Dzisiaj
(środa) zanosi się na podobny stan pogody-

Pożar domu mieszkalnego.
Ze Starogardu donoszą; w wiosce Wda

pow. starogardzkiego zapalił się dom miesz­
kalny, własność p. Ćwiklińskiego i Rolskie-

go Straty powstałe są bardzo poważne.
Przyczyna poż.aru dotychczas niewiadoma-

Pogorzelcy ubezpieczeni byli na 10-000 zł.

Z ostatniej' chwili.
Tornado nad stolicą Brazylii

Rio de Janeiro, 3. 9. (PAT) Gwałtowne
tornado szalało nad miastem powodując
wielkie spustoszenie. Jak przypuszcza­
ją, jest wiele zabitych i rannych.

Walki uliczne w stolicy Argentyny.

New York. (PAT). Według doniesień
z Buenos Aires garnizon stolicy został
bardzo znacznie wzmocniony. Po noc­
nej strzelaninie, jaka wynikła w toku
starć pomiędzy zwolennikami i anta­
gonistami prezydenta Irigoyena, stolica

przedstawia dziś wygląd wojny. W ca­
lem mieście obozują oddziały wojska.

Niemiła przygoda argentyńskiego
ministra.

Według doniesień z Buenos Aires
m inister rolnictwa zmuszony był do

opuszczenia trybun, z których przyglą­
dał się walce byków, przez tłum krzy­
czący i wyjący ,,Precz z rządem". W ro­
ga rządowi manifestacja ustała dopiero
wówczas, gdy minister odjechał.

Reforma szkół rolniczych we Włoszech.

Rząd włoski w'prowadzi niebawem re­
formę istniejących szkół rolniczych, do-

stosowywując programy szkolne i dota­
cje techniczne szkół do nowoczesnych
w'ymagań rolnictwa.

Stndenci ranni podczas... rewizji
w mieszkaniach.

W Dacca (lndje) przew'ieziono do

szpitala 35 studentów, którzy odnieśli

rany w czasie rewizji, przeprow'adzo­
nych przez policję w ich mieszkaniach.

Wypadek Liljany Gish.

Donoszą z South Norfolk w Stanie

Connecticup, że słynna artystka filmo­
wa Liljana Gish została pokąsana w

dłoń i palce przez zabłąkanego psa, któ­
rego chciała odpędzić. Artystce zastrzy-
knięto surowicę przeciwko wściekliźnie.

Pozostaje ona na kuracji w szpitalu.

Sejm kłajpedzki rozwiązany.

Paryż. (PAT). W następstwie w'o­
tum nieufności uchwalonego przez
sejm kłajpedzki dla nowego dyrektor-
jatu, gubernator rozwiązał sejm.
Wkrótce nastąpi ogłoszenie terminu
wvborów.

P o żniwach.
Snopy zboża już z pola
Rzuca rolnik w śąsieki,
Sieroćieje wkrąg niwa
I stygnące powieki
Wieńcem ściernisk nakrywa....

Na klepisku robota
Naw'et w swarze południ:
Z kłosów sypie się ziarno,
Młocka snopów aż dudni
Tak do pracy się garną.

Wielcy, duży i mali. -

Radość jasną dokoła

Szczęśliwością nabrzmiała,
Że pod strażą Anioła
Ziemia ow'oc wydała.

Snop ostatni już z poła
Rzuca rolnik u sąsieki
Sieroćieje wkrąg niwa
I stygnące powieki
Wieńcem ściernisk nakrywa!....

M. Szurło-Gorzelak.

z e SPORTU.
Ignacy Tłcczyńcki mistrzem tenisowym Polski.

We wtorek po południu odbyło się dokoń­
czenie gry pojedynczej panów pomiędzy Maks.

Stolarowem i Tłoczyńskim, przerwanej z po­
wodu deszczu przy stanie 5:7, 7:5, 0:6 i 7:6 w

czwartym secie dla Tłoczyńskiego. Zupełnie
niespodziewanie Tlcszyóskl grał doskonale,
zwyciężył w czwartym secie 8:6 i wygrał piąty
set 6:4, zdobywając tem samem zasłużenie tytuł
mistrza Polski.

Gra podwójna panów przyniosła w finale

zw ycięstwo br. Stola.ro wowych nad Warmińskim
Marszewskim po wyrównanej, walce 6:3, 4,6,
4:6, 6:3, 6:0.

f-
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płatki mydlane
sq o połowę tańsze, er/e'tak­

samo dobrejak wszystkieinne::

zagraniczne płatki m'ydigne

ODPOWIEDZI REDAKCJI.

J. Zawadzki - Tczew. Przedewszystkiem
Trzeba się zapewnić, czy w aktach hipotecz­
nych ogród ten należy do otrzymanego po
matce majątku. Jeżeli tak, to wszystko jest
w porządku.

W.W. - Rawicz. Prosimy o konkretne

zarzuty. Ogólnikowe twierdzenie nikogo
przekonać nie może.

L. J -ski w Nakle. Na ogłoszenie firmy
może pan odpowiedzieć rów'nież ogłosze­
niem. Do umieszczenia sprostowania nie

jesteśmy zobowiązani.

FRASZKI.
VIII.

Zapłata.
- Jak dostanę za przewoźne

To z panem pojadę.
— Nie mam grosza, ale potem

Dam za przejazd radę.
Uległ wkońcu przewożący;

Wstępują do promu.
Po przejeździe dostał radę;

— Nie ufaj nikomu

I nie przewoź ludzi darmo!

Szkoda promu twego;
Czas zmitrężysz, trudu doznasz,

Żyć nie będzie -z czego.

Kr. Stasicki.

W sprawie upadłościowej co do majątku spół­
dzielni Rolnik sp. z ogr. odp. w Barcinie, w'yznacza
się dodatkowy termin do zbadania zgłoszonej pre­
tensji Skarbu Państwa. (Wielkopolskiej Izby Skar­
bowej) z tytułu podatku majątkow'ego na dzień
12 października 1930 r. o godz. 10-tej przed poł.
w Sądzie Powiatowym w Łabiszynie, pokój nr. 6.

'Łabiszyn, dnia 29 sierpnia 1930. Sąd Powiatowy.

H*Era:e:SeBsr^; issB-^igissseassswęjg.
Nieruchomość położona w Brukach I i w chwili

uczynienia wzrwanki o przetargu zapisana w księdze
gruntowej Bruki tom 1 karta 27 na im ię Karola Klimka,
zostanie dnia 17 listopada 1930 r. o godzinie 9 przed
południem wystawioną na przetarg w niżej oznaczonym
Sądzie pokój Nr. 13.

Nieruchomość wiejska jest obszaru 3,80,50 ha.
składa się z domu mieszkalnego z oberża, przybudówką
i podwórzem, stajDi zajezdnej, stajni, stodoły, roli, ląki
i pastwiska. Klasa roli od 3—8.

Wartość użytkowa budynków 564 mk.

Czysty dochód gruntowy 5,34 tal.

Wzmiankę o przetargu zapisano w księdze grunto
wej dnia 25 lutego 1930 r^

Chełmno, dnia 22 sierpnia 1930 r.

22750) Sąd Powiatowy.

Wypełniasz Twój obowiązek
obywatelsku JesteśJużczłon­
kiem wspierającym T. C. L.I

P rK e t a r d l asrs%cinrsBasaBwwe.
W czwartek, dnia 4. IX. 1930 r. sprzedam

w drodze pubbcznego przetargu najwięcej dającemu za

natychmiastową zapłatą:
o godz. 2-giej popoł w Solcu Kuj. u p. Juergsa
200 kop dużych obręczy wiklinowych, 100 kop małych obręczy wiklinowych,
o godz 2,30 nopoł. w Solcu Kuj. przy ul.Leśnej 1

rogal składowy, stó! składowy wagę, 10 lampek naftowych.
23756) Klóskowski, w z. kom. sąd. z p. w Bydgoszczy.

Przetarg przirmMSOwy.
W czwartek, dnia 4. IX . 1930 roku sprzedam

w S olcu Kuj. w drodze publicznego przetargu najwię­
cej dającemu za natychmiastową zapłatą:
ogodz.3popot.przyuhToruńskiej21, up.Dobsiawa

warsztat stolarski, wyrówniark;
22757) Klóskowski, w z. kom. sąd. z p. w Bydgoszczy.

Przetarg przymusowy.
Dnia 5 września br. o godz. 12 sprzedam w

Zielonczynie, poczta Strzelewo, pow. Bydgoszcz,
u p. C zekaja najwięcej dającemu za natychmiasto­
wą zapłatą następujące przedmioty';

maszynę do szycia ,,Singer", 4 świnie, ma­
szynę młóckarkę i 10 mórg żyta (w stogu).
22753 Woźniak, komornik sądowy'.

i9H*aEągRBiassowas?.
W czwartek, dnia 4. 9. 1980 r. ó godz. 10-tej

przed południem sprzedawać będę w W oiw arku pu­
blicznie najwięcej dającemu za gotówkę: (22747

galowi
Pluciński, kom. sąd. z poi. w Szubinie.

Wpiątek,dnia5.9.1SS0r. o godz.2-giejpo
południu sprzedawać będę w Zędonie publicznie
najwięcej dającemu za gotówkę: (22764

siery na 2 innie, umywalką z lustrem
i marmgirem. gramofon, źrebca.

Pluciński, kom. sąd. z poi. w Szubinie.

IfcsrssffiiriGarst 3*rzffraBU86*wąg.
W piątek, dnia 5. 9. 1930 r. o godzinie li-tej

przed południem sprzedawać będę w Zędonie naj­
więcej dającemu za gotówkę: 22765

OMwm w.

Pluciński, kom. sąd. z poi. w Szubinie.

Czytajcie ,,Dziennik Bydgoski"!

Butelki monopolowe
ijj litrowe kupuję w każdej ilości i proszę o oferty.

Antoni Pi('ński, Byc(goszsa
Nowy Rynek 9. (22537) Telefon 407.

Pokój
śliczny dla 2 uczennic z

wyższy'ch szkół z utrzy­
maniem. fortepian do dy­
spozycji, ewentl. pomoc
w lekcjach, także dla pani.
J. Eux, ul. Poznańska 1,
I piętro. (22002

u
łiaSo-sframa*

List do odebrania w filji
Dz. Bydg. 13073

EessS
KSóra

z Sz. pań intel. zgrabna,
niezależna, do lat 26,
zdecyduje się tąniezwykłą
drogą podać swą szlachet­
ną dłoń kawalerowi po
30-ce, dobrego charakteru
na niezłem państw stano­
wisku. PP. ,Belferki”
mile widziane. Łaskawe

zgłoszenia przyjmuje filja
Dziennika Dworcowa 2
d la ,,4932”. 13044

Napisowe słowo (tłusto) 25 groszy, każde dalsze
słowo 15 groszy, 5 cyfr ^ jedno słowo

i, w, z, a ^ każde stanowi jedno słowo.
Jedno ogłoszenie ple może przekraczać 50 słów.

Drobne ogłoszenia
Większe ogłoszenia wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłym dziale ogłoszeń.

Dla poszukujących posady 20% zniżki

Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 9

KURSY

Podwiejsk.
W poniedziałek, dnia 8-go
września rozpoczyna się
kurs tańca o' godz: 20-tej
w lokalu p. Eisenbergera.
Tamże przyjmuje się zgła­
szających. Frieda Sinell,
Grudziądz. (22740

Kamienica
III piętrow'a now'oczesna
dochód roczny 12,000,
cena 110,000, wpłaty
50.000. Kamienica II pię­
trowa, centrum miasta,
dochód 18.000, cena 140.000,
wpłaty 60.000 poleca biu­
ro Pogoń, Dworcow'a 80.

Kolonjalki
restauracje, piekarnie, ko­
rzystnie poleca Sokołow­
ski, Śniadeckich 40.(13062

Dwa
domy trzypiętrow-e (cen­
trum), ogród, cena 65.000
zł. sprzeda Sokołowski.
Śniadeckich 40. (13063

Skład
z przyległem mieszka­
niem przy stacji autobu­
sowej w Grudziądzu na­
dający się na każdą branżę
z powodu wyjazdu tanio

odstąpię. Oferty do Dz.

Bydgosk. Grudziądz, pod
Stacja”. 22745

Natychmiast
sprzedam w mniejszem
mieście niedaleko Byd­
goszczy dom. Cena 7tys. zł

wpłaty 4.500, bez długu.
Zgłosz. J. Ikiert, Fordon
nad Wisłą. Na odpow-iedź
znaczek. (227f8

Baczność I
Meble każdego rodzaju
na sprzedaż. Skład,
Chrobrego 12. (I3042

Kuchnia
tanio sprzedam. Stolarnia,
Nakielśka 8. (22731

Dziewczyna
do wszelkich prac potrze­
bna zaraz. Oba języki.
Gdańska 154, F oto' Ate­
lier. 13033

Uczeń
z utrzymaniem na pokój
wspólny. Piotra Skargi 3,
I piętro lewo. 13036

Służącą
sam odzielna z dobremi
świadectwami zaraz po­
trzebna. Dw-orcowa 62,
Goldman. (22739

Dziewczyna
umiejąca gotować, do prac
domowych i półrocznego
dziecka na wyjazd po­
trzebna. Sienkiewicza 8, I
lewo. (13064

Gospodyni
która obeznana jest w

handlu z kaucją do 800 zł

poszukuję. Zgłosz. do filji
Dzień. Bydg. p od , Obezna­
na'. 13031

Służącą
potrzebna. Staroszkolna 3
II lewo. 13026

Ucznia
fryzjerskiego z uczciwej
rodziny poszukuję. Śnia­
deckich 9-9 a. 13047

Biegłego
ucznia iub młodszego
kantorzystę w-ładając, ję­
zykiem polskim i niem.

poszukuję zaraz lub 1.10 .

Eugen Hofmann, ul. Za­
mojskiego 2/3. 13037

K
'lio*ADyYJ
poszukują

Pianista 13080
pierwsz. wolny. Of do filii
Dz. Bydg. pod ,,Pianista”.

Kaucją (22743
stawię za otrzymaną po­
sa dę ekspedjentki do
składu piekarskiego, ko­
lonialnego lub bufetu. Zgł.

uprasza Dz. Bydg. Gru­
dziądz, pod ,,Kaucja".

Nadntłynarz 22745

biegły w swym zaw'odzie,
który przeprowadza samo­
dzielnie remont młyna i

maszyn młyńskich poszu­
kuje stałej posady. Łaska­
we oferty do Dzień. Bydg.
Toruń pod ,Nadmlynarz**.

Lokale
nadające się na biura

w-szelkiego rodzaju w naj-
lepszem położeniu Byd­
goszczy zaraz lub później
do wynajęcia. Zgłoszenia
Bank Bydgoski, Mosto­
wa 6. (22732

^j^MIESZKANEA^H

Największy
w-ybór mieszkań 1, 2, 3,
4, 5, 7 pokojowych ko­
rzystnie odda ,Vxctoria”,
Śniadeckich 22. ( 13043

DZIERŻAWY
H ję POKOJE ^jjpj

Possukują
dzierżawy kolonjalki lub

wymiany mąki 5-8000 zł.
Ofer ty pod ^Kolonjalka-1,
filja Dzień. (13060

Pokój
w- centrum obszerny do

wynajęcia. Gdańska 162,
III lewo. 13071

Skład
mieszkanie, wydzierża­
wię. Gdańska 41. Kołecki.

Pokój
dla przyjezdnych. Dworco­
w-a 66, 11p. lewo. 13034

2 pokoje 13082
dobrze umebl. i maly po­
kój do w-ynajęcia. Pade­
rew-skiego 7, 1 prawo.

Pefcóś
dla 2—3 panów z całem
utrzymaniem lub bez.
Doli'na 25, I . (22730

Stancja
dla uczenie. Świętojańska
nr. 13, 1 prawo. 130u2

Pokój
elegancki z utrzymaniem
dla 2 panów, radjo, tele­
fon, fortepjan. Pomor­
ska 3, parter. 13076

Umeblowany
pokój do wynajęcia zaraz.

Sienkiewicza 25, 11 piętro
lewo. (i806j

Pokój
umebl. zaraz do wynaję­
cia. Śniadeckich 47, II p.
prawo. 13079
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Hipoteki
regli hije z dobrym skut­
kiem w kraju i zagranicą

St. Banaszak,
obrońca prywatny, Byd­
goszcz, ul. Cieszkowskie­
go 2. , Telefon 1.804. Długo­
letnia praktyka. 120390

POLECENIAMI

Książki
szkolne do nabycia W'
księgarni 9Lektura”Gdań­
ska 141. ( 12938

Kuśnierz
przyjmuje w'szelkie repe­
racje kuśnierskie i także

prace miarowe W'ykonu­
je szybko i tanio.' D ługa
nr.18,Ip. 13027

Przypomnienie.
Sprzedaż, kupno i zamia­
na książek szkolnych na

nowe i używane odbyw'a
się od lat dziesięciu w

Książnicy Samokształce­
nia, Kordeckiego la , I

piętro, (dojazd tramwaja­
mi do samego domu, o-

bok kościoła) i Śniade­
ckich 39, (przy Placu Pia­
stowskim). Wielki w'ybór
książek. Przed południem
bywa luźniej. (22066

Meble
w każdej cenie, pokoje
męskie, sypfelnie,kuchnie,
krzesełka wiedeńskie. H.

S(hmidtke, Szpitalna 6. -

Czysta praca, akuratna

dostawa, dogodne warun­
ki spłaty. (21394

Skrzypce (22737
dla P. T. Seminarzystów
poleca w wielkim wybo­
rze Wytwórnia instr. mu­
zycznych St. Niewezyk,
Bydgoszcz, Gdańska 147.

MmmŁm
Najtańsze źródło zakdpu
w w'ielkim wyborze kom­
pletnych pod gwarancją
dęb.: jadalni, sypialni
pokoi męskich, kuchni
oraż mebli pojedynczych,
także wyściełane solidne­
go wykonania własnych
warsztatów na dogo­
dnych warunkach tylko
u Ignacego Grajne'rta,
Bydgoszcz, ul. Dwor­
cowa 8, telefon 1921.

9574

Fotografja (13049
legitymacyjna 1 zł poleca
jWioP, Marsz. Focha 40.

Leżanki

kanapy, garnitury klubo­
we i materace najtaniej
i z gwarancją tylko u An­
drzeja Nowaka. Wełniany
Rynek 5/6, Telefon 21-43.

Specjalność: kompletne
urządzenia dla now'ożeń­
ców'. (20119

Materace
^Heureka”, tanio. Marszał­
ka Foęha 32. (22720

Futra
wszelkie przerabiam, re­
peruję solidnie, modnie

tanio,Pomorska32 a.(22230

Wózki
dziecięce najnowsze mo­
dele poleca Fabryka Wóz­
ków Dziecięcych ,,Sport”
Sp. z ogr. odp. Bydgoszcz,
3-go Maja 19, Wykonuje
reperacje. Hurt. 13074

Fortepiany
stroi i naprawia, staw ia

orkiestry na śluby i zaba­
wy. Paweł Wicherek, ul.
Grodzka 16, róg Mostowej,
teł. 273. 22581

SPRZEDAŻE'^l

ftesztówka
Ł’0) mórg, 5 marek boni­
tacji, zabudowania ma­
syw'ne, dwór w parku
12 pokoi, inwentarz kom­
pletny, cena 180.000 wpła­
ty 100.000 poleca do ku­
pna biuro Pogoń, Dwor­
cow-a 80, tel. 18-15.

Gospodarstwo
374 mg. pszenna żiemia z

kompietnem zabudow'a­
niem, żywym i martwym
inwentarzem i pelnem żni­
wem jest korzystnie na

sprzedaż. Anna Szalla,
Dziedzinek, pow. Byd­
goszcz. (22763

64 morgi
ziemi buraczanej od
Niemca z kompletnym
inwentarzem, cena 25,000,
w płaty 15,000. Wiadom.
Konieczny, Nakło. (22693

Kamienicę
3 piętrową, ogród 40.000.

jednopiętrowa, ogród 15

tys., dwupiętrową 30.000

Sprzeda Nowakowski, nl.
Dworcowa 69. 13057

Okazja 22742
60 njórg pszenno-buracz.
ziemi, (budynki i inwen­
tarz I klasy. Cena 45.000
zł, Wpłaty 25.000 zł. 75

mórg dobrej żytniej zie­
mi, 5 mórg łąki, budynki
i inwentarz pierw 'szo­
rzędne. Cena 36.000 zł.,
wpłaty 20.000. 65 mórg,
resztówka, dom 10 pokoi
ziemia pszenna, inw-entarz

nadkompletny. Cena
35.000, w płaty 20.000. Na
odpowiedź znaczek. Zgło­
szenia Agencja Dóbr Gru­
dziądz Marszałka Focha 20

Kamienicę
sprzedam tanio. Gdań­
ska 101. 13072

Place (13068
budowlane sprzedam ta­
nio. Gdańska 41. Kołecki.

Okazja!
'2 dófńy, wóińe 4 pokoje,
razem za 10.000 zł. Sprzeda
Sokołow-ski, Śnia­
deckich 40. (t 3030

Sprzedam
domek murowanylub
w ydzierżawię tanio. Hotel
Pomorski. - 22716

Dom
i oficyną na sprzedaż,
w'olny. Wiadom, Kaszub­
ska 4, 12704

Opony
nowe, różnych rozmiarów

sprzedam bardzo tanio.
Nowodworska 13, tele­
fon 2206. 22620

Koionjalkę
z mieszkaniem ńa przed­
mieściu z powodu wy-pro­
wadzki sprzedam korzy­
stnie byłe zaraz. Adres
w Dzień. (22562

Dom

piętrowy sprzedam okazyj­
nie , wyjazd zagranicę,
próżne 3 pokoje. Choło­
niewskiego 9, początek ul,
Kujawskiej, (225Ó0

Beczki (22689
i skrzynki sprzeda skład

cólonjalny Sw'. Trójcy 30.

Rower
wyścigowy, prawie now-y
sprzedam po okazyjnie
niskiej cenie. Reflektan-
tów- przyjmuję codziennie
w południe Królow-ej Ja­
dwigi 9, I. 22686

Ładna (22669
szyjka lisia na sprzedaż.
Dąbrowskiego 15, II pr,

Samochód
Cabriolet marki Studeba-
ker w- bardzo dobrym sta­
nie sprzedani. Zgłosz. do
Dzień. Bydg. pod ,(Spor­
tow-y”. (22675

Warsztat (22692
mechaniczny z kompiet­
nem urządzeniem i mie­
szkaniem z powodu wy­
jazdu natychmiast tanio
na sprzedaż. Zgł. do Dz.

Bydg. pod ,Komplet”.

Wózek
dziecięcy sprzedam tanio.
Marszałka Focha 37, Mar­
czew-ska. 13028

Dobra
maszynę krawiecką 110 zł.

sprzedam. Dolina 25, li

piętro. (22727

Sprzedam (2270S
kanapę z Obudow'aniem
Długosza 16, p. lewo.

Pierzyna (l3060
na sprzćdaż. Dwem ickie-

go baraki 17, Straus.

Maszyna
do szycia, Centralow'a
tanio. Pomorska 60, po­
dwórze. 13046

Łódż
żaglowa morska (yacht) z

kajutą 4-ośobówą w do­
brym stanie na sprzedaż.
Wiad. ul. 20 Stycznia 34,
odgodz.1-3. 13077

KKUPNA
Jabłka

w każdej ilości kupuje
bieżąco i odbiera własnym
samochodem Kama, fa­
bryka marmolady, Zdu­
ny 13. T el. 1410. (20663

Motocykl
tylko piewszorzędną, mało

używaną maszynę szuka
celem kupna Makowski,
Wejherowo, ul. Klasztor­
na 10. 22672

Stenografii
listow nie jak najdokład­
niej wyuczamy. , Steno­
graf”, miesięcznik wycho­
dzi. *Stenografja Rarla-

mentarna”, udoskonalona,
W'ydana Dziewięć wydaw--
nictw. Instytut Stenogra­
ficzny: Warszawa, Kru­
cza 26. (2l347

Okazja I
Od dnia 10 b. m, rozpo­
cznie się miesięczny kurs
haftu maszynow-ego bia­
łegoi kol. na masz. wszyst­
kich firm, oraz haft rę­
czny i robótki szydełko­
we. Kurs urządzony bę­
dzie przez instruktorkę
Sabinę Gruszczyńską, któ­
ra pracowała dłuższy czas

w Com. , Singer”. Panie,
które zechcą się Uczyć,
moga zgłosić się do P.

Wardzińskiej,Gdańska104,
I piętro, od godz. 13-ej
do 18-ej. Zarazem może
która z pań miałaby od­
pow-iednie mieszkanie na

urządź, kursu. (22678

KE'PI
Udzielam (l3020

korepetycji w zakresie
4 i 5 klasy gimnazjum,
specjalność : matematyka.
Łaskawe oferty należy
złożyć w filji 'Dziennika

Bydg. pod 9iVtatematyka”.

Lekcji
angielskiego udzielani.
Gdańska 40, II p. Zgł.

4—6 po pół. 13024

Kto
udzieli prywatnie lekcji
pisania na maszynie. Of.
do filji Dzień. Bydg. pod
,Śtenografja”. (l 3039

BOToTady^SI

Uczciwy
wysoki zarobek przez
stałą lekką pracę w- domu

ofiaruje i gwarantuję o-

koło 15 Zł. dziennie pla­
cówka przemysłow-a sy ­
stemu amer'ykańskiego
,Carbon” w-ł. Jan Płuż-
kiew -iez, Gdyni a-Port

Wystarczy podać swój do­
kładny adres. (21784

Przedstawicieli
solidnych, zaprowadzo­
nych w- instytucjach pań­
stwow'ych i prywatnych,
do sprzedaży poważnego
artykułu poszukuję. Zbyt
zapew-niony. Warunki do­
godne. Oferty do Dzień.

Bydg. pod ,Przedstawi­
ciel”. - (22754

Potrzebni (22697
młodzi panowie do chóru.

Zgłosz. w- sekretai-jac ie

Teatru, Odgódz. 1 2 -14 -ej.

Pomocnika (22704
fryzjerskiego poszukuje
Salon warszawski, Ks.

Skorupki 107, J. Wiąeek.

Stolarza
z własnym warsztatem do
budow-ania krzeseł po­
szukuje G. Habermann,
linji lubelskiej 9/11.(22717

Dzielna (22703
sprzedawajczka do pier­
wszorzędnego składu rze*

źniekiego potrzebna. Zgł.

Radau, Jagiellońska 20.

Poszukuję
od 1, X. dzielnej i rzetel­
nej ekspedjentki z branży
rzeźuickiej. A. Chwiał-

kow-ski, mistrz rzeźnicki,
ul. Dworcow-a 81. (l3058

Ekspedjentka
od branży dia mojego
składu rzeźniekiego po­
trzebna zaraz. O. R.eimer
mistrz rzeźnicki, Toruń,
ul. Prosta 1. 122749

Chcesz |
otrzymać posadę? Musisz

ukończyć kursy fachowo-

korespondencyjne profesora
Sekułowieza, Warszawa, Źó-
rawia 42. Kursy wyuczają
listownie: buChalterji, ra­
chunkowości kupieckiej,
korespondencji handlowej,
stenografji, nauki handlu,
praw-a, kaligrafji, pisania na

maszynach, towaroznaw­
stw-a, angielskiego, francu­
skiego, niemieckiego, piso­
wni, gramatyki polskiej
oraz ekonomji. Po ukoń­
czeniu świadectwo. Żądaj­
c ie prospektów'. (22444

2000-4000 złotych
miesięcznie zarobią solidni
dobrze ustosunkowani pa­
now-ie, przyjmując za­
stępstwo pow'ażnego Ban­
ku. Prowadzimy dział

pożyczkowy, inkasowy
oraz ratalną sprzedaż
obtigaeyj premjow-ych na

raty. Poważne oferty
Składać: Lw-ów, skrytka
poćztowa 271. (2t)643

Przyjmuję
uczennice do kroju, Szycia
i rysunków. Grunwaldz­
ka 1, parter lew-o. (22683

Kuczę ra

z kaucją 500-706 zł lub

wspólnika z 1006—1506 zł
dó zakupu i zw-ożenia

zimow-ego owocu. Żgłosz.
do filji Dzień. Bydg. pód
, Zakup”. 13622

Tablic*arek
w-ięcej zdolnych do czeko­
lady z praktyką przyjmę
natychmiast. ,,Favorit”,'
Dworcow-a 59. 13050

Poszukuję
natychmiast do prowa­
dzenia mego małego go­
spodarstwa domow-ego ko­
biety lub dziewczyny w

wieku 35 -40 lat, która
wszelkie prace domowe

w-ykonać musi. Georg
Sehleimer, Grucznó, pow'.
Swiecie. (13017

Krawiec
potrzebny do płaszczy
damskich. Łokietka 29,
parter prawo. 22699

Potrzebna
służąca w' gospodarstwie.
Leśnictwo Brzoza pow-iat
Bydgoszcz. 13023

UczeA
do cukierni zaraz potrzeb­
ny. Rakowski, Pomorska
nr. 24. (13j84

Posługaczka 122726
na po południe, potrzeb­
na. Tojka, Poznańska 27.

Poszukuję
panienek do nauki haftów

białych i kolorowych tak­
że w'łóczkowych. Chwy-
towo 7, 111 lew-o. 122719

Kucharka (22722
dobrze polecona, chętna
do wszelkiej pracy domo­
wej, potrzebna zaraz do

Wągrowca. Żgłosz, Grun­
waldzka 143. Apteka.

Służąca
potrzebna z dobremi świa­
dectw-ami Wstarszym w ie­
ku do wszelkich prac do­
mowych i dzieci. Pade­
rewskiego 10, 11 piętro
prawo. (22695

Służąca
potrzebna od 15 bm. Śnia­
deckich 43a, II piętro pra­
wo.

" 22301

Dziewczę
do dzieci na przedpołu­
dnie, uczciwe, z dobrej
rodziny, do lat 16 potrze­
bne zaraz, Gl. 20 Stycznia
nr. 11, I p. prawo. (22729

Gosposię
młodą obeznaną w- handlu

(kaucją) przyjmę. Żgłosz.
z życiorysem do filji Dz.

Bydg, pod ,,4 006". 13078

Do
robótek ręcznych w dom
można się'zgłosić na ul.

Warmińskiego 6,1 i. (13081

Ekspedjentka
może się zgłosić do skła­
du cukierków finny J. Ma-

tuszakowa, Gdańska 20.
13055

Służąca
pozamiejscowa może się
zgłosić. Zgłoszenia w' skła­
dzie J,Gołębiewska, Gdań­
ska 20. (13056

POSADY
POSZUKUJĄ

Sierota (22555
W średnim Wieku, która
zna dobrze prasowanie
Sztyw'ne i w-szelką indą
bieliznę i szycie, gotowa­
nie i prowadzenie gospo­
darstw-a domow-ego, szuka
od 15. lub 1. pażdz. po­
sady. Łaskawe zgło zenia

proszę nadesłać do Dzień.
Bydgosk. pod 9Sieróta2”.

Poszukuję
jakiegokolwiek za jęći a

biurowego, mogę złożyć
kaucję lub przystąpię jako
wspólnik intratnego
przedsiębiorstwa handlo­
w'ego, przemysłowego,
kapitał 10,000 zł. Zgł. Dz.

Bydg. , W spólnik”. (22690

KG")!
Nowożeńcy

poszukują zaraz lub pó­
źniej 2-3 pokoi w cen­
trum w-prost Od gospo­
darza, czynsz zgóry. Łask.

oferty pod , Now-ożeńcy”
do fi'lji Dz, Bydg. 03015

Szofer
przyuczony ślusarz, me­
cha'nik, obeznany z insta­
lacją elektryczną, posia­
da dyplom Warszaw-skiej
Szkoły Samochodowej
Syndykatu Turystyczne­
go z niebieskiem prawem

jazdy. Kawaler w'ładający
językiem polsko-niemie-
kim. Oferty dn Dż. Bydg.
pod ,T . K. Szofer*. (22688

Panienka
wyuczona gotow -an ia
szuka posady zaraz, Of.
proszę składać pod ,P .

W." Dzień. Bydg. (22671

Sazofonisła
flecista - oboista wolny,
Zgł. do Dz. Bydg. pod
90łódy\ 22681

Syn
ziemianina lat 27, prakty­
kant, 5 lat Samodzielnej
administracji, chlubne
św-iadectwa p. ziemian z

Pomorza i Wielkop., po­
szukuje posady Zarządcy
lub administratora. Wy­
nagrodzenie i okolica

obojętna. Oferty do
Dzień. Bydg. pod .Zie­
mianin”. 22677

Krawcowa
poleca się w' dom. Of. do
Dz. Bydg. pod 9Kraweo-
wa\ 22676

Dziewczyna (T306t
poszukuje posady zaraz

do wszelkich prac domo­
wych. Oferty do filji Dz.

Bj'dg. pód . Dziewczyna".

Technik

dentystyczny' pracujący w

złocie i kauczuku poszu­
kuje posady jako począt­
kujący od 15. IX. lub pó-
źmej. Oferty skierować

proszę do filji Dzieu. Bydg.
Grudziądz pod ,Technik
dentystyczny'*. 22744

Handlowiec 22741
lat 29, z branży zbożow'ej,
maszyn i tow-arów' ko-

lonjałnycb, rutynowany
książkowy * korespondent
polsko-niemiecki, przyj­
mie natychmiast odpo­
wiednią posadę iub jako
przedstawiciel-podróźują-
cy poważnej firmy. Ofer­
ty do ,,Dzień. Bydg." Gru-

dziądzpod,,Obow'iązkow'y”

Sklep
przy Gdańskiej ulicy do

wynajęcia. Oferty do fili
Dz. Bydg. ,,2706”. (l2937

Okazja I
Ze względu na stosunki
rodzinne wydzierżaw'ić,
ew. sprzedam na dogod­
nych w'arunkach dobrze

zaprowadzoną rozlew'nię
piwa w Gdyni w-raz z po­
jazdami mechanicznemu

Zgł.skierować do Dż.Bydg
pod 9Okazja 8”. (22673

Dzierżawa
młyna Wodnego na P o­
morzu do odstąpienia na

przeciąg 6 lat. Odstępne
ca. zł 1500. Zgłosz. do

Dzień, pod ,Mlyn”. (22674

Skład
z dużą piwnicą, nadający
się na fabrykację limonia-

dy" iub na inne przedsię­
biorstwo, oraz dwa poko­
je z kuchnią od właści­
ciela dotttu zaraz do w-y­
najęcia. Kulczyk, Poznań­
ska 10, tel. 857. (22728

Piwnicy
odpowiedniej na duży
skład piwa poszukujemy,
Of. do Dz. Bydg. pod nPr-
wnica*. 22724

Skład
z urządzeniem, mieszka­
niem, pokój i kuchnia do

wynajęcia ńa Wildzie.
Poznań, Osada Kolejo
w-a 6. (227tt

3 pokoi (l2945
w ynajmę. Florjana 1.

7 pokojowa wila
Płocka 20, wszelkie wy­
gody, ogród owocowy za

raz do w'ydzierżawienia.
Zgłósź. Płocka 19. (22232

8 pokojowa(12858
wila na Sielance na sprze­
daż. Zgłoszenia dó filji
Dzień, pod 9Sielanka”.

2 mieszkania
7 pok. w wili eleg. z kom­
fortem, garaż, stajnia, O-

gród, 5 pok., I p., Dwor­
cowa 31 b, blisko dw'or­
ca, jedno z dwóch bez od­
stępnego do oddania. Zię-
tak, Król. Jadwigi 5 (13029

4 pokoje
Z wszelkiemi wygodami
wydzierżawi gospodarz,
Pomorska 43, II p. (22721

Największy (i3048
wybór tanich mieszkań,
Śniadeckich 6. Norma.

Mieszkania
l 2-3 -4 pokojow'e w'y­
najmie Nowakowski, ulica
Dworcowa 69. 13759

|(m oii)|
Stancja (22693

dia uczennic lub 2 pań.
Kordeckiego 3, II lew'o.

Pokój
na 2 Osoby. Król. Jadwigi
nr. 10, oficyna. (13003

Pokój (l2951
balkonowy w wił? z Utrzy­
maniem. Krakowska 5.

Pokój
do w'ynajęcia. Kanało­
w'a 12, II prawo. (22887

Pokój
umeblowany z kuchnią
dla małżeństwa. Malbor-
ska 10. 22691

Pokój
umebl. razem z kuchnią
wynajmę. Ścieżka 9.(22688

Pokój
obszerny lub 2 mniejsze
na biuro w okolicach

Starego Rynku, Długiej,
Kościelnej poszukuję. Of.
pod nr. ,1818” dó Dzień.
Bydg. 22666

Pókój
dla uczennic lub uczni,
dobrć Odżywianie, piani­
no, ul. Wileńska 8, ĆZO-
pow'słra. 13019

Pokój
umebl. Chrobrego 11, par­
ter lawo. 13025

Ładnie (l3021
umebl. pokoje, osobne

wejście, telefon. Pomor­
ska 49/50, 11 ptr. lewo.

Pokój
dla małżeństw-a z Używa­
niem kuchni, Osobnem
wejściem. Świętojańska 6

parter. 13018

Pokój (13083
dobrze umebl. dia intelig.
pana do w-ynajęcia. Kra­
sińskiego 14, ll'piętro.

Pokój (22702
u m ebl. z centralnenr o

grzewaniem do w-ynaję­
cia. Gdańska 48, łll lewo,
Wej ście Świętojańska.

Dwa
dobrze umeblowane poko
je z balkonem u samot­
nej pani dla 1-2 panów
Nakielska 10, 11 piętro
lewo. 22696

Umeblowany
p o kój dla bezdzietnego
małżeństw-a lub panien.
Nakielska8,III lewo (22714

Pokój
umebl. Matejki 8, I pra­
wo, 13035

Pokój
umeblowany, osobne

wejście, bez pościeli.
Grottgera 3, II lewo.(22725

Pokój (13041
Sienkiewicza 51, I prawo.

Pokój (13045
z 2 łóżkami wynajmę.
Kościuszki 20, parterlewo.

Pokój 122713

umeblowany dla 2 panów
do wynajęcia. Orła 4.

Wynajmę (22713
pokój sympatycznemu
panu na stałem stano­
wisku. Oferty do Dzień.
Bydg. pod ,Tajemnicza”,

Pokój
skromny. Kościuszki 35,
parter lewo, 22706

Pokój (22707
dla panienki słoneczny.
Fredry 8, II p. prawo.

Przyjmę
uczni na pokoj z utrzy­
maniem lub małżeństwo.

Paderewskiego 6, II wej­
ście lew-o. 22709

Pokój
dla iepśz. solidn. pań lub

panów. Poznańska 24, par­
ter pr. 22715

Pokój
umebl. po wynajęcia. Plac
Poznański 12, i ptr. pra­
w-o, 22700

Pokój
wynajmę inteligentnemu
panu. 3 Maja 19, TI. (13070

Pokoje
umeblowany i nieumebl.

każdy z osobna do wy­
najęcia. Świętojańska 22,
III ptr. lewo. 13040

Mały (l3038
pokój dla uczennicy z u-

trzymaniem. Róg Mar-
kwarta i Kasprowicza.

Pokój
umebl. do w-ynajęcia, ul.

Cieszkowskiego 17, Tura­
wo. 18069

Pokój
dla 2 panienek z całą pen­
sją. Sienkiewicza 45, II
lew-o. 13Ó53

Poszukuję
sympatycznego, niekrę-
pującego pokoju w spo­
kojnej Okolicy. Zgłosz.
z podaniem warunków
pod j-Urzędnik* do filji
Dzień. (13v75

ICEE3
Książki

szkolne do nabycia w

księgarni ,Lektura”,Gdań­
ska 141. ( 12939

Swoim
szan. gościom do w'iado­
mości iż restauracja
. Empire” nadal otwarta
do 4-tej godz. rana. Dy­
rekcja. 22685

Wypożyczam
samochód ciężarow'y, ul.
Grunwaldzka 17, tele­
fon 1776. 22679

Wypożyczę
5-10 tysięcy zł lub wezmę
w' dzierżawę restaurację.
Oferty pod rRestauracja"
filja Dziennika. ( 13052

Zioła lecznicze

według przepisów sła­
wnych lekarzy przeciw
chorobom żołądka, kiszek,
płuc, nerwów', wątroby,
nerek, pęcherza, hemoroi­
dom, upławom, obstrukcji,
kamieniom żółciowym,
kaszlowi, astmie, błędni­
cy, sklerozie, artretyzmo-
wi, reumatyzmowi etc.

Zadajcie bezpłatnej bro­
szury pouczającej! AdrCS:
Liszki-Apteka. (22668

Zgubioną (22684
2 września przedpoł. tekę
bronzową od Błonia do ul.

Koronowskiej proszę zna­
lazcę za wynagrodzeniem
oddać Garbary 15. rzeź-
nictwo. Pieczątkę Feliks

Łyskawa, mistrz rzeźnicki,
Bydgoszcz, Garbary 15
unieważniam niejszem.

Chłopiec
10, dziewczyna 6 lat sie­
roty oddam na własne.
Plac Piastowski 2,111 pię­
tro. 18054



Str. 14. ,,DZIENNIK BYDGOSKI** czwartek; dnia 4 września 1930 r.
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W dniu 2 września b. r . o godz. 2-giej zmarł po ciężkich
cierpieniach członek nasz

ś.p.

Andriecsf.H eise
sekretarz skarbowy

w wieku łat 50.

W Zmarłym tracimy dobrego kolegę igorliwego członka.

Cześć Jego pamięci.
O liczny udział w pogrzebie, który się odbędzie w so­

botę dnia 6 września o godz. 15.30, prosimy.

Stowarzyszenie Urzędników Skarbowych
22751 Koło Bydgoszcz.

Sżan. Publiczności podaję do łaskawej wiadomości, iż z dniem 1 września br. otworzyłem
przy ulicy Hetmańskiej 7

Wytwórnię wyrobów z miedzi i mosiądzu, instalacje browarnicze, w odociąg,
i gazu, spawanie wszelkich metali, bielenie sprzętów sanitarnych i domow.

Wszelkie prace w zakres przedsiębiorstwa wchodzące, wykonywać będę jak najstaranniej
i przy przystępnych cenach.

Proszę uprzejmie o łaskawe poparcie
Fi.GorzanScsic

22712) Bydgoszcz, ul. Hetmańska 7.

SKEcieifaw

3 lampkowe, aparat fir­
mowy tylko za 100 zł. O-

bejrzeć każdego czasu

także w niedzielę. (21618
A. Kiijań,

Marcinkowskiego 11.

Dnia 2. IX. o godz. 3 rano zasnął w Bogu
po krótkich lecz ciężkich cierpieniach opa­
trzony Sakramentami św. moj kochany mąż,
nasz drogi ojciec

Andrzej Heise
sekretarz skarbowy

przeżywszy lat 50, o czem donoszą w smutku

pogrązem goiia z dziećmi I rędzina.

Pogrzeb odbędzie się w scbotę o g. 3 30
z kaplicy cmentarza Naj. Serca Jezusowego
Msza św. za spokój duszy odbędzie się w so­
botę o godz. 8 rano. (22682
Osobnych zawiadomień nie wysyła się.

Przetarg przymusowy.
Dnia 5 września rb. o godz. 14-tej będę sprze­

dawał w Minikowie, pow. bydgoski w drodze publi­
cznego przetargu za gotówkę najwięcej dającemu:

dw a stfotgi 2ifia.
Sicienko, dnia 1 września 1930 roku. (22694

Ackermsnn, egzekutor.

IP'h'je^sMaasrslpr sągnsESffiwiy;.
W czwartek dnia 4 bm. sprzedawać będę naj­

więcej dającemu za gotówkę o godz. 13 w biurze
moim przy ul. Farnej 5

aparat ractjowy (3 iampkowy)
o godz. 14~tej w firmie Hartwig przy ul. Dwor­
cowej 72
2 obrazy, różne porcelany i szklą, regat, podwozie, szatkownieę. 4 szafliki,

garnek żelazny, 4 teczki i różne drobne przedmioty domowe.

22752) Wałkiewicz, kom. sąd. z poi

Wielka licytacja*
W czwartek, dnia 4. 9. 30. o godz. 10-tej

przedpoł. wf-mieHartwig,Dworcowa 72, sprzedam

wita iii oku i Insi rożnejiettii.
Piechowiak

zaprzysiężony taksator i licytator. (22641

Olejarniakompletna w dobrym stanie na sprzedaż,
lub do wydzierżawienia. Zgłoszenia pod ,,B. B .

100" do Ekspedycji Dzień. Bydg. (22733

Wwcitem
HM*te ed .FSLSieassctwsEl*!

Dyr. Szpitala Powiatowego
w SasaasIiłlHBl*:

Przyjmuje tylko prywatnych pacjentów
od godz. 10-tej do 12-tej w szpitalu. (22738

S*BreBS*5ź.MwEH*Si!0 HsaHiaeI!tawG5

Prof. Jana Hennesa, ul. Chrobrego 7 (dom wł.)
zat. w r. 1024 za zezw. Minist. Wyz. Rei. i O.P . L. Dz. 18.393. 24. D. 111

Zawiadamiam!
Kurs handlowy półroczny koedukacyjny i równoległy
ubezpieczenia na życie rozpoczyna się w so botę 6. IX .

r. b . o godz. 8 wlecz. Absolwentom kursu ubezpiecze­
niowego posady zapewnione w Towarzystwie Ubezpie­
czeń Europa w/m. (22145

Dyrekcja liennes.

Tanie miąm
wieprzowe i wyroby

m ięsne sprzedajemy

poiidwica za lani 1-60
kości z fiip m OSO
Kościzoplami 0-30
łiiy 0.48
nerki 0.90
MM pofflorsia 1.30
czosnkowa 1.10
walrsOiaola 1-00
oraz inne gatunki wyro­
bów mięsnych po cenach
znacznie zniżonych.
iss? Borowski

ul. Długa 46.

I%porłBacon, Siakło
Plac Piastowski 12

Zbożowy Rynek 11.

Tabliczarki
do czekolady zdolne z

praktyką) i pakowaczki
natychmiast potrzebne.

,,Favoritłl
ul. Dworcowa nr. 59 .

13051

Oddamy
22723

Młody dzielny

poiHiocnik
z branży zbożowej i nasiennej, zechce się
zgłosić na stanowisko wakujące z odpisami świa­
dectw i zapodaniem referencji do firmy

B. Hozakowski, Toruń
Skrytka pocztowa nr. 1. (22533

plwe
renomowanego browa­
ru. Of.pod ,,Piwot( do
Dz. Bydg.

W własnym interesie należy przed zakupem wirówki

zażądać od nas oferty.
Wirówki kupuje się u nas nadzwyczaj korzystnie o czem

się możni przez zapytanie o ceny, przekonać.

BRACIA RAMME, Bydgoszcz
mBSócobŚw.Trójcci14b. Tel.*2*9.

Dnia 4 września b. r.

rozpoczynają się nowe

amatorskie i zawodo
we. Do nauki jazdy 4
nowoczesne samochody.
Kursy amatorskie odby­
wają się w godzinach
wieczoro'wych. 22003

Kursy samochodowe
Z. Kochańskiego

w Bydgoszczy
ul. 3 Maja nr. 14a

tel. U85.

Wózhi

W%
w wielkim norze po

n ajkorzy stniej szych
cenach. 7086

Fr. Kreski
Bydgoszcz

ul. Gdańska nr. 7.

Meble
jadalnie, sypialnie i po­
koje męskie dębowe, orze­
chowe, palizandrowe i so­
snowe, także różne meble

pojedyncze i wyściełane
w wielkim wyborze na

dogodnych warunkach,
najtaniej poleca (21518

Zieliński

ul
Bydgc

. Śniade
joszcz
letkich 43

Tal. 1707 .

Ma%na widelec!
Wyborną sardynkę norwegską, a stanie się ona waszem

stałem pożywieniem. Jak wykazały badania wchodzą
w chemiczny jej skład witaminy, niezbędne zarówno
dla młodzieży jak i osób dorosłych lub słabowitych,

w odbudowie ich organizmów.

Sardynkaiicnyegska
jest więc smacznem i zdrowem
daniem, kfórez pewnościąpojawi
się wnet na każdym stole w Polsce.

Nadzwyczajnie pożywna wsku­
tek wielkiej zawartości jodu.

Do nabycia we wszystk. wykwintnych wędzarniach oraz składach kolonjalnych.
Ba Herske HermetiE(i(fabrik%ers Landsforening, Stauanger.

Telefon150i833 Teiefcm 150 i830

Pierwszorzędny górnośląski

smmm idąbrowski
Sp.ZO.p. (13328

BYDGOSZCZ, UL. BERSSAHOYŃSKH 5 .

SILNIKI JAEHNEGO
z wałem korbowym,
opartym na łożyskach
kulkowych, są naj­
lepsze dla celów rol­

niczych i prze­
mysłowych.
IIIIIIIIIIIIłllllllllllllllH IIII

1'rosimy zwie­
dzie' nasz boga­
to zaopatrzony

skład.
iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiui

lllO A RAMPIE
Św. Trójcy 14b ffiSSąjI Telefon n'. 79

iruno Szar(owski MeMezwyldeiwyścielane
dawniej Domnik po cenach fabrycznych. (14040

Wełniany Rynek nr. 7 Fachowa i rzetelna obsługa.

Posicsellość
na nizinach W. M. Gdańska 315 ha. nad Wisłą,
wpłaty 30.000 guld. gd. na sprzedaż. (21425

ilwKEBEacemganra, CarEBOfrfcaea
koło Simonsdorf, W. M. Gdańsk.

Starogard.

Niebywała okazja!
Wielki skład obuwia
w rynku korzystnie zaraz

do oddania. Zgłoszenia
przyjmuje

A. Główcsewski,
Rynek S. 22631

tany ogłoszeń : 25 gr. za wiersz milimetrowy na stronie 7-łamowej szerokości 38 mm. Za reklamy na stronie przed ogłoszeniami 60 gr., w tekście na drugiej i trzeciej stronie 1,00 zł.
na dalszych stronach 85 gr. za milim. 1 łam., szer. 67 mm. Drobne ogłoszenia słowo tytułowe 25 gr., każde dalsze 15 gr.; dia poszukujących pracy oraz na nekrologi 20% zniżki!

Większe ogłoszenia, zamieszczone wśród drobnych lOO% drożej jak w zwykłem dziale ogłoszeniowym. Przy powtórzeniu ogłoszeń o tym samym tekście udziela się rabatu!

Przy konkursach i dochodzeniach sądowych wszelkie rabaty upadają. - Ogłoszenia zagraniczne 25 % dopłaty. - Ogłoszenia skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca o 20% drożej!
Za terminowe umieszczenie i przepisane miejsce administracja nie odpowiada. - Miejsce płatności: Bydgoszcz. - Konta bankowe: Bank Związku Spółek Zarobkowych, Bank Ludowy

Bank M. Stadthagen. - Konto czekowe: P. K. O. 203713 Poznań.

Wydawca, nakładem i czcionkami: Drukarnia Bydgoska Sp. Akc. w Bydgoszczy. - Za redakcjg odpowiedzialny: Stanisław Nowakowski w Bydgoszczy.


